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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt,

’n .. -,i-....... . PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,/)Re
(’!i iWNIh A v! l P’.ISKI EG(. P’ wjro isi J;warta!nie 8.75 zl, na pocztach, przez lisio-

wsgo w dom 7,83 zl. - Miesię,cznic 2.25 zl, przez listowego w donj 2.81 zl,
pod opaską w Po!sce 1.08 zl, do Francji i Ameryki S.GO złotych, do Gdańska
4.80 guldeny, do Niemiec 4.08 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków iub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada

( za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy ale mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—8 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30,

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Hkc,

OGŁOSZENIA
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od rnilitn. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 59 groszy, na i-ej st,ronie 1 zloty. Drobne jgtoszenia słowo
tytułowe 28 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, z.niżki.

Przy częstem powtarzaniu u dzielą 3ię raoatu. Przy oik irsa;n i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne l()()% na i wyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A .

- Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K, O. nr. 203713 - Poznań

Aby uniknąć niedokładności, ogłaszeS te!efonan nie przyjmuje slą.

Telefon administracji 315. Te!efon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 277. BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 29 listopada 192 roku. Rok XIX.

Osżczt;dliBOicg
od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo
wiązania Miejskiej Kasy Oszczg- g
dności odpowiada cały majątek mia- t?

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— M mi!)onów złotych. —

Filsiihi Saa 05K2|SBSfii
Jezuicka (gmach Magistratu).

Instytucja prawa j?abli-zn. o papilarnej ’ sswaoSc’.

Or. Chmielarskf, Wachę,

Wieceprezydent miasta, Radca miejski.

Informacje które mają
w błąd wprowadzić

opinję.
Prasa warszawska ma o stosunkach

w h. dzielnicy pruskiej takie’-mniej wię
cej pojęcie, jak wilk o gwiazdach. -Do
wiodła już tegó, przyjmując niedorzeczne

wręcz korespondencje o nastrojach —

nieprzychylnych rzekomo dla Polski --

wśród Kaszubów, o niskim poziomie kul
turalnym l’udu pomorskiego i t. d. Obec
nie znowu ,,Rzeczpospolita" zamieściła

informacje o stosunkach w Dyrekcji ko
lejowej w Gdańsku, które obliczone są
widocznie na to, aby opinję w błąd wpro
wadzić i odwrócić jej uwagę od poważ
niejszyc.h niedomagań.

Oto co donosi wymienione pismo:
,,Już od dłuższego czasu prasa wiel

kopolska alarmuje opinię’ społeczną in
formacjami o dziwnej gospodarce w dy
rekcji kolejowej gdańskiej.

Pomimo wojny celnej z Niemcami i

szerzącego się w Polsce bezrobocia, pomi
mo upadku naszego przemysłu, dygnit.a
rze z gdańskich dyrekcji Polskich Kolei

Państwowych faworyzują Niemców.

Na wszystkich wyższych stanowi
skach dyrekcji pozostają hakaty ści,
członkowie organizacyj niemieckich, któ
rzy nawet po polsku nie mówią. Pomi
mo tego, że ist,nieje okólnik ministerstwa
kolei z dnia 20 marca ub. r. zobowiązu
jący urzędników kolejowych do używa
nia języka polskiego w mowie i piśmie,
nikt się do tego nie stosuje. Najgorzej
się dzieje wśród służby drogow’ej.

Wszystkie posady tam są pozajnw-
wane przez Niemców, którzy pozostali
nam w spadku po rządzie pruskim, jaki
w nagrodę za wierną służbę rozlokował
tam naiberdziei zaciętych haka,twstów.
I tacy ludzie mają pod swoją opieką taj
ne rozkazy mobilizacyjne doty”"ące mo
bilizacji kolei w razie w’ojny. A przecież
miejscowości nadgraniczne są najważ
niejsze.

Charakterystyczną ilustracją obecne
go stanu rzeczy jest dopisek urzędu ru
chu w Bydgoszczy do okólnika dyrekcji
gdańskiej Ńr. 245/25.

,.Reasumując powyższe, proszę’ nad
zorców toru dobrze zastanowić się
nad niniejszem zarządzeniem, tych
zaś nadzorców’, którzy nie władają je
szcze ięzvkiem polskim, uprasza się
kazać sobie przetłumaczyć na język
niemiecki".

I to się dzieje w rok po wydaniu okól
nika o obowiązku używ’ania języka pol
skiego, a w 7 lat od istnienia Państwa

Polskiego!

Parlament niemiecki ratyfikował
układ z Locarno.

Berlin, 27. 11 . PAT. Parlament przy
jął dziś w trzeciem czytaniu 300 głosami
przeciw’ 174 art. 1 projektu ustawy co

do układów locarneńskich. Art. 2, upo
ważniający Niemcy do wstąpienia do

Ligi Narodów’ przyjęty został 278 gł.
przeciw 183, przy 6 wstrzymujących się
od głosowania. Przy głosowaniu ogól-
nem nad całością ustawy, oddano wo
góle 468 gł., za ustaw’ą głosowało 291,
przeciw 174, -3 posłów wstrzymało się
od głosow’ania.

Berlin, 27. 11. PAT. W głosowaniu
nad wnioskiem hittlerowców, zmierza
jącym do odroczenia ogłoszenia ustawy
na okres 2-miesięczny, powstrzymali się
od głosowania niemiecko-narodowi w

przewidywaniu, że ogłoszenie na wypa
dek przyjęcia w’niosku nastąpiłoby w

drodze decyzji prezydenta Hindenbur-

ga, który w takim wypadku ogłosiłby
ustawę za pilną. Przeciw W’nioskowi

głosowało 308 posłów, za 64, 109 po
wstrzymało się od głosowania. Wnio
sek niemiecko-narodow’y o odmówie
nie zaufania gabinetow’i został odrz,uco
ny 205 gł. przeciw 121.

Przesilenie radowe we Francji.
Paryż, 27, 11. (Teli wł.) Dzienniki frąn

cuśkie’ w’yrażają zu5owotenie z powodu
po.wierzenia misji tworzenia gabinetu
Briandowi i : wyrażają przekonanie, iż

gabinet zostanie utw’orzony jeszcze dziś

wieczorem.

Paryż, 27. 11. Wobec nieukończenia

przez Br!anda narad do godziny 18.30,
na skutek trudności, jakie powstały w

związku z obsadzeniem stanow’isk mini
strów finansów i spraw w’ewnętrznych,
nie udzieli on prezydentowi republiki
Doumerguelówi ostatecznej odpow’iedzi
w’cześniej, jak dopiero późnym w’ieczo
rem. Wynik narad zdaje się być za
pewniony.

Przypuszczalny skład gabinetu jest
następujący:

Prezydjum i spraw’y zagraniczne —

Briand.

Spraw’iedliwość — Chautemps.
Sprawy w ewnętrzne - Daladior.

Finanse — Loucheur.

Wojna -- Painlewe.

Marynarka — Leygues.
Oświata - Mario Roustąn.
Handel — Daniel Vincent.

Roboty publiczne -de Mónzio.

Praca — Durafeur.

Koionje - Leon Perrier.
Rolnictw’o — Jean Durand.

Wgazd premjera Skrzyńskiego
do Londynu.

Warszawa, 27. 11, PAT. Dn. 27 bm.,
o godz. 9 wieczorem, p. prezes Rady MiT
nistrów i min. spraw’ zagr. Aleksander

Skrzyński w’yjechał do Londynu w to-

! warzystwie dyrektora protokółu dyplo
matycznego p. Stefana Przeździeękiego ;
i sekretarza p. Kisielnie.kiego. Odjeż
dżającego premjera odprowadzili na

dw-’orzec bardzo liczni reprezentanci kor

ptlsu dyplomatycznego, rządu i sfer po-

LuWer i Sires?msnn jadą do

Londynu.

Berlin, 28. 11, (Tel- wł.) Parlament
niemiecki odbył wczoraj trzecie czyta
nie ustaw locarneńskich. Wbrew pier
w’ot,nym intencjom kanclerz Luther i
Stresemann w’raz z delegacją, która zo
stanie dzisiaj ustalona udadzą się w nie

dzielę do Londynu. Delegacja niemiecka
zabawi w Londynie 2—3 dni.

Pozatem dyrekcja gdańska wszystkie
roboty oddaje firmom niemieckim. Urzę
dnicy Polacy w’idzą to wszystko, lecz bo
ją się protestować w obawie przed wyda
leniem za zdradę ,,tajemnic urzędowych".

Kiedyż wreszcie Dyrekcją gdańską za
interesuje się Ministerstwo Kolei?"

Tyle ,.Rzeczpospolita". Każdy znawca

stosunków powyższe ,,rewelacje" przyj
mie niezawodnie wzruszeniem ramiona-
ńii. Pisaliśmy już niejednokrotnie o go
spodarce w Dyrekcji P. K . P. w Gdańsku
i wytknęliśmy Mika przypadków, w któ
rych istotnie Niemcy odgrywali rolę. Je
dnak o tern, aby Niemcy i do tego po
kroju hakatystyczńego saascwo zajmo
wali posady i specjalnych łask dozna
wali, nic nam nie wiadomo. Wiemy na
tomiast, że Rosjanie, Ukraińcy i ż^dzi
(chociaż wychrzczeni) coraz liczniej na

rozmaitych stanowiskach się pojawiają
i stanowią Istotne niebezpieczeństwo..

Informator ,,Rzeczypospolitej" pra
gnie widocznie odwrócić od nich uwagę, j
i skierować ją w stronę bodaj czy kilku-s

nastu Niemców, znajdujących się jeszcze i
w służbie kolejow’ej. W czę’ści informa- j
cje powyższe są wręcz kłamliwe, zwła
szcza o ile odnoszą się do służby dro
gowej.

Tendencja jest widoczna i nie trudno

się domyślić, o co chodzi.

Słuszny jest jedynie zarzut co do od
dawania — niepotrzebnie — dostaw fir-
motn niemieckim w Gdańsku. W w’ięk
szości jednak dostawy dla kolei mają
żydzi, jak osławiony Raskin i inni.

Potrzebę tłumaczenia na język nie
miecki pewnych zarządzeń możnaby _wy
tłumaczyć tem, że niejeden urzędnik z

czasów niemieckich — często Polak lep
szy od tych, którzy doskonale władają
językiem polskim — nie rozumie używa
nego w kolejnictwie stylu polsko-au
striackiego09IJ 2

U nas niema komunizmu!

Wiadomości gazet są wyssane z pal
ca. Tak powiedział pewien znaczny u.
rzędnik w odniesieniu do kolei. Urzę
dnicy kolejowi patriotycznie usposobie
ni są zupełnie innego zdania i otsrzega-
ją czynniki miarodajne, ale daremnie.

Uw-ierzą one wtedy dopiero, kiedy po
licja przychw’yci uzbrojone w granaty i

karabiny oddziały komunistów, ale

wtedy będzie za późno.
Wcale nie jest tak dobrze, jak się

pew’nym panom zdaje, skoro nawet w

ministerstwie koleś trzeba było areszto
w,’ać wysokiego urzędnika, który upra
w’iał agitację bolszewicką.

Pewnym ludziom zdaje się, że zw’ra
canie uwagi na szerzący się holszew’izm

jest objawem jakiejś niechęci. Nam się
zdaje, że przeczenie oczyw’istym fak
tom, których tylko ślepi nie w’idzą, jest
objaw’em niechęci do nas. Pewne koła

przyjmują niechętnie wszystko, co od
nas pochodzi. Będzie im jeszcze nie-

przyjemniej, gdy wymieniać będziemy
kolejno tych urzędników polskich, któ
rzy w 1820 r, w armji bolszewickiej prze
ciw Polsce wałczyli, a dziś cieszą się
szc-/ególnemi względami władz pol
skich.

Żeligowski smmstrem

woinsr.

Wars-zawa, 27. 11. (Tel. wł.) Na wnio
sek premjera Skrzyńskiego dnia 27 bm.

Prezydent Rzpiitej podpisał nominację
gen.’Lucjana Żeligowskiego na mini
stra spraw wojskowych. Osobnym de
kretem gen. Majewski został zw’olniony
ze stanow’iska kierownika min. spraw
wojskowych.

Komisarz Moskalewski zostaje!

Warszawa, 27. 11. (Tel. w’ł.) Rada Mi
nistrów na posiedzeniu w dniu 24 b. m .

orzekła, iż dotychczasowy komisarz o-

szczędnośeiowy p. Moskalewski pozo-c
staje nadal na swem stanowisku.

0 nowego IKGmisś§rza dla Gdańska,

Z Genewy donoszą, że wysunięta na

porządek dzienny obrad przyszłej Rady
Ligi Narodów’ sprawa nominacji Wyso
kiego Komisarza dla Gdańska zostanie

odroczona do przyszłej sesji,
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Polskie wojska okupacyjne
w Wrocławiu i Szczecinie.

Żądał ich prof. Lutosławski. - Zaniedbanie Sfrohskiego i Komitetu

Narodowego,
Gdy dnia 31 lipca 1919 r. Sejm za

twierdził Traktat Wersalski, po odbytem
głosowaniu, manifestując uczucie wdzię
czności i przyjaźni dla Francji, posłowie
powstali z miejsc. Jedynie klub P. P. S .

zachował wówczas oburzającą, wszyst
kich rezerwę, a poseł Moraczewski tubal
nym swym głosem przerywając okrzyki
na cześć Francji, zawołał: ,,Wśród ser
decznych przyjaciół-psy zająca zjadły

Posypały się wówczas gromy na so
cjalistów, że są germanofilami.

_A gdy 26 listopada 1825 r. Komisja
sejmowa dyskutowała nad układami, pa
rafowanemu w łoearno, P. P . S . upierała
się przytem, że Francja dotrzymała Pol
sce przyjaźni, natomiast przedstawiciel
najbardziej frankofilskiego stronnnictwa

sejmowego Dubanowicz twierdził, że
Praneja opuściła Polskę w Locarńo,

Oto odnośny ustęp wniosku posła Du-

ba,nowieża brzmi:

Komisia... uważa za niepotrzebne
podpisanie przez Polskę... 3) dodatko
wego ukh?du polsko-francuskiego ja
ko ograniczającego i zwężającego so
jusz dotychczasowy (t. j. francusko
polski — Red.).

Czy o. Dubanowicz i p. Stroński przy
puszczają, że wobec takiego wniosku naj
bardziej frankofilskiei grupy w Sejmie
polskim rząd francuski wycofa układy
z Locarńo i zerwie stosunki z Niem
cami?!

Nie, tego ani p. Dubanowicz, ani p.
Stroński nie przypuszczają. Wniosek ich
wiec wykazuje brak orjentacji polity
cznej a nawet zrównoważenia umysło
wego autorów.

P. Stroński i Dubanowicz nie uświa
damia ią sobie, że stajać w opozycji do
układów z Locarńo, zachowują się gorzej
niżP.P.S.w1919r.

Idąc po linii rozumowania pp. Stroń
skiego i Dubanowicza, należałoby p.
Skrzyńskiemu zarzucić, że w J.ocarno
nie u zyskał dla Polski prawa okupowa
nia takiego samego obszaru Niemiec nad

Odrą, jaki” okupują Angłja, Francja i Bel
gja nad Renem.

. O ileż byłoby to łatwiej paktować z

Niemcami o Gdańsk, czy optantów7, gdy
by pol?ka armja okupacyjna miała kwa
tery główne w Wrocławiu, Frankfurcie

n, Odrą i w Szczecinie?!...

Niestety n?e było p. Skrzyńskiego w

1919 r. w Paryżu, kiedy układano wa
runki roze.imu z Niemcami i kiedy pisa
no Traktat Wersalski. Francja zajęta by
ła obroną swoich granic i swoich praw.
Dlatego zażądała okupacji strefy nad-

reńskiej. i uzyskała przyrzeczenie’ paktu
gwarancyjnego od Wilsona i Lloyd "Geor
gi’a. Z żądaniem p”ktu gwarancyjnego
dla granicy polsko-niemieckiej nikt, z poł-
skiei stronv oficjalnie nie wystąpił. To
Właśnie dow’odzi słuszności naszego
twierdzenia, że Dmowski i Narodowa Ds-

mokraoja sa najbardziej nacyfisiycznem
slro?’itletwem wolskięm. Gdvbv Dmowski
nie był wierzył w ideę pokoui. a zwła
szcza w7 to. że Niemcy zaniechają niena
wiści wobec Falski, byłby chyba zażadał

okupacji Frankfurtu n. O. i Szczecina...

Nawet taki militarysta jak Piłsudski,
ła nie wystąpił z żądaniem okupacji cza
sowej ziem niemieckich nad Odrą, po
dobnie jak na Ros?i n?e W’ymogliśmy cza
sowej okupacji ziem kresowych aż po
Dniepr, jako gwarancji wypełnienia
przez Rosję Traktatu Ryskiego. Zna
mienna rzecz, że pomysł okupacji przez
,wojska polskie ziem n^d Odrą poruszył
w czasie w’ojny głośny filozof polski Win
centy Lutosławski. Poza nim — zdaje
się — n’kt z Polaków.

Wszelkie więc pretensje z powodu u-

kładów. Locarńo powinni wszyscy nieza
dowoleni składać nie do rąk p. Skrzyń
skiego, lecz do p. Strońskiego i członków
b. Komitetu Narodowego w Paryżu...

Rola p. Strońskiego w sejmowej poli
tyce zagranicznej była wogóle tak nie
szczególna np. także w stosunku do Ligi
Narodów, dzięki czemu Polska nie uzy
skała w najstosowniejszej chwili stałego
miejsca w Radzie Ligi Narodów, że do
prawdy poseł ten zasłużył w całej pełni
na- !M)d wi ązanie działalności swej. On i

jego stronnictwo są dziś w Sejmie zupeł
nie odosobnione. Największą Witosa za
sługą jest oddzielenie Narodowej Demo
kracji od wpływów Strońskiego. Dziś je
steśmy_ świadkami, że nawet w polityce
zagranicznej i w jałowej opozycji wobec

Skrzyńskiego pozostał Stroński w towa
rzystwie swych największych antagoni
stów i. j. Wyzwolenia.

A.P,B.

Niemcy piwekują

Utwśntfa?,

Kowno, 27. 11. PAT. W okolicy
E_ytkun daje się zauw’ażyć nad granicą
litew’sko-w"schodnio-pruską ożywiona

’działalność Stahlhelmu i innych nie
mieckich związków wojskowych. Or
ganizacje te zakładają własne strzelni
ce nad całą granicą litewską. W Ro-

mejkach koło Eytkun w odległości 30

me(rów od granicy związki te urządza
ją co jakiś czas demonstracyjne ćwicze
nia w’ojskow’e.

Królewiec, 27. 11. PAT. Dn. 25 bm.,
wieczorem, w’ybito poraź czwarty w bie
żącym tygodniu szyby w mieszkaniu
konsula litew’skiego w Tylży. Przed
mieszkaniem konsula musiano posta
wić posterunek policyjny, by uniknąć
powtórzenia się ekscesów. Wybicie szyb
w mieszkaniu konsula litewskiego uwa
żać należy za akt zemsty ze strony
Niemców’ za to, że Litwini tylżyccy od
ważyli się wystawić w’łasną listę wy
borczą do wschodnto-pruskiego sejmiku
prowincjonalnego.

Podróże Csśczerlna.

Paryż, 26. 11 . PAT. Przybył tu dzi
siaj rano Cziezerin.

Paryż, 26. 11 . PAT. Cziezerin w to
warzystwie ambasadora Rakowskiego złożył
wizytę Briandowi.

Londyn, 26. 11 . PAT. Krąży tu po
głoska, że bawiący obecnie w Paryżu Czi-

czerin odwiedzi również Londyn.

Paryż, 27 11. (Tel. wł.) Cziezerin wy
jechał dził do Marsylji

Nłsmogą łyC bez prochu,
Królewiec, 27. 11 (PAT;. Policja- wy

kryła tu ponownie wielkie zapasy broni i amu
nicji, m .i . 5 kulomiotów, i kilka skrzyń gra
natów ręcznych. Broń ta była własnością
organizacji hitt!erowskich Prus Wschodnich.

Każdą mofs sie azteiwś
kupując ]eden ?os Państwowej Loterii

K?asowej
a ?irmy wf’, Lwów,

nl. S\ kstnska ó,
OeSl”a suma wynranycb skało

ao eoe oso ziofgcit
Słówna wygrana 499009 słstysh.

ornadto:
1 -W(,’grana ancoo 1 wygrana 20 000
2 wygrane po 150 000 O wygran. po 15.000
2w 100.0 0 U 10 ;co
2n nsoc?o16w S.oft
2,, w 4’|030 3J .. ,, 3 000
3, ,, 25.C00 63 ,,

2 0CO
124 1.CC0
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Ci, co odeszli.,.

Zlwar Ba’sza f

egipski prezes ministrów.
Królowa S?amu,

o której Śmierci donosiliśmy wczoraj.

Przegląd religijny i społeczny,

Stofica św. wypełniła sohowiąiania kank?rdatowa. - Czy w Po!sc? idziemy
Hu indylerentyzmawi reUgfJnemi? - Kansystorz Pa?!eski w grudniu. - SO-cio

fecie Instytutu Hat-a ’.kHiega w Paryżu. — Instytut w Jerozolimie.

Ogłoszenie bulli papieskiej, zaczyna
jącej się od słów: ,,Vix dum Poloniae uni-
tas" (zaledwie zjednoczyła się Polska),
należy do najważniejszych wypadków
polsko-kościelnych ostatnich dni. Hierar-

chja Kościoła Polskiego została w myśl
układów ze Stolicą św. jak najpomyśl
niej dla Polski przeprowadzoną. Wbrew

niesłychanej, wprost nadludzkiej, agita
cji Niemców przeciw utworzeniu osobnej
diecezji śląskiej, Stolica św. wypełniła lo
jalnie wobec Polski swe zobowiązania,
nietyłko tworząc diecezję pokrywającą
się prawie granicami z województwem
Śląskiem, ale zamianowała równocześnie

biskupem kapłana, do którego cała Pol
ska ma zhufenie. J, ?B. Ks. bp . Dr, Hlond r

s^ał będzie na straży Kościoła i praw pol
skiej ludności na zachodnich rubieżach

naszej Ojczyzny - tak, jak na wschod
nich stanął J. R. Ks, kard, Cieplak, Nie

potrzeba tego podkreślać, jak h” rdzo

przyczynia się fakt powstania diecezji
śląskiej do moralnego utrwalenia na
szych zachodnich granic.

Niemniej don’^siym wypadkiem dla
Kościoła katolickiego w Polsce iest no
minacja na ord.ynariusza diecezii często
chowskiej Fę. Dr, T”aid-tya FubSny, pro
boszcza parafji N, M. P . w Katowicach.
J. E . Ks. biskup Kubina iest kapłanem,
który głęboka wiedzą, znakomitem orien
tow’aniem się’ w niezwykle zawiłych za
gadnieniach społecznych a prz°dewszyst-
!dem nieskazitelnym duchem kapłań
skim. wybija sie na pierwsze miejs,ce
wśró(d duchowieństwa polskiego. Daj
Boże, żeby na stanowisku biskupa jasno
górskiego był fila odrodzen’a religijnego
w’ Polsce nowym Kordeckim.

Zdawałoby się, że w Polsce powinien
odpowiadać temu przychylnemu stano
wisku Stolicy św. resw ej Katolickiego ży
cia. Niestety powiedzieć sobie musimy.
że pewne prądy zaczynają z katolickiej
Polski robić naród bezwyznaniowy, Jako

ob.ławy rozwiełmcżniającego się u n,as in-

dyferentyzmu religijnego, podajemy z ,o
statnich dni tylko dw-a:

na pomniku ..Nieznanego ŹbTnierząh
w Warszawie dotąd nie wsa?ergcrene
krzyża, — a powtóre wniosek, aby zbu
dować panteon no!ski dla ,.wielkich mę
żów" bez wzp!ędra na wyznanie.

Wniosek ten zaczyna forsow’ać komi
tet pogrzebowy, utworzony z okazji
śmierci. Stefana Żeromskiego. Wielbicie
le bowiem tegó pisarza, nie mogą pogo
dzić się z myślą, że Żeromski jako kal
win i nie uznaiacv w sw’oich dziełach za
sad etyki katolickiej, nie może spocząć
obok Tadeusza Koścuszki lub Mickiewi
cza na Wawóiu. albo obok Henryka Sien
kiewicza w katedrze św. Jana.

F°kt. żs nad sprawą wyznań przecho
dzi sie u nas tak łatwo do porządku, że

wnioski o budowanie ponadwyznanio-
wych panteonów’ znajdu-a bądź co bądź
poklask — należy poczytać za oczywisty
dowód mało! żywotności 17.36009 rzym
skich, a 3,040.000 greckich katolików w

Polsce. Silniejszym jest w działaniu pu-

blicznem 1 miljon protestantów z kilku

tysiącami wyznawców świętej Loży ma
sońskiej.

Najbliższy Konsystorz papieski odkę4
dzie swoje posiedzenie 17 grudnia b. r.

Ojciec św. wygłosi na nim, jak zwykle,
mowę o najważniejszych wypadkach do
tyczących Kościoła w ubiegającym roku.
Nadto włoży kapelusze kardynalskie na

głowy: ks, Henryka Gasparrl, obecnie

nuncjusza w Brazylji, bratanka J. E . ks.
kard. Gasparriego, sekretarza stanu, na
stępnie ks. biskupa O’Donnela z Armagb’
(Szkocja) oraz ks, Verde, od młodości za
jętego w Kongregacjach papieskich. Za
mianowanym bodzie również kardyna
łem ks. arcyb. Ceretti, obecny nuncjusz
w Paryżu, ale temu biret w’ręczy praw
dopodobnie lewicowy(?) rząd francuski,
gdyż jako nuncjusz ma on pozostać w

Paryżu do marca 1926 r.

W dniach 24 i 25 bm. odbyła się w Pa
ryżu w Ins?ufncie katojick?ns uroczystość
z okazji OO-Ietniej działalności tej kato
lickiej placówki naukowej we FrancjŁ
Ojca św. zastępował specjalnie w czasie

tej uroczystości ks. kard. Luęon z Reims,
wielki przyjaciel Polaków. Był również

obecny ks. kard. Merćier, jeden z du
chownych filarów współczesnych uni
wersytetów katolickich.

We wspaniale przybranej sali Troca
dero wygłosi} odczyt dzisiejszy rek
tor Instytutu katol. ks. bp. Baudrillart,
wskazując na rolę, jaką nauka o kato
licki światopogląd oparta, ma dzisiaj do

spełnienia. Dostojny mówca wskazał m.

in.. że paryski instytut katolicki w’alczyć
musi do dziś dn’”a z w’”elkiemi trudno-

śoami, aby utrzymać się na wysokości
swego zadania. Mimo to jednak zdoła?

już wyrobić w społeczeństwie francu-
skiem pewną elitę katolicką, która służy
sprawom Kościoła Chrystusowego na każ-
dem polu życia publicznego. -- Znaleźć

ją można i w armji i w zawodach wol
nych, najmniej ze zrozumiałych wzglą
dów. w’śród urzędników- gdvż ci są pra
wie wyłącznie mężami zaufania maser

nerji.

,,Osseryatore Romano” donosi o po
świeceniu kamienia węgielnego pod In4
stvtnt Biblimy rzymske-kafclleki w Jero-
zelłmie. Celem tego nowego zakładu na
ukowego jest praktyczne studjum Pisma
św. w mieipeach, gdzie historja święta
się rozgrywała.

Jak wiadomo, istnieje już w Rzymie
Instytut Biblijny, gdzie po trzechletnich

studjach teoretycznych, n°stan? cbec”le

4-ty rok nauki praktycznej w Ziemi św.

Myśl stworzenia Instytutu katolickie
go w Z?°mi św’, która podnb’”ł iuż pierw
szy Ojciec św’. Pius X w’ r. 1909, jest tak

pod względem pedagogicznym, jak i o-

gólnokatolickim pierwszorzędnego zna
czenia. Kierownictwo zakładu obejmą
,Księża JęzuicŁ

Dz. F . BUrefc,
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Listy Lwowskie.
(Kor. wł. ,,Dziennika Bydgoskiego).

I.

Niewesoło w tej chwili we Lwowie. —

Przewlekłość procesu Steigera. — Wynik

Targów Wschodnich pod znakiem zapyta
nia, — Prywatne i publiczne grzechy wo
bec Targów Wschodnich, - Wystawcy

bydgoscy. — Nieśmiertelna zbiórka,, —

Wynagrodzona kwestarka lwowska,

Olimp, to. rojowisko greckich bóstw,
opiekujących się, niby dzisiejsi ministrowie

resortowi, rozmatemi działami ludzkiego
życia, nie ma w-.,taj chwili powodu, d ,o - ra
dości ze Lwowa. --

Niema go bogini sprawiedliwości, Te
mida, męczona już przez trzydzieści trzy
dni rozprawą Steigera, oskarżonego, o za
mach na Prezydenta nas.zej Rzeczypospoli
tej. Nieszczęśliwa bogini musi jeszcze na

d!ugo uzbroić się w iście. olimpijski spokój,
nim wróci na swjoją. słoneczną górę z wie
ścią? ,,winien - nie włnien". - Ńa wieść tę

muszą poczekać i dziennikarskie pióra, wy
rywające się nie!raz zbyt, pochoonie z sądem
należącym do sumienia przysięgłych, Do

wyroku taż wstrzymuję się z wypowiedze
niem nawet refleksy), już dziś dojrzałych
W ponurem słońcu sali sądowej.

Nie cieszy się chyba także zbytnio bo
żek handlu, Merkury. Mimo doskonałego
wzroku, sięgają.cego, bez astronomicznej lu
py z niebieskiego wierzchołka na ziemię,
nie może ani rusz przebić ze swojego olim
pijskiego. obserwatorium mroków, skrywa
jących wyniki Targów Wschodnich. Zbyt
poważny, by bez przejrzenia rachunków

uwierzyć w kołoortowany po bruku lwow
skim deficyt 30 000 zł, jaki obciążyłby To
.warzystwo Akcyjne Targów Wschodnich,
nie może jednak życzliwy każdej iaicjaty-
wie handlowej bożek nie zganić czeredo

przyczyn i zjawisk, jakie naparzać muszą

serdeczną troską o rozkwit instytucji, któ
ra radzibyśmy widżieć potężniejącą z roku
na rok do rozmiarów handlowego kolosa.

Ceny stoisk podwyższono horendalnie,
t?o pięciokrotnie. Za miejsce kosztujące
w roku ubiegłym 25 zł, żądano powyżej
100 zł. To zniechęciło wielu i odstręczyło
na przyszłość, a nie uratowało w dodatku

ostatecznego kasowego efektu.

Spedycyjny monopol Biura Transporto
wego Targów Wschodnich (B. T, T. W .) po
drażał, jak każdy monopol, koszta wysta
wy. I to słono. Postarały się o to firma po
znańska C. Hartwig i warszawska Polbal

które zmonopolizowawszy wspólnie całą
spedycję, dyktowały wystawcom ceny gi-u-
bo powyżej normalnych kosztów transpor
towych, tłómacząc to sezonowością intere
su, Na tak pojętą sezonowość pomstowali
wystawcy krajowi, piorunowali zagraniczni
i zarząd Targów Wshodnich musi przepisać
na przyszłość spedycyjnym płoszycielom
godziwy surowy cennik.

To prywatne grzechy Targów Wshod-

nich. Gorsze były rządowe. W pierwszej
linji fikcyjne kursy obcych walut, narzuca
ne naszej giełdzie. Zagraniczna firma, rea

lizując musowo rachunek w stosunku i’zą-
dowym 1 dolar = 5,20 zł, gdy istotna gieł
dowa wartość wynosiła 6 zł, odprzysięgała
sie wogóle od podobnych tranzakcy; na

przyszłość, Następnie, zakaz sprzedaży za
granicznych eksponatów pod grozą kary
pięciokrotne} wartości sprzeda’nego towa
ru. I to wartości, taksowanej według ta
bliczki mnożenia p. Grabskiego. Zagra
niczny wystawca czuł, że wpadł w Madejo
wy potrzask, Konsul polski namawiał go
do jazdy na wielki lwowski jarmark, złote

obiecując góry, p ,o przybyciu na miejsce uj
rzał się zagrożonym utratą w formie kał’y
skarbowej przywiezionego z ojczyzny wła
snego złota, jeżeli ośmieli się towar sprze
dać. Zakaz ten (znany pod zakazem clenia

towarów) cofnięto dosłownie na dwie go
dziny przed zamknięciem Targów.

O ile idzie o tranzalscje,, porobili _naj
lepsze interesy wystawcy maszyn rolni
czych, młynarskich, mleczarskich,, także

narzędzi chirurgicznych i wogóle lekar
skich. Powodzenie miały także wina zagra
niczne. Nie znalazły natomiast zbytu kon
serwy rumuńskie, oraz mydła i perfumy
francuskie, o co smucić się niema najmniej
szego powodu. -

. . .

Z wy’stawców bydgoskich wpadali w

oko i zdobywali rzetelny poklask: imponu-
fący zawsze i wszędzie Blumwe, który po
łożył w tym roku główny nacisk na obra
biarki drzewne; F. Witta i M. Radziński,
których maszyny i piece piekarskie oglą
dano z rosnąeem zainteresowaniem; oraz

A. Piliński, zazdroszczony wam fabrykant
musztardy.’

Czy Warszawa o.dwoła bojkot Targów
Wschodnich, bo trudno inaczej nazwać bo
lesną obojętność (z chlubnym wyjątkiem
okazałego łódzkiego, włókiennictwa) boga
to uprzemysłowionej, walnej części Polski
— okażą następne lata.

Sył jeszcze. jeden grzech, zdaje się dzie
dziczny w Polsce, nadający Targom Wscho
dnim swoiste piętno, a to: zbiórki o każdej
porze i na każdem miejscu, na najroz
maitsze cele. Cudzoziemiec, przeciskający
się przez nadstawiane zewsząd puszki,
mógł myśleć, że Lwów prze.szedł co dopie
ro. trzęsienie ziemi, tyle nagle potrzeb wyro

sio w mieście. Nie dziwię się jednak kwe-

starkom, skoro sprawiedliwe nieba wyna
gradzają litościwe, dla niedoli bliźnich po
święcające się serca. Jedna z moich zna-

?omych- napróino zaglądała do pustej swo
jej komory. Nie znalazła w niej nawet re
sztek rzepy na poczęstowanie skromnego
Cyncynata. Aż tu pewnego dnia spotykam
ją z p,uszką w ręku. Dopilno,wała, bym nie

wykręcił się zwyczajnym da,tki.em,, _bo zbie
rała na sierociniec, mający błogosławione-
rai murami zaćmić wszystkie dotychczaso
we lwowskie przytułki. W dwa dni po
kweście w pust,ej komorze zatrzepotał nie
oczekiwanie kur żółtopióry, zagęg?la kar-

mna gęś, że tylko ją rżnąć na św. Marcin.

Widocznie ptactwo z niebieskiego kojca.
Nie opowiedziałem bynajmniej baj!d, lecz

fakt najautentyczniejszy, za który ręczę,

bez odpowiedzialności jednak za rodowód

kura i gęsi. Rf.A. B.

z kraju,
Wykopała wnuczka z grobu I przyniosła do

komisariatu.

Z Warszawy donoszą: Niejaka. Leon-

tyna Szmadowska opuściła więzienie, w

którym odsiadywała karę za włóczęgostwo.
Po opuszczeniu więzienia z powodu nędzy
i niedostatku dostała pomieszania zmysłów,
udała się na cmentarz, wykopała z grobu
trzechletniego wnuczka i przyniosła zwłoki

w zawiniątku do III Komisariatu Policji,
gdzie do kierownika komisariatu rzekła te

słowa:

— Przyniosłam panu prezent.

Umysłowo chorą odwieziono do szpi.
tala.

Margot uwolniony.

Lwów, 27 listopada. W rozprawie prze
ciw mordercy dwóch sióstr, Margotowi, za
pad! wyrok o 11 w nocy. Sędziowie przy
sięgli uwolnili go od winy i kary.

Prokurator zażądał zatrzymania Margo-.
ta nadal w więzieniu.

54 komunistów przed sądem tebefekim.

Na skutek wniesionej skargi przez pro
kuratora tutejszy sąd pociągnie do odpo
wiedzialności karnej z § 102 k. k. członków

partji komunistycznej, którzy w !ecie b. r.

organizowali zbrojne napady dywersyjne.
Pociągniętych jest 54 komunistów, a świad
ków powołano 74.

Kto ma legitymację N. P, CE,?
W okolicy Łynpup powiatu święęiaa-

sldego poległ w walce s posterunkiem po
licji bandyta Kolosow, członek osławionej
bandy Rysia, który w swoim czasie doko
nał licznych rabhtnków w powiecie świę-
eiańskim. Przy Kołosowie znaleziono legi
tymację Niezależnej Partji Chłopskiej.

Stndja budowy kolei Równe - Korzec,
Ministerstwo ko!i udzieliło prywatnemu

przedsiębiorstwu pozwolenia przedsiębra
nia studjów budowy kolei Równe—Korzec.

Okradsente i pokaleczenie w pociągu sen.

Deutschera.

Senatorowi Deutscherowi, jadącemu 2

Siedlec do Warszawy, jakiś niewyśledzony
sprawca w czasie lekkiego snu skradł fu
tro. Senator przebudził się i chciał spraw
cę zatrzymać, Wywiązała się bójka, pod
czas której złodziej odniósł zwycięstwo,
gdyż różem zranił w rękę senatora i zdo
łał zbiec. Zarządzono pościg policyjny, je
dnak bezskutecznie.

Nieudałs skrytcfcóiczc morderstwo.

Niefyyśledzeni złoczyńcy usiło.wali w

skrytobójczy sposób pozbawić, życia Ta
deusza Ormeóskiego, leśniczego w !asach

ordynata Zamojskiego, który mieszkał w

Brodziskach. Strza.ł padł przez okno, lecz

chybił. Dochodzenia w toku.

MAURICE LEBLANC 76

Przetłumaczyła dla Dziennika Bydgoskiego’
J. P.

(Ciąg dalszy)

Weber próbował drzwi otworzyć, lecz

zamknięte były, na klucz i zaryglowane.
Zawołał więe .d’ó pomocy jednego ze swo
ich ludzi, znanego siłacza, który uderze
niem pię’ści rozbił skrzydło drzwi. Przez

zrobiony w ten sposób wyłom, komisarz

włożył rękę i odryglował i otworzył
drzwi.

Florencji w pokoju nie było,
Otwarte okno wskazywało drogę, któ

rą musiała uciec.
— Ha! do kroćset piorunów! — zawo

łał - wymkn ła nam się.
I wracając ku schodom rozkazał gło

sem donośnym;
— Pilnować wszystkich wejść! -Are

sztować ją natychmiast!
P- Demalion nadbiegł, żeby się dowie

dzieć co zaszło.

Agenci rozproszyli się na wszystkie
strcny, żeby zagrodzić drogę zbiegowi.
Nadeszła już jednak noc i niemożliwo
ścią wprost było prowadzić dalej poszu
kiwania w tej zaludnionej dzielnicy.

Prefekt nie ukrywał n}iezadowolenia.
Don Luis mocno też zawiedziony tą u-

cieczką, która mu krzyżowała ulany, nie

onreszkał podkreślić niezgrahność We-1

bera;
-- Uprzedzałem pana przecież, panie

komisarzu, żeby się pan miał na baczno
ści! Z zachowania panny Ley^sseur moż-,
na było wiele wywnioskować. Nie ,ul’ga
W’ątpliwości, że ona zna winowajcę i po
śpieszyła go uprzedzić a może i ratować,
o ile potrafi on się w;ytłumaczyć i prze
konać ją.

P, Demalion zaęzął znów wypytywać
przełożoną, i dowiedział się n’ebawcm-

śę Florencja Levassęur przed schronie-;
ijiem się w lecznicy, a więc przed tygod
niem mniejwięcej. zamieszkiwała przez
parę dni w małym hoteliku na wyspie
,,Saint-Louis44.

Choć w’skazówka ta była bardzo nie
jasna. nie można iej było jednakże lek
ceważyć. Prefekt policji kłóry zachował
wiele w-ątpliwości ,co do Florencji i który
przywiązywał ogromne znaczenie do poj
mania iej. rozkazał Weberowi, żeby się
udał natychmiast ze Swymi ludźmi dla

złjadania tego tropu. Don Luis towarzy
szył komisarzowi w wyprawie. \

Wydarzenia przyznamy niebawem rację
prefektowi. Florencja była się scbronPa

w_ owym hoteliku, na wyspie , Saint-Lo-
uis44, pod fatszywem nazwiskiem. Ledwo

jedn-k przybyła, kiedy zrówił si” w biu
rze hotelowym mały chłopczyk, który
zapowiedział, że się chce z nią w-idzieć,
poczem wyszli razem.

Dalsze poszukiwania pozostały da
remne.

Nareszcie, trochę uo północy, dwaj

agenci dali znać, że na wybrzeżu Hen- !
ri IX. stał czas dłuższy, jakiś wynajęty,
Samoch,ód przed jednym z demów, że j
słyszano tam mocno ożyw’ioną dyskusję, j
poczem samochód ruszył i znikł w stro
nę Vincennes.

Ud" no się natychmiast na wybrzeże j
Henri IX. do wskazanego domu. Tam, i
dowiedziano się od naocznych świad? j
ków, że z mieszkania na parterze, które- ;

go drzwi wychodziły w’prost na chodnik,
wyszły dwie osoby, mężczyzna i kobieta.

Kiedy zaś wsiedli do auta,, mężczyzną
wychylił się’przez drzwiczki w’ołając:

- Jedz bulwarem ,,Saint-Germain",
potem w’ybrzeżem i drogą do Wersalu.

Wiadomości portierki okazały się ści
ślejsze. Zaintrygowana mocno lokatorem
z parterow’ego mieszkania, którego raz

jeden tylko poprzednio widziała i który
opłacał komorne przekazami podpisany
mi ,Karol44, skcrzyst"ła z tego, że jej
izdebka przylegała do jego mieszkania,
żeby podsłuchać toczącą się w niem roz
mowę. .

Doszedł ją wyraźny odgłos sprzeczki
W pewnej chwili głos męski dał się sły
szeć wyraźnie:

— Jedz ze mną, Florencjo, koniecznie,
a dow-iodę ci niezbicie, że jestem niewin-,
ny. Gdybyś mi jednak pomimo tego od- ’

mówiła zostać moją żoną, to opuszczę
Francję na zaw-sze.

Po chwili zaś zaczął się śmiać, mó
wiąc:

— Czegóż ty sie obawiasz, Florencjo?

Żebym cię zabił, może? Ależ, nie bój się,
wierz mi...

Portierka więcej nie słyszała nic.
Don Luis chwycił komisarza za ra

mię:
- W drogę! — zawołał. — Ten czło

wiek ją zabije! Nie mamy chwili do stra
cenia...

Mazerous, który był już wrócił z Ro
uen. wściekły na Florencję, doradzał, że
by poprzednio Zbadać dom i mieszkanie,
ow--ego tajemniczego lokatora. Perenna

jednak nie chciał o niczem słyszeć. Wsie
dli w/iec z Weberem i sierżantem do jed
nego auta, agenci zaś wtłoczyli się do

drogiego, i ruszono w- stronę Wersalu.

Przybywszy tam, jedyną wskazówką,
którą udąło im sie zdobyć było, że dwie

osoby, odpowiadające opisem, zatrzyma’
ły się na krótko w Wersalu dla nabrania

benzyny. Auto ich, stara maszyna po
marańczowego kotom należała do przed
siębiorstwa ,,des Cometes44. Szofer miał

czapkę z szarego płótna z czarnym skó
rzanym daszkiem i wiózł siedząc po le
wej stronie. Odjechali w stronę Nantes,

Z powodu ciemności i pó-’nej nocy, po
stanow/iono wrócić do Paryża i dalszy po
ścig odłożyć do następnego ranka.

Nazajutrz, don Luis, chcąc na w/łasną
rękę prowadzić nadal poszukiwania,
wsiadł do samochodu i kazał jechać szo
ferow/i do Issy-Ies-Moulineaus.

W dziesięć minut dotarli do lotniska,
Samolotów żadnvch nie było w/idać,

z powodu silnego wiatru.

(Cias dalszy nastąpi)
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AkcJ^_ pomocy e!a bezrobotnych
i... d!a Bydę?ozsczy.

Biuro Związku Miast, Polskich poczyniło
starania dotycz co rozsze zenia akcji po
mocy aprowizacyjnej dla pozostających bez

pracy ha następujące miejscowości: Dąbrowę
Górniczą, Będzin, Czeladź, Zawiercie, Kro
sno, Drohobycz i Bydgoszcz. Dotąd bowiem

odpowiednio władze zdecydowały, że akcja
ta objąć ma tylko Łódź, Sosno wi,?e, Biały
stok, Oświęcim, Częstochowę i Wilno.

Podjęte. będą również s arania w min.

przemysłu i h mdlu w celu uzyskania dla

zarządów miast odpowiedniej ilości węgla
po cenach eksportowych dla roz.;ani?. pozo
stającym bez pracy.

Synod prawosławny w Warszawie.

Dnia 26. b. m. w Warszawie rozpoczyna
się synod autokefalicznej cerkwi prawo
sławnej w Polsce. Obrady toczyć się bjdą
w rezydencji metropolity na Pradze.

W obradach biorą udzia? prócz metro
polity Dyonizego, arcybiskup Teodozy z

Wilna, biskup Aleksander z Polesia, biskup
sufragan Simon z Krzemieńca i bis, up Ale
ksy z Grodna.

, Według zasięgniętych przez nas wiado
mości obrady synodu potrwają około ty
godnia, gdyż nagromadziło się mnóstwo

spraw zwią,zany h z dalszą organizacją cer
kwi autokefalicznej w Polsce.

P. Grabski przekroczył Jednak

kredyt w Polskim.
Przed warszawskim sądem pokoju za

kończyła się onegdaj sprawa głośnego za-

mrgu b. premjera z ,,Rzeczpospolitą,J o

artykuł, zamieszczony w tem piśmie, w

sprawie przekroczenia przez rząd kredytów
w Banku Polskun w wysokości 50 milio
nów złotych. Obrońca , Rrz i’zypospobte.p1
wskazał na fakt, źe Bank Polski sam prze
kroczył ustawowo przepisany kredyt 50 mili,
o dalsze 13 m Ijotiów. Sąd pokoju posta
nowił całą tę sprawę umorzyć.

Doktór strzelił do. absolwenta.

W Krakowie aresztowano dnia 26. b. m .

dr. J . Badera pod zarzutem usiłowań,a za
bójstwa absolwenta praw L. Marguliesa.
Bader strzelił do Marguliesa, raniąc go po
ważnie w głowę. Stan rannego - groźny.
Przyczyna zamachu nie znana.

Skandaliczna afera bankowa.
Nie bacząc na nadmiar banków w

Polsce wogóle, a u nas w Bydgoszczy
w s,zczególności, p. Stefan Samoliński,
ongiś dyrektor Banku Pomorskiego, ja
ko że był z natury człowiekiem ruchli
wym, energicznym i pełnym inicjatywy,
a znalazłszy się bez odpowiedniego
wa,rsztatu pracy, postanowił u,szczęśli
w’ić Bydgoszcz jeszcze jednym bankiem.

I trzeba bezstronnie przyznać, iż w?

tym wypadku wpadł na pomysł dość

oryginalny i z punktu widzenia" interesu

handlowego dość praktyczny i zy
skowny.

Oto wiedząc, iż od lat kilku Komitet

Likwidacyjny w Poznaniu w myśl
Traktatu Pokoju, podpisanego w Wer
salu dnia 2S czerwca 1919 r., likwiduje

ł majątki prywatne i osady obywateli
\ niemieckich w celu sprzedaży tychże

na warunkach ulgowych rolnikom pol-
"

skiego pochodzenia, postanowił tę sy
tuację w’ykorzystać . ,T

Myśl i czyn u tego człowieka, z n,a
tury obdarzonego nieprzeciętnym talen
tem organizacyjnym, to było jedno
mgnienie . . . Znalazł szereg ludzi,
którzy, wuedzeni dobremi intencjami

’

pomocy w wykupywaniu osad likwida
cyjnych nawet przez łudzi, nierozpo-
rządzających w chwili nabycia więk
szymi kapitałami, parcelow?ania między
bezrolnych większych majętności ziem
skich, i stworzył spoółdziełnię pod
firma:

Polski Bank Parcelacyjny.
Przyznać trzeba w zasadzie, iż in

stytucja taka, tem bardziej o charakte
rze spółdzielni. która w istocie swej
wykluczała wszelką spekulację, mając
wyłącznie tylko interes swych człon
ków na uwadze, była niezmiernie po
trzebną i pożyteczną,. Zgodnie z zare
jestrowanym w sądzie statutem, bank
ten miał na celu podniesienie dobro
bytu członków przez umożliwienie im

nabywania osa,d i niezzushomoścl przy
szczegoinem uw?zględnieniu inwali
dów, powstańców i zdemobilizow/anych
żołnierzy Wojsk Polskich, dostarczanie

im na ten ceł dogodnego kredytu i krze
wienie oszczędności. Dostarczanie w’re
szcie członkom kredytu osobistego, hi
potecznego i w?ekslowego w celu pod
niesienia rozwoju gospodarczego.

Jednem słowem w zakres działalno
ści tej spółdzielni wchodziły wszelkie

operacje bankowe, a ponadto nabywa
,nie | parcelowanie posiadłości ziem
skich i mMskich na własny i obcy ra
chunek. Rów?nocześnie z tem pośredni
czenie przy nabywaniu posiadłości i re
gulowaniu hipotek; udzielanie i po
średniczenie kredytów osobistych, bu
dow]anych, pod zastaw tow?arów?, zie
miopłodów, produkcji rzemieślniczej i

fabrycznej itp. Jasną, jest rzeczą, że

z łvch dobrodziejstw korzystać moali

tylko i iedynie członkowie, którzy wnie
śli swój udział w gotówce w kwocie 300

złotycii (płatnych w w?artości złota). W
drodze łaski Zarząd miał prawo zezwo
lić na pokrycie tego udziału ratami . , .

Jak widać z pow?yższych celów i za
dań, objętych statutem, nie licząc tego(
co na zgromadzeniu organizacyjnem re
ferow?ał inicjator i twórca tegoż, nie by
ło zda się człeka o gołębiem sercu i do
brej woli, któryby się nie przyczynił
sw?ym groszem do powstania tak poży
tecznej instytucji, Nic więc dziwnego,
iż przy tych talentach organizacyjnych,
jakimi dysponow?ał sam inicjator, stał

się on z miejsca członkiem Zarządu i

w?szechw?ładnym dyrektorem.
Jak był ruchliwym pod jego kierow?

nictw?em aparat administracyjny ban
ku, św?iadczyć może fakt, iż w ciągu
niespełna roku zdołał opanować 22 miej
scowoś?-i w Poznańskiem i na Pomorzu,
i sięgnąć po kresy wschodnie . . . Utwo
rzono więc ekspozytury w Inowrocła
wiu. Kruszwicy, Środzie, Strzelnie,
Brodnicy, Wrześni. Kościanie, Grodzi
sku, Wągrowcu, Margoninie, Wąbrzeź

nie, Koźminie, Kórniku, Kowalewie,
Czarnkow?ie, Kostrzynie, Chodzieży,
Działdow?ie, Wolsztynie, Sw?arzędzu,
Piecach i Lubaw?ie . . .

Chęć rozszerzenia za wszelką cenę

agend banku na całą Rzeczpospolitą,
pchnęła pełnych energji pracow?ników
bankow?ych na Kresy Wschodnie do

Grodna, Białegostoku i Wołkowyska...
Rozwój więc spółdzielni, którego mo
gły pozazdrościć nawet stare, bogate i
ustosunkowane banki, zapowiadał się
wspaniale, a 852 rzeczywistych człon
ków z w?płaconym z górą 86 tysięcy zło
tych kapitałem, dawały, jak n’a spół
dzielnię, dostateczną rękojmię, że inte
resy mogą iść gła,dko bez wstrząśnień,
gdyby nie małe ,,ale11 . . .

Arbitralne rządy dyrektora.
Z chwilą objęcia kierownictwa ban

ku przez p. Samoliń skiego zgodnie z

wymaganiami statutu przydzielono dru
giego członka zarządu w. osobie p. W.

Szczepankiewicza, któremu powierzo
no t. zw. operacje handlowe. S . Samo
liński jednak w istocie rzeczy mocno

dzierżył w sw?ych rękach ster banku i
wszelkie operacje dokonywał praw?ie
wyłącznie sam lub też p?owadzono je
w?edług jego planu i jego wskazówek...

By mieć blisko wrazie potrzeby ślepe
narzędzie, zaangażował do biura brata

rodzonego, Bolesława, któremu pow?ie
rzał odgrywanie ról takich, których
może nie podjął by się obcy . . . Przy
swych talentach, któ,rymi Opatrzność
go szczodrobliw?ie obdarzyła, miał sze
reg wad, które niejednokrotnie zrażały
doń ludzi i wywoływały niesmak. Był
dumny, pyszałkowaty i naiwnie zaro
zumiały, bezwzględnie narzucający swe

zdanie, snadź wychodząc z założenia,
iż w?ładzę się bierze samemu, a nie cze
ka aż mu ją dadzą.

W dzisiejszych powojennych cza
sach. gdzie wielu zdobyło intratne sta
nowiska, zaszczyty, ordery i karjerę.
przebijając się przez życie czelnością i

bezwzględnością, Stefan Samoliński

jednakowoż nie należał do typów /od
osobnionych. Jest to dziecko czasu A-

epoki, która nas tak drogo dziś ko
sztuje...

Podejrzane operacje.
Wspomniałem w?yżej, iż spółdz.iel

nia do rzędu pow?ażniejszych swych o-

peracji zaliczała pośrednictwo w? naby

waniu osad likwidacyjnych .... Wiado-
mem to już powszechnie, iż na dobrą
pod każdym względem osadę było zaw
sze po kilku reflektantów i uzyskiwał
ten, kto, jak to mówią, miał silniejsze
plecy, Otóż i ten wzgląd był dyrekcji
banku na rękę . . Kto chciał dostać

dobrą osadę, względnie tą, którą sobie

z pomiędzy wielu wybrał i szybko, to

najlepiej i najpewniej należało to usku
tecznić przez Polski Bank Parcelacyjny,
— tak głoszono pow?szechnie i to było
bodaj najsilniejszym środkiem agita
cyjnym w rozszerzaniu agend banko
wych. Bank więc, jak głosiła fama pu
bliczna, był temi silnemi i pewnemi
,,plecami11 . . . Dla nabycia takiej osa
dy po za odpowiednimi dokumentami

należy złożyć w Okręgowym Urzędzie
Ziemskim kaucję wgotówęe, w?ynoszącą
15 proc, prowizorycznej ceny wartości

danej osady. Ci co liczyli na silne

,,plecy11 banku, w?nosili tę kaucję do
banku i to rzecz jasna pow?iększało ka
pitały banku, które pan dyrektor jął
traktow?ać, jako gotówkę płynną, jako
kapitał obrotowy . . Częste wyjazdy i

rozjazdy to do Poznania, to do Warsza
wy, w cek,, w?zmocnienia pow?agi banku
i zjednm a mu zaufania w Minist. re
form rolnych, rolnictwa wreszcie w

Głównym Urzędzie Ziemskim, by uzy
skać bodajże wyłączność parcelacji i

nabywania osad, musiały pociągnąć ko
szta nielada ... O tem wie każdy, kto

, dotykał się tych delikatnych spraw na

| gruncie stołecznym . . . Już hoss!a po
dróży księgowane w?ynosiły dość poważ
ne pozycje, jako to w styczniu 4 000 zł.,
w’ lutym 1000 zł,, w marcu 2000 zł., w

kw?ietniu 2 000 zł itd. mniej więcej w

tychże rozmiarach. Dła ,,utopienia11
zaś kosztów rażących trz?eba było stwa
rzać konta fikcyjne i jak rew?izja ksiąg
ustaliła, do takich należało konto nie
jakiego dr. Ascheima z Berlina 4855 zł.

itp. ... Od października roku ubiegłe
go do 24 marca r. b. nie było osobnej
książki kasow?ej. Prowadzono kasę na

luźnych kartkach, na których w?idać
dużo skreśleń i zmian, a ,,manco11 ka
sow?e sięgają nieraz nawet 500 i 900 zło
tych . . . Jeżeli dodamy do tego, iż Za
rząd, mimo że rok 1924 wykazał s?rały,
sięgające 12 3S6 zŁ 40 gr., wypłacił sobie

tantjemę z górą 5 300 zł., będziemy mie
li obrazek operacji dyrekcji banku ...

A tu zbliżały się terminy nadawania
osad tym, którzy kaucje do banku wnie
śli .. . Zaczęło się deptanie po piętach.
Dyrekcja zapew?niała, że wszystko jest
w porządku, a wina leży tylko po stro
nie Urzędu Ziemskiego . . . Więcej ner
wowi klijenci poczęli jeździć do Po
znania, tam się dowiedzieli, że Bank

Parcelacyjny kaucji jeszcze nie przeka
zał . . . Zaczęły się sarkania i ciche

szepty o ,,machinacjach11 banku. W

tym czasie — a był to kwiecień — na

Jamach naszego pisma ukazał się głos
ostrzegawczy. Dyrekcja, pragną,c zatu
szować sprawę, przybyła do redakcji z

delegacją . . . Prośby o sprostowanie,
względnie zmiany taktyki w-’ stosunku
do banku ze strony naczelnego redakto
ra p. Teski, nie odniosły pożądanego
dła dyrekcji rezultatu. Red. Teska za
żądał dowodow?, opartych na rewizji
przez zaprzysiężonego rewizora ksiąg. .

Jak trzeba, to trzeba. - pomyślała
sobie dyrekcja i ku zdumieniu kompe
tentnych, sprowadziła sobie rewizora aż
z...Torunia. Jak tam podtasowano
dokumenty i jak patrzał ów rewizor w

książki, nie w’iem, dość, że rewizja wy
padła jak na zamówienie, bardzo do
brze ... Wtajemniczeni wątpią, czy,wó-
góle ów protokoł rew?izji, sporządzon"y
podobno przez dyrekcję, podpisywany
był na trzeźwo . . . Zarząd zwołał Ra
dę Nadzorczą, przedstawił tejże rezu’l
taty rew’izji, otrzymał ,.rozgrzeszenie11
i co najcharakterystyczniejsze, przefor
sował między innemi uchw?ałę tej tre
ści: ,,Niniejszy protokół w?raz z bilan
sem, zatw?ierdzonym przez zaprzysiężo
nego rewizora, może być przedstaw?iony
p. J. Tesce. nacz. red. , .Dziennik.a Byd
goskiego11 do wiadomości, jednrk ściśle

poufnie, że red. Teska teks?u niniejsze
go ani w całości, ani w wyciągach ogła
szać nie będzie, Rada Nadzorcza udzić-
la Zarządowi, za porozumieniem się^z
nią (?) pełnomocnictw?a do poczynania
sprostowań w ,.Dzień. Bydg.11, o Iie bę
dzie uważał io za stcsawne i leżące w

interesie instytucji" . . . Już treść tej
uchwały winna dać Radzie Nadzorczej
wiele do myślenia . . Skoro bowiem .

spraw?a przedostała się po za s??iany 1
banku i traktowaną jest jaw?nie i pu- 1

b!ieżnie, dlaczegóż traktować ją z prasą
poufnie , . . Faktem jest, iż i sarn dyr.
Samoliński nie wierzył w to, iż uchwa
ła o podobnej treści trafi do przekona
nia nacz. redaktora Dziennika, skoro
do dnia dzisiejszego nie miał odwagi z

nią go zapoznać . .

Nowa firma,
Ponieważ firma ,,Polski Bank Par

celacyjny11, jak widać z powyższego, już
była w opinji trochę zaszargana i po
woli, lecz stale poczęła tracić kredyt
nietylko w? gotów?ce, ale i moralny, dyr.
Samoliński puścił się do Warszaw?y j

’

tam znalazł i na to odpowiednią ,,suro
wice11 ... A uzyskał ją po porozumie
niu się z zarządem wydziału wykonaw
czego Związku inwalidów w?ojennych,
forsując uchwałę niezwłocznego uru-

chamienia organizacji spółdzielni kre
dytowych i banków’’ na Zachodzie i

’ skoncentrować te pod egidą Polskiego
( Banku Parcełacyjnego, który ze w?zglę-
! dów technicznych zmieni nazwę na

| Polski Bank Związkowy
j z projektem zmiany tegoż na bank ak

cyjny, którego akcje kosztow?ałyby 100

złotych za sztukę, a które każda spół
dzielnia winna przejąć, łicząc po jednej
akcji na dw?ie osoby Ta organizacja
misia być połączona z Bankiem Inwa
lidzkim w Warszawie, ewentualnie gdy
by to nie nastąpiło, to centrala Banku

Związkowego miała być przeniesiona do

Warszawy. W dniu 25 maja br. odbyło
się Walne Zgromadzenie, na. którym
wybrano solidną Radę Nadzorczą o

wpływach i znanych nazwiskach. I na

tem przedew’szystkiem zależało dyrek
cji, gdyż tylko dzięki ich nazwiskom
można było nietylko rozwijać agendy
banku, ale i uzyskać fundusze rządo
we... Jak szybko poruszał się na

gruncie stołecznym p. S . Samoliński,
widać chociażby z tego, iż już w dn.
22 czerwca domaga się od Bady Nad
zorczej uchwały, zezwalającej na tym
czasowe zajęcie stanowiska dyrektora
Banku Inwalidzkiego ,w Warszawie . . .

Mając i wpływ?y i znane, nazwiska i wre
szcie dwa dyrektorskie stanowiska, po
czął działać, hy zdobyć gotówkę dla za
łatania tych ,,dziur11, które porobiły się
w Bydgoszczy . . ,

Pod złą gwiazdą.
Niestety o ile dotychczas jak widzi

my, w konstelacji gwiazd p. S. układało

się wszystko jak najlepiej, o tyle już w?

sierpniu w?lazło ,,coś1 w paradę . . . Do
niesienia o oszustw?o mnożyły się z dnia
na dzień, dziesiątki dopominających się
zwrotu kaucji ewentualnie osady, zale
gały pomieszczenia banku . . . Donie
sienia w?pływały szybciej, aniżeli zabie
gi p. S . o gotówkę w Warszawie dawały
pożądane rezultaty . . . Mając ostate
czne dowody do wszczęcia dochodzeń,
prokuratorja wezwała dyr. S. Samoliń-

skiego do dania w?yjaśnień . . .

Jakim materjąłem dysponowała pro
kuratorja, jakiemi były zeznania obu
braci Samolińskich, nie wiemy, dość że

w dniu tym zapadła uchwała zamiesze
nia nad nimi aresztu śledczego . . . Na
trzeci dzień po aresztow’aniu rozeszła

się w?iadomość po mieście, iż Bank

Związkowy uzyskał kredyt rządowy w

kwoc’e 35Q tysięcy złotych. A więc tyl
ko 72 godziny dzieliły S. Samolińskiego
od spełnienia swych marzeń . . . Ano
trudno jak pech, to pech ...

Kto poszkodowany?
Narazie kwotę sprzeniewierzenia u-

stalono podobno na z górą sto tysięcy
zł Mych ... W tem około 40 tysięcy
kaucji, a reszta wkłady’ dzionków . . .

Nowy Zarząd w osobach p. Kazimierza

Czarneck"ego i Franciszka Kalkstein-

Gsłowskfego, czyni zabiegi utrzymania
tej ze wszech miar pożytecznej instytu
cji przy życiu ... Co do w?płat kaucji
na osady otrzymano prolongaty.. . . Ma
jątek S. Samolińskiego, oszacow?any na

70 tysięcy, obłożony został aresztem . . .

Dziś rozchodzi się tylko o plenipotencję
na sprzedaż . . . Resztę pokryć będą
musieli inni, którzy obdarzali p. S . sw?ym
zaufaniem ... Udziałowcy banku w

tym wypadku strat żadnych n’e pono
szą . . . Nie naszą jest rzeczą określać
dziś stopień winyi poszczególnych człon
k,ów? zarządu, a samo oskarżenie nie jest
jeszcze dow?odem winy ... Od tego jest
Sąd i fen, miejmy nadzieję, wyda w?y
rok spraw?iedliwy . . . Ostatnio dowia
dujemy się, iż aresztowano również i p.
W. Szczepanki^n?icza. S, Sokołowski.
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jubileusz kapłański
zasłużonego działam.

Łabiszyn, 26 listopada.

Niezwykłą i nader rzadką uroczystość
obchodziło miasteczko nasze wraz z okoli
cą dnia 25 b. m, W dniu tym bowiem przy
padało 25-rlecie kapłaństwa ks. proboszcza
Teofila Kłosa z równoczesneni poświęce
niem 2 nowych dzwonów.

Celem uczczenia zasług Księdza Jubila
ta, który od 18 lat sprawuje rządy duszpa
sterskie w parafji naszej, zawiązał się miej
scowy komitet z grona najpoważniejszych
osób miasta i okolicy. Zgodnie z życzeniem
wszystkich parafjan, jak również samego

Jubilata, postanowiono zebrać fundusz na

sprawienie d!a kościoła 2 nowych dzwo
nów. Parafjalny bowiem nasz kościół nale
żał również do tych kościołów katolickich,
którym podczas wojny światowej na chwa
łę ,,naszej ówczesnej ojczyzny" zabrano do

przetopienia dzwony i pozostał tylko przy

jednym, obwieszczającym swym samotnym
1 smutnym głosem wyrządzoną mu krzy
wdę. To też na tak popularne wezwanie Ko

mitetu posypały się ze wszystkich stron od

najbiedniejszych do zamożnych składki,
które umożliwiły Komitetowi zamówienie

2 nowych dzwonów. Wykonała i dostar
czyła je fabryka Szwabego w Białej, a po
święcenie ich nastąpić miało w dniu jubi
leuszu czcigodnego kapłana. Nic dziwne
go, że wobec ziszczenia najgorętszego ży
czenia wszystkich parafjan, jak również

wobec niezmiernych zasług Jubilata, jako
kapłana i obywatela, którego bez wyjątku
czczą wszyscy i poważają, dzień wczoraj
szy był prawdziwym świętem.

Już w przeddzień jubileuszu w miejsco
wej Ochronce dziatwa miejscowa urządziła
Jubilatowi nadzwyczaj serdeczną owację.
Śliczny i wzruszający był widok, gdy ci

najmniejsi i najmilsi składali Księdzu Ju
bilatowi życzenia. Szereg deklamacyj roz
poczęła milutka Piaskowska, poczem na
stąpiły śpiewy i popisy sceniczne. Za tak

miłą owację należy się ogromna wdzięcz
ność Siostrom Elżbietankom, które nie

szczędziły trudu i mozołu, by całość wy
padła jaknajlepiej. Podczas tej uroczysto
ści, która dla tych malutkich pozostanie
długo w pamięci, a Jubilatowi sprawiła
prawdziwą uciechę i radość, nie zapomnia
no i o najbiedniejszych. Staraniem bo
wiem Towarzystwa Pań św. Wincentego
a Paulo i ofiarności członkiń, a szczególnie
hrabiny Skórzewskiej z Lubostronia i same
go Jubilata, otrzymali ci najbiedniejsi ży
wność w postaci chleba, placka, słoniny
i kiszek.

Właściwa uroczystość jubileuszowa od
była się w środę dnia 25 b. m, 0 godzinie
10-ej zebrały się przed kościołem wszyst
kie miejscowe Towarzystwa ze sztandara
mi, delegacje i korporacje miejskie. Pochód

cały zatrzyma! się przed dzwonnicą, gdzie
ks, dziekan Okoniewski z Kościelca odpra
w’ił obrządek poświęcenia nowych 2 dzwo
nów, większy otrzymał na imię Zygmunt,
mniejszy Bronisław. Następnie w kościele

ks. dziekan wygłosił piękne okolicznościo
we kazanie, poczem czcigodny Jubilat w

X ?!rob. Tec?il Kłos z tahśszynsa

asyście 2 księży odprawił uroczystą mszę

św., podczas której śpiewał chór mieszany
oraz p. d-rowa Szadzińska z Barcina,

O godz. 12 i pół w południe zebrały się
w miejscowej Ochronce wszystkie delega
cje i korporacje, celem złożenia Jubilato
wi życzeń. Po śpiewie, wykonanym przez
chór mieszany pod batutą miejscowego or
ganisty, mała Jolenka Allery z Ojrzanowa
złożyła życzenia w imieniu parafjan z Oj
rzanow’a . Punktem kulminacyjnym uczuć,
jakiemi się cieszy Jubilat, była przemowa
dr. Chrzanowskiego, nestora obywateli
miejscowych i duszy całego Komitetu. —

W pięknych s!owach skreślił cn działal
ność i zasługi Jubilata, nietylko jako kapła
na, lecz i prawego obywatela kraju. Piękne
było również przemówienie hrabiny Skó
rzewskiej w imieniu kobiet i Polek pod ha
słem ,,Bóg i Ojczyzna", a dwie najstarsze
członkinie Towarzystwa Pań św, Wincen
tego a Paulo wręczyły Księdzu Jubilatowi

dar pieniężny do dyspozycji Jego na ubo
gich. Ks. wikary Sroka odczytał przesłane
życzenia od Ks. Arcybiskupa wraz z Jego
błogosławieństwem arcypasterskiem oraz

od p, w ’ojewody Bnińskiego, poczem p. bur
mistrz Feigel wzniósł okrzyk na cześć Ju
bilata. Nastrój całej uroczystości był bar
dzo podniosły, serdeczny i rozrzewniający.
To też ze wzruszeniem dziękował Jubilat

za tyle dowodów okazanej serdeczności,
sympatji i przywiązania, jakie go ze w’szech

stron zasłuż:enie spotkało. W otoczeniu Ju
bilata widzieliśmy najbliższą Jego rodzinę,
m. i. ks. prałata Kłosa z Poznania, starostę
Kłosa i wielu księży, jak rów/nież p, hrabi
nę Skórzewską z synami Witoldem i Ka
rolem.

Wieczorem na sali p. Kierczyńskiego
Stow/arzyszenie Młodych Polek ,,Jutrzen
ka" w Łabiszynie urządziło uroczysty ob
chód na cześć Jubilata. Na program skła
dały się: śpiew chórowy, deklamacja oraz

obrazek sceniczny w 2 odsłonach. Popisy

nadzwyczaj się udały; wieczór zaszczycili
swą obecnością Jubilat z całą rodziną, hra
bina Skórzewską oraz pp. hr. Witold i Ka
rol Skórzewscy, całe obywatelstw/o miej
skie i z okolicy. Towarzystwu Młodych
Polek powinszować można tak świetnego
sukcesu, jakiego Łabiszyn dawno nie pa
mięta. Należy się też szczere podziękowa
nie ńieslrudzonej działaczce społecznej p.

Wiktorji Karaszewskiej za gorliwe zajęcie
się wszystkiemi przygotow’aniami oraz za

śliczną dekorację kościoła, Ochronki i sali

jak również p. Białkowskiej, organiście p.
Preisowi i wszystkim tym, którzy przyczy
nili się do tak świetnego wyniku całej uro
czystości. Po przedstawieniu odbyła się za
bawa taneczna w miłym nastroju i harmo
nji.

Obywatelstwo całej parafji śle modły do

Boga, aby Czcigodnego Jubilata zachował

długo przy zdrowiu i ;życiu dla dobra kra
ju i tych wszystkich, dla których dotąd
pracował.

z prowincji.
MĄKOWARSK. Żałobna msza św. za poleg

łych na wojnie w parafji Mąkowarska odbędzie
się dnia 1 grudnia br. o godzinie 9-tej rano w ko-ś
ściele parafialnym w Mąkowarsku. Mszę św.
zamówiła grupa Związku Inw’alidów Wojennycb. a

MOGILNO. (I Mogilnian’e niektórzy chcą kró
la...) W Mogilnie odbyło się zebranie monarchi
stów. Do zarządu weszli: prezes Kazimierz Ra
domski. z Mogilna, wiceprezes Kazimierz Lisz
kowski z Sosnów’ca, pow. Kołodziejewo, sekre
tarz Antoni Michałowski, skarbnik Stefan Ko
zielski. Delegaci do Rady Nadzorczej: Władysław
Buręzak z i’adniewka, pow. Mogilno. Józef Gło
wacki z Bystrzycy, pow. Mogilno, Bronisław Ga
jew’ski z Mogilna.

— (Jarmark). Jarmark ogólny w Mogilnie od

będzie się dnia 1. grudnia. Spęd zw’ierząt ra
cicowych z powodu pryszczycy niedozw’olony.

TRZEMESZNO. (Chwalebna praca .,Rolnika")
Wskutek stopniowego O’bniżenia się wartości

dawniejszego znaku płatniczego ,,marki polskiej"
niejeden stracił cały swój, dorobek jaki miał

złożony w bankach i innych instytucjach,
Nie w’szystkich jednakże taki los spotkał i

nie wszystkie instytucje w czambuł należy po
tępić, gdyż niektóre, pomimo tego chaosu, po
mimo tego zamętu tak się urządziły że powie
rzono jej publicznego grosza nie traciły i swych
członków klientów nad ,podziw wysoko mogły
wy’nagrodzić, gdy doszło do przeliczenia na złote.

D tych instytucji, jak się w tych dniach do
wiedziałem i przekonałem należy Spółdzielnia
,.Rolnik" w Trzemesznie. Nie będę wylicza! po
jedynczo tego wszystkiego co ta instytucja od
czasu sw’ego założenia w roku 1905 działała,
powiem tylko jednym słowem, że podniosła całą
tutejszą okolicę do kultury i do dobrobytu.

Przy cichej a mrówczej pracy z nikłym kapi
tałem jaki jej dano do ręki zebrała z tego co by
było poszło w obce, bo żydowskie ręce, znaczny
ma,jątek posiada dzisiaj nieruchomość znacznej
wartości i dwa pierw’szorzędne interesy zbożo
we, jeden w Trzemesznie, drugi w Orchowie.

Kiedy wyszło rozporządzenie, że wszystkie
spółdzielnie muszą sw/ój majątek jaki posiadają
na nowo przeszacować i swych udziałowców na

ich wkłady odpow’iednio wynagrodzi, Spółdziel
nia Rolnik w Trzemesznie po dokonanem prze
szacowaniu swego majątku była w stanie przy

znać swoim udziałowcom i deponentom na ich

Wkłady na każde 190 marek, 70 zł-

Wykonano to tak spokojnie, że nikt o tem

nie w’iedział z wyjątkiem zainteresowanym, któ
rzy ale sami nic chcieli dać temu wiary, do
piero kiedy jeden z członków tej Spółdzielń^
miał nieszczęście wskutek pożaru i popadł w

kłopoty, a Spółdzielnia Rolnik wypłaciła mu na

jego depozyt 3000 mk. 1800 zł. przekonano się.
o rzeczywistości.

Że Spółdzielnia Rolnik w Trzemesznie tak

umiejętnie publicznym groszem gospodarowała
należy się jej za to wszelkie uznanie, które ni
niejszem składam w imieniu wszystkich intcre^

sowanych. Bezstronny.

WITKOWG. (Jarmark.) W środę^ dnia ?f.

grudnia br,, odbędzie się w Witkowie jarmark
ogólny. Spęd bydła rogatego z miejscowości nie-

zapowietrzonych jest dozwolony z przestrzega
niem obow’iązujących przepisów policyjno-we-
terynaryjnycb.

UJŚCIE. Odkryto w Mirosławiu ciekawe wyko
palisko. Przy reguiowamu ziemi pod ogrodowi-
zny, natrafiono na jakieś potężne kamienne fun-.

dainenty. Naukowe sfery poznańskie powiado
mione o tem. przypuszczają, że mogą to być
fundamenty zamczyska, które obok Ujścia bro
niło tutaj przecbodów i przejść napastniczych
za czasów Chrobrego i następców. Sama nazwa

,,Mirosław" ma być pamiątką ,,sławy miru’ —

pokoju kiedyś tu zawartego. — Resztki tych ru
,in dodadżą jeszcze uroku tutejszej sadyb:o

dworskiej ,Miros.aw — Dwór" zc starym parkiem
która obecnie jest w posiadaniu jednego z o-

śadników, a ze względu na położenie i obszerne

pomieszczenia, nadaje się na urządzenie let
niska dla osób spragnionych słońca, ciszy i

spokoju.

ŚMIŁOWO Zakątek nasz, położony na uboczu
od kolei, bez połączenia dogdnego koleją z

pow’iatową naszą, Chodzieżą, ciąży całkowicie ku
Pile, mając stamtąd nawet chleb pieczony nad.

podziw bielszy i tańszy, niż nasz polski. Świa
domi twierdzą, że to rzeczywiście tylko ,,na

podziw" ponad granicą, bo tam wewnątrz nie

wszystko ,jest tak pięknie, jak się na granicy,
prezentują. Ale faktem jest, że l’ila rozbudowa
ła się w tym r. tak, że ani poznać; — naprze
ciw Ujścia budują przystań, węzeł kolejow’y itp.

Rozbudowują się fabrycznie Niemcy w sąsie
dnim powiecie naszym wyrzyskim, w Nieżycho
wie. Założono tam fabrykę cykorji, filję Magde
burskiej, podobn:e jak ,,Franek" w Skawinie

pod Krakowem jest filją innej fabryki niemiec
kiej itp. — Niechby i tak — zawsze choć polski
robotnik zarobi i polski rolnik-plantator.

Swoją drogą, my tu po różnych kątach za
padłych pojąć nie możemy, dlaczego nasze pol-i
skie fabryki nie mogą znaleść zbytu w Polsce
— dlaczego np. taka fabryka płatków owsianych
w Wągrówcu ma zbyt dobry tylko zagranicą?,
a może w’ędrują tam nasze płatki po to tylko,
żeby zostać spreparowane i przyjść za podwójną
cenę jako ,,Quaker Oats", czy jakie inne? A
wszak taki owies jest dwa i pół razy pożywniej
szy od ryżu i ma 25 razy więcej części tłu
szczowych. Podobnie, jak w naszej łatwowier
ności zakochaliśmy się w białości i ,,delikatno
ści" smalcu amerykańskiego, chociaż on, jak’
stw’ierdzają analizy żywnościow’e w przeciwień
stwie do uczciwej słoniny i sadła, pozbawiony;
jest całkowicie największych sił odżywczych -.

,,vitaminów". Podobnie jak wydelikacony ryż tak

modny — albo podobnie jak ,,wydelikacona"
mąka.

Mawiano dawniej, że i w Paryżu nie zro
bią z owsa ryżu. Zdrowiejby nam z ryżu przejść
na owies,_ .

Na takie rozmyślania naprowadza ,,biały
chleb niemiecki". A!e nie darmo mów’i przysło
w’ie: ,,co niemiec zrobi — to polak głupi kupi"
_

za dobrą monetę — monetę tę swoją dobrą
przez to psując....

Kronika Niedzielna
poświęcona pamięci Wielkiego

Mistrza Władysława Grabskiego.
Nikt chyba nie przywdział po smęt

nej pamię’ci Grabskim cięższej odemnie

żałoby. Ubył mi człowiek, który stał się
dla mnie niewy czerpaną krynicą twórcze

go natchnienia i humoru. Umarł na

brzydką chorobę państwową (bzikus fi-

scalis) którą odziedziczył po swoich

przodkach na stolcu ministerialnym, a

która panuje nagminnić w całym gabi
necie. Gruboskórny a więc i odporny or
ganizm nieboszczyka nie zdoła! oprzeć
się tej niszczycielce gospodarczego ży
cia. Uległ on jej, podobnie jak wszyscy,
którzy trudnią się zawodowo obdziera
niem ze skóry żywych i umarłych.

Grabski urodzi} się w lepszych cza
sach i warunkach od tych, jakie sam

stw/orzył za swoich rządów. Wątpić na
leży, czy przy narodzeniu którakolwiek
z Muz złożyła pocałunek na jego czole.

Mógł to uczynić w najlepszym razie bo
żek Merkury, który wedle wierzeń mito
logicznych także lubią! trzymać ręce w

cudzej kieszeni.
Już w niemowlęcych latach zdradzał

Grabski predestynację do późniejszego
zawodu, zdzierając swej mamce korale
z piersi i dojąc ją niemiłosiernie. To też

gdy mlekodajnej żywicielce groziły galo

pujące suchoty, on sam rozwija! się i wy
rastał na pełnego nadziei młodzieńca i

pompiera bogatych źródeł odrodzenia

narodowego.
Pierwsze zawodowe wykształcenie o-

debrał we freblówce, gdzie z zamłowa-
niem rozpruwał lalkom brzuchy, i wy
trząsał z nich trociny, co już wtedy, jak
by w przeczuciu swej przyszłej misji, na
zywa! sanacją pajaców i manekinów.

Szkoła ludowa obznajamia go już z

realnemi podstawami problemów skar
bowych. Gra zapamiętale w kiczki (ge
neza późniejszych dolarówck), zadłuża

się u wszystkich kolegów, uzyskuje na
wet u nich znaczne kredyty na-podkład
papierosów i zapałek, a innym jeszcze
rewiduje i przetrząsa kieszenie ze zręcz
nością stołecznego kuglarza, a zawsze z

niezmiennem hasłem na ustach, że czyni
to dla dobra szkoły i gminy, które naj
pierw opróżnić trzeba, zanim znowu nor
malnie trawić zaczną.

W gimnazjum realistycznem studjuje
z zamiłowaniem retorykę, frazeologję i

bombastykę. kładąc tem samem mocne

podwaliny do swej, przyszłej karjery. W
działaniach rachunkowych slaby, (tylko
w;odejmowaniu ma zawsze ,,bardzo do-

brze") posługiwał się przy rozwiązywa
niu zadań liczydłem starego systemu
(tak zwanym kauzikiem) k:óre go w re.
gule naprowadzało na fałszywy rezultat.

Wynagradza jednakże, te braki i błę’dy u-

porem i ślepą wiarą w swoją szczęśliwą

gwiazdę, która go rzeczywiście zawiodła

później do stajenki ze rządowym żłobem.

Zanim mógł zasiąść do egzaminu doj
rzałości, zaskoczyła go Polska, i wyciąg
!a z ławy szkolnej na arenę życia publi
cznego, skąd jednym susem dostaje się
na fotel ministerjalny i zdumiewa św’iat
śmiałością sw’oich poczynań. Jednem cię
ciem tępego pióra ucina łeb hydrze in
flacyjnej i w drodze dzieworództwa czyli
sańiozapłodnienia wydaje na świat zło
tego, którym naród cieszy się jak cudów;
nem dzieckiem. Narodziny te atoli od
były się z tak zdumiewającą lekkością
i beźboleściwie, że nawet co doświadczeń
sże baby porodniarki uznały to nie za

póród, lecz za poronienie, które to zapa
trywanie po dokładnem zbadaniu położ
nika podzielił i słynny akuszer angielski
mister Young. Obcokrajową ekspertyzę
przemógł jednak zapał narodow’y i złoty
obwołany został królewiczem polskim, a

na czas niepe!noletności ustano-wiono pa
na Grabskiego jego mamką, piastunem
i regentem.

Niedługi atoli by! to jubel. Pan Grab
ski, dobry produktor, okazał się kiepską
karfnicielką. Nie było dziecinnej choro
by, któraby się nie czepiła złotego nowo;
rodka. Napróżno pan Grabski zasypyw’ał
mu pieluszki edyktami, rozporządzenia
mi, zakazami i tem podobnie ministerial
nym proszkiem. Napróżno aplikował mu

balonik za balonikiem. Te lewatywki z

mydl.in zamieniały-obstrukcję w solucje,

solucję w womicję i tak ciągło Się to in
infinitum.

Bywało, że pan Grabski tracił głowę,
ale nie tracił tupetu. Utrzymywał do o-

statka, że ma dla dziecka zdrowy po
karm. Mimo to sprowadził mu jeszcze
pożyw’kę włoską i amerykańską. Niezłe
one" były, tylko w zbyt słabych daw’kach.
A w’iększych porcji hurtownia Uncle
Sam nie chciała przydzielić.

W rezultacie zamiast utyć, malec wy
chudł jak badyl i pan Grabski już się
zabierał do zaaplikowania mu imlacji,
gdy zwołane niespodzianie consiłium fa-
cultatis orzekło, że złotemu grozi kołtun

esperimentalis diletanticus, i oddali cho
re "dziecko w opiekę i na, kurację ende
ckiemu Magowi, który ma je ze stanu

chorobowego wyprow’adzić, a tem samem

narodowy Ku-Klux-Klan. do którego na
leży, okryć w’ieczystą chwałą.

Aby mu się ta misja tem łacniej po
w’iodła, do kołyski małego pacjenta ma

być powołany i niejaki Szereszewski, se
nator polski i cyrulik jerozolimski w jed
nej osobie, który posiada, podobno-spe
cjalna sztukę odmładzania starszych, bo
za w’cześnie porodzonych dzieci.

Eskulap Grabski zaś, usunięty z la
boratorium państw’owego, zamierza st-wO

j rzyć sobie doświadczalnię dcmową, w

! której materjał ludzki zastąpią ow’ce i

kozy. Gienialny sterylista, folgując swej
naukowej pasji, będzie je strzygi i doił
aż do skutku.

_

St. B.



Str. ft.
____ ,___________ _
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2 Pomorza.

WĄBRZEŹNO. (Napad kłusowników.) Leśni
czy Jan Promień, w Myśiiwsku, pow. Wąbrzeż-
no. został napadnięty przez dwóch kłusowników
z których jeden na żądanie oddania broni, wy-
strzeli!. Strzał poszedł za wysoko, iedr.ak Kilka
śrutów utkwiło w g!owie leśniczego. Kłusownicy
zbiegli, lecz policja jest na ich tropie,

CZERSK. (Kradzież na targu). Na ostatnim

targu skradziono pewnemu handlarzowi śledzi
lia targu 400 zł. oraz wszelkie papiery i świa
dectwo przemysłowe. Złodziej uciął mu całą
kieszeń i urządził się tak sprytnie, że handlarz

niczego nie zauważył. Rzezimieszka nić przy
chwycono.

TUCHOLA, (Śmiertelny wypadek). W Boro
,wym młynie ścinano drzewo w lesie. Nagle spa
dające drzewo przywaliło robotnika Teodora

Gierszewskiego, który poniósł natychmiastową
śmierć.

- Rabunek. Do mieszkania właśeicela mle
.czarni Diethelma w Ludw-ikowie w powiecie
tucholskim włamali się złodzieje i pod groźbą
rewolwćrów zmusili napadniętego do wydania
posiadanych pieniędzy oraz różnych przedmio
tów wartościowych. Bandyci uszli z ’,łupem w

niewiadomym kierunku.

STAROGARD. (Pochwala od wojewody).
P, Wojewoda Pomorski dr. Wachwiak udzielił

publicznej pochwały p. Franciszkowi Trzesow-
Skiemu, robotnikowi w Starogardzie za uratowa
nie od niechybnej śmierci z narażeniem własne
go życia tonącego chłopca dnia 9-go wrześnią br.

ZBLEWO pow Starogard. (Uroczystość Tow.

śpiewu św. Cecylji). W ub. niedzielę obchodziło
tut. Tow. śpiew-u św. Cecylji imieniny swej pa
tronki z dużą uroczyste ścią. Wieczorem odbyło
Tow. skromną wieczornicę na sali, połączoną ze

Śpiew-em, tańcami i różnemi niespodziankami.
Podziękowanie złożyć należy p. dyrygentowi
który się całą sprawą tak zajął. Uroczystość
wypadła dobrze.

2 Cfcolaic.

Godne naśladowania. Zarząd Tow. Czytelni
Ludowych w Chojnicach postanowi! w bież,, pół
roczu zimowcm urządzi! cykl wykładów z bi-

storji polskiej. Pierwszy taki wykład odbył się
w piątek, dnia 27 bm. o godz. 6 wieczorem w lo
kalu p. Kaletty. Instruktorka oświatowe p. Ste
fania Bojarska z Więcborka mówiła na temat:

,,Polska za Piastów". Wstępnego nie pobierano;
to też spodziewać się należy, że i na następne
wykłady stawi się znaczna liczba słuchaczy,
łaknąc oświaty i zdrowej rozrywki duchowej.

Eprzeniewlerczy urzędnik kolejowy. Przed

(tutejszą Izbą Karną stawaj urzędnik kolejowy
Brunon Nurnberg z Żalna oskarżony o sprze
niewierzenie pieniędzy urzędowych i sfałszowa
nie dokumentów. Oskarżony w czasie od 1. 3.
1924 roku do 15. 8. 1925 roku sprzeniewierzył
odebrane w charakterze urzędowym pieniądze a

wicie 20, 10, 13, 90. 355, 35 193, 404 i 215 zt. a nad
to ze sprzedanych 54 biletów kolejowych otrzy
maną za to kwotę 488, 40 zl. zużył dla siebie.
Prócz tego na liście wypłaty dodatku za służbę
hocną sfałszował podpisy dwóch innych urzęd
ników kolejowych. Sąd skazał N. na rok wię
zienia z policzeniem aresztu śledczegd.

Nieszczęśliwy wypadek z bronią palną, Właści
ciel N}ckeł w Ostrowitem zbudzi! się w nocy
’skutkiem silnego szczekania psów. Zabrawszy
nabity rewolwer zamierzał udać się na podwó
rze, potknął się jednak na progu skutkiem śnie
gu ł upad!, przyczem rewolwer wypadł tak, że
kula utkwiła mu w brzuchu. Rannego przewie
ziono natychmiast do lekarza w Chojnicach,
który jednak stwierdził już tylko śmierć, jaka
nastąpiła krótko przed przyjazdem do Chojnic.

’ftswgaiś.

Słuszna uchwała. Rada Miejska na Jednem
z ostatnich posiedzeń uchwaliła, aby przedsię
biorcy, którym będą powierzone prace komunal
ne takowe wykonywali posiłkując się robotni
kami i rzemieślnikami toruńskiemi a nie jak
stwierdzono kilkakrotnie pracownikami z innych
miast lub tylko uczniami.

200.030 zŁ na demy robotnicze uchwalił ma
gistrat zaciągnąć w Banku Gospodarstwa Krajo
wego. O ile pożyczka ta nie pójdzie drogą in
nych pożyczek projektowanych należy się spo
dziewać, że wiosną przyszłego roku ruch bu
dowlany w Toruniu się znacznie ożywi.

,,Liga Niezapominajka” w Toruniu. W śro
dę, dnia 25 listopada br. odbyło się w lokalu

Centralnej Kasy Spółek Rolniczych przy ul. Pro
stej nr. 20 zebranie inauguracyjne ,,Ligi Nieza
pominajki". Z powodu szczupłych rozmiarów
lokalu i złej propagandy przybyło niewielu tyl
ko uczestników. Ponieważ założyciele zapom
nieli wystać do redakcji naszej zawiadomienia,’

korespondent nasz na zebraniu nie był, to też

bliższych danych nie możemy narazie umieścić.

, Kenia z loterji Akademickie) wygrał p. dr.
itukomski z Torunia.

Czy będzie T. K . S . mistrzem Polski?

Toruńska sekcja piłki nożnej T. K . S . odnio

Sła nad drużyną reprezentacyjną ,,Warty" Poz
nań w ostatnią niedzielę zwycięstwo w stosun
ku 8 :0. Mówi się w Toruniu głośno, że tem

zwycięstwem otworzyła sobie Toruńska piłka
bramę do pierwszeństwa w Polsce. Odczekajmy
Jednak, jaki wynik, pjrzynineą następne projekto
wana jbwm”, \

0 mm się w Toruniu głodno
Me mśwl...

O tem że:

. . . S?owo Pomorskie przyjmuje ogłosze
nia żydowskie, odkąd Ękspress Pomorski

,,pleśtaął”.
że niektórzy radni domagaj"ą się djet za

częste posiedzenia.
że pewien dygnitarz finansowy ze swej

, , szczupłej” pensji dorobił się trzeciego’ do
mu (pięknej wil?i na przedmieściu),

, że Dyrekcja _poczty zamierza od 1 gru
dnia zaprowadzić ,,sprawne” funkcjonowa
nie telefonów,

_

że Magistrat toleruje napisy niemieckie

umieszczone przed napisami polskiemi ze

względu _na ,,przygniatającą przewagę li
czebną niemców — i na ,,dobry” przykład
naszych adwokatów.

że _o . Jankowski po nieudałej eksmisji
robotnika z Morzyn zachorował na manję
eksmisyjną —

że ulicę Sodlarską(?) po pleicie żydów
tam zamieszkałych, miasto zamierza na
zwać ,,Oswobodzoną" (czy też ,,Oswobo
dzenia?)

że lampy łukowe (elektryczne), ufun
dowane kosztem mieszkańców ulicy Że
glarskiej a zdjęte prawdopodobnie z powo
du nieprzezwyciężonej grawitacji ,,pocią
gu” ludności do egipskich ciemności — zo
staną w najbliższym czasie przekazane do

muzeum starożytności.
że p, prezydent miasta (prawdopodo

bnie) na przyszłem posiedzeniu Rady Miej
skiej obchodzić będzie uroczyście 100-ny
jubileusz ,,niedomówień".

Celem uniknięcia przerwy w odbiorze

,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

Z obrad Poznańskiego
Sejmiku Wojewódzkiego.

Na wstępie drugiego plenarnego posie
dzenia, w którem uczestniczyło 77 członków,
zakomunikował p marszałek Poniński, że

komisja prawno-administracyjna anulowała

ze względów formalnych uchwalę Sejmiku
z poprzedniego dnia w przedmiocie wyboru
7 członków Wydziału Krajowego w mie;sce
ustępujących, postanawiając, aby Wydział
pozostał w dotychczasowym składzie.

Najwaźniejszem zagadnieniem obrad II

plenarnego posiedzenia, jak tegorocznej ses-i

Sejmiku wogóle, był wniosek o zaciągnięcie
pożyczki zagranicznej do wysokości 10 mil
ionów dolarów na cele Krajowego Banku

Pożyczkowego. Poprzednio przyjęto do za
twierdzającej wiadomości cały szereg spra
wozdań poszczególnych komisyj, o których,
o ile mają szersze znaczenie, zareferujemy
jeszcze osobno.

Zaciągnięcie pożyczki dolarowej.
Seircvk Wojewódzki uchwalił swego czasu

wydać na cele Krajowego Banku Pożyczko
wego nowe obligacje krajowe do wysokości
20 miljońów złotych. Ponieważ w kraju
nie byio możliwem uzyskanie pożyczki,
któraby służyła za podkład wydać się ma
jących obligacyj, naw ążano kontakt z ame
rykańską firmą T. M, Pyshe w Now,in
Jorku i zawarto z iej przedstawicielem umo
wę wstępną co do zaciągnięcia pożyczki
5 miljonów dolarów. Następnie odbyto
w Starostwie Krajowem przy udziale p. Wo

jewody szereg konferencji z zainteresowa-

nemi kołami gospodarezemi i finansowemi,
na których wypowiedziano się za jak naj-
spieszmeiszera zrealizowaniem pożyczki oraz

ustalono pewne postulaty do Rządu ułatwia
jące zaciągniecie pożyczki przez zaintere
sowanych. Ministerstwo Skarbu zatwier
dziło warunki zaciągnięcia pożyczki z pewns-
mi zastrzeżeń’ami.

Aczkolwiek warunki, na których pożyczka
ina być udz elona, nie są zbyt wygodne, to

jednakże w dzisiejszej sytuacji finansowe:

wszystkie zainteresowane koła, zarówno

przemysłowe jak rolnicze, wypowiedziały
się za tą pożyczką. Obecnie stoi sprawa

przed ostateczną realizacją pożyczki.
Po opublikowaniu w prasie wiadomości

o zamierzonej pożyczce zaczęły napływać
do Starostwa Krajowego bardzo liczne wnio
ski o udzielenie pożyczek, wykazu ąc jas’kra
wo ’ogólny brak pieniędzy w każdej dzie
dzinie gospodarstwa krajowego. Gdyby się
miało nawet tylko najgorzej położone przed
siębiorstwa obdarzyć pożyczką, tu i tak

5 miljonów dolarów nie wystarczyłoby na

pokrycia aapotnmbowania. Dlatego Wy

dział Krajowy wniósł do Scjnrku o udzie,
!enie zezwolenia na poczynienie słarań o da!,
szą pożyczkę w wysokości 5 miljonów
dolarów,

Se!mik jednomyślnie zatwierdził uchwalę
Wydziału Krajowego z dnia 1 wrze?ń a br

mocą której Poznański Krajowy Związek
Komunalny poczynił starania celem uzyska
nia w firmie T. M . Fysche pożyczki w wy
sokości 5 miljonów dolarów na cele gospo
darcze Krajowego Banku Pożyczkowego na_

następujących warunkach: a) pożyczka fest

płatną i spłaoalną w dolarach Stanów Zie-

dnoczonych Pólnocnei Ameryki; b) odsetki

wynoszą 8 proc. w stosunku rocznym; c)
Poznański Kra’owy Związek Komunalny
otrz_ymuje 8Q% wypłaty od sumy nominalnej;
d) prowiza wynosi l% od sumy nomin.: e)
okres spłaty wynosi 10 do 15 lat; f) amor
tyzacja rozpoczyna się w trzecim roku okre-;
su spłaty; g) na wypadek wcześniejszej;
spłaty Pozn Krajowy Związek Komunalny
dopłaca 2 i pół procent od sumy niespłaco
nej (nominał!).

Nadto Sejmik upoważnił Wydział Kra
jowy do poczynienia sta ań o uzyskanie
dalszej pożyczki w wysokości 5 milj. dolarów

i zawarcie umowy o tę poż_yczkę conajmniej
na tych samych, jak wyżej, warunkach.

Jednocześnie uchwalono rezolucję tej
treści:

, ,i oleca się Wydziałowi Krajowemu po

czynić starania u Rządu, by przyrzeczenie

pożyczki z Krajowego Banku Pożyczkowego
nie podlegało zajęciu na zaległe podatki"

Buitttet na rek 192S.
Dalszem ważniejszem przedłożeniem było

uchwalenie budżetu krajowego na rok 1926,

który przedstawia się brutto w sumie U miłj.
667 905 zł. netto 8.776.129 zł. W sumach

tych zawarte są wszystkie budżety Samo
rządu Kra owego, t . j . główny budżet ad
ministracyjny Pozn. Krajów. Z w. Komunaln. w

sumie 6 485 575 zł. oraz budżety zakładów
i przedsiębiorstw krajowych.

Podatki krahiwo preliminowano w wy
sokości zł. 2 517 C00, wobec 2 008.158 zł.

w roku poprzednim. - Nienokryty niedo
bór budżetowy w kwocie 4 195.000 zł. dzieli

się w dwóch piątych na dotacje państwowe,
a w trzech p ąfcych na podatki krajowe
czy!i 2 517.0 0 zł. Rozdziału kontynentu
podatkowego, wynoszącego 2 517.000 zł. do
kona na poszczególne powiaty i miasta

Wydział Krajowy i to na podstawie sum

katastralnego wymiaru po !alków budynko
wego i gruntowego wedle stanu z dnia
1 iipea 1925 roku.

Sprawy personalne,
Ciekawa dyskusja wyłoniła się nad spra

wozdaniem komisji regulaminowo-crganiza-
cyjnej i prawno-administracyjnej we wnio
sku Wydziału Krajowego w przedmiocie
zaliczenia niektórych urzędntKÓw krajowych
do wyższa} kategorji stanowisk służbowych
referowanym w związku z sprawozdaniem
we wniosku w przedmiocie ustalenia sta
tutu etatów stanowisk s!utbowych d!a pra
cowników Pozn. Krajowego zawiązku Ko
munalnego oraz sprawozdaniem we wniosku

w przedmiocie przyznan a dotychczasowym
kontraktowym urzędnikom krajowym ko
munalnego dodatku od poborów wyższego
od dodatku, ustalonego w rozoorządzeniu
Prezydenta Rzeczy pospolitej, Wiro?ek od
nosił się do 7 wyższych urzędników kra
jowych, którzy zaliczali się dotychczas do

kategorji ii bib Hi. Urzędnicy ci zajmują
stanowiska służbowe, należące normalnie

do I kategorji służbowej, do której wyma
gane jest wyższe wykształcenie szkolne,
aczkolwiek nie posiadają tego wykształce
nia. Ponieważ jednakże urzędnicy ci wy
kazali na zajmowanych stanowiskach do
stateczne uzdolnienie do wckony wania tych
zadań, postanowił Wydział zaliczyć do ich

kategorji służbowej.
Pierwiastek polityki partyjnej wniósł do

przedłożenia tego senator Banaszek, który
imieniem swego klubu (Enpeeru) wystąpił
przeciw wnioskowi uzasadniając swoje stano
wisko obawą, że przyjęcie tego wniosku po
ciągnie za sobą zwiększone wydatki. Obawy
te iczwiązat starosta krajowy p. Dr. Be gafę,
wyjaśniając, że wniosek ma tylko znaczenie

forimlne. -- Mimo to znalazł oponent po
parcie u jednego z swoich adherentów po
litycznych, p . Ballenstedta, który wystąpie
niem swem nader dziwne przejawił’ pojęcie
w idei demokratycznej. Z trafnemi kontr
argumentami wystąpi( p. Budzyński, poparty
przez posła na Sejm p. Maćkowiaka? który

przytoczył znaną sentencję, że dzielnemu

winna być droga zawsze wolną. W wyniku
dyskusji przyjęto wniosek znaczną wię
kszością.

Po załatwieniu się z kilkoma innerni

przedłożeniami mniejszej wagi p. marszałek

Poniński zamknął posiedzenie po blisko 4-go-
dzinnych obradach i równocześnie IV sesję
Sejm ku wyrazem podziękowania za udział

w obradach i wydatną pracą,

Niemcy aresztują ludzi za czytanie
polskiej gazety.

O ń’eshchanyra fakcie donosi ,,Gazeta
Olsztyńska" . (Niejaki pan W. Czodrowski

Polak z Olsztyna (Prusy Wschodnie), jadąc
w pociągu, czytał sobie poznańską gazetę
,, Postęp". ZanfepokoiJC to, i oburzyło ja
dących z nim Niemców, którzy zadenuncjo-
wali p, Czcdrowskiego nol’cjł. Na dworcu

w Olsztyn e przestąpił do Bogu ducha win
nego Polaka policjant i spisał z nim pro
tokół, pytając go o nazwisko, cel podróży,
miejsce zamieszkania, zatrudnienie i t. d.

Z biura Związku Tow. Młodz eży w Olsz
tynie, gdzie p Czodrowski jest za;ętv tele
fonowano w spiuwia wypuszczenia Polaka,
jednak go tli w- policjant chciał go odpro
wadzić na polu ę, ale widząc jego pewność
siebie, opuścił go w połowie drogi.

Pakt, który nie Potrzebuje komentarzy.
Co by tak powiedziała zagranica, gdyby u

nas w Bydgoszczy zaaresztowano ludzi, czy
tających niemieckie gazety?

Ifftee:

Widzi więc Szanowna Redakcją, że
stałem się tak samo nieśmiertelny jak
Rajmond albo Sienkiewicz, bo z moich

pism wyciąga się złote myśli jako przy
kazania społeczne. Początek zrobiła wiel
ce czcigodna i szanowna pani Owsińską,
która w swoim liście do narodu powołuje
się na moje nieśmiertelne powiedzenie I
napisanie: do bani z takimi patryotami!

Szanowna Redakcja mogłaby zrobić

dobry interes, wydając książkę ,,Złote
myśli naszego reportera". Mam ja po
dobnych myśli kupę całą, ino one drze
mią na dnie mej duszy, ale jak je kto
podleją 95-procentową. to one zaraz kieł-

kują i wyrastają jak kukurydza w naj-
piękniejsze kwiaty mojego geniuszu.

To też koniecznie proszę o zaliczkę
na taką podlewkę, bo inaczej wszystko
we mnie wyschnie ku niepowetowanej
stracie ojczystej literatury. Niczego się
tak nie boję, jak posuchy, od której więd-
ne zaraz na rozumie. Będzie już drugi
rok, jak mi się ta zaliczka u Szanownej
Redakcji zbiera i boję się, czy mi jej tam
kto nie przepił, bo jabvm nie wytrzymał,
jako że na widok butelki zawsze robi ml

się słabo i wtedy nie można na mnie ra
chować, choćbym nawet słowo honoru
dawał.

Myślę tylko, że ze zmianą gabinetu
we Warszawie muszą i w Bydgoszczy
nastać lepsze czasy, Jak się tvlko Grab
ski wywalił, to zaraz Grabowski w Barze

urządził bibę, niby dziękczynną, i wszy
scy goście śpiewali: długo—długo-długo
niech leży leży nam! Naturalnie ja się
najwięcej nadzierał i wedle tego też naj
więcej piłem.

Kurjerek krakowski wylicza, że ma-

my już przeszło 500 emerytowanych mi
nistrów, z czego wykalkulować łatwo,
że przy najbłiższem przesileniu musi

przyjść i na mnie kolej do teki ministe
rialnej. Skarbowej pewnie mi nie dadzą,
bo będą się bać, ale jabvm się zgodził i
na jaką monopolową tekę, bo taką po
dobno najłatwiej w Ameryce albo w Lon
dynie zastawić. Mnie to powinni z taką
misją za granicę wysyłać, a nie Ha mer-

b’ngów, Steczkowskich albo Młynarskich,
którzy zawsze wracają z ,figą na patyku.
Ja hez zastawu więcej jak. cysternę wód
ki wlałem w siebie na kredvt. na słowo
honoru tylko, a dopiero gdybym miał
jaki fant do pomocy!

Ta zbiórka na pomnik Sienkiewicza

spać mi nie daje, że to ja nie był taki

dowcipny i na swój własny pomnik w ten
sam sposób zbierać nie zaczął. Nie ma

rady, ino muszę dla siebie urządzić w.

Bydgoszczy dzień kwiatka. Niech do ta
kiej zbiórki stworzy się komitet z panią
Owsińską na czele, skoro ona mnie taki

weneruje i do swoich artykułów dobiera
moje złote myśli. Pani Bronikowska nie
słusznie postąpiła, że jej w swoim liście
wypisała tyle subjekcyi. Kto pania Bro
nikowską zna? A pani Owsińską to już
znana na bruku bydgoskim persona i
niejeden woli ją od Bartoszewiczów. Łu-

nińskich, Łempicklch i innych mądcielt
lątramentu.

’
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(W cukierni Łuczaka).
— Czytaliście panowie, że Ford wy

jechał z Ameryki do Polski? Chce zba
dać nasze stosunki i jeśli będą konjunk
tury po temu, założyć w Polsce fabrykę
automobili i aeroplanów.

- Warjat! On myśli, że nasz rząd
pozwoli mu na fabrykę aeroplanów.
Czy my to niemamy w Lublinie Plagę i
Laśltiewicza?

— Jakto, pan bierze w obroną tę fa
brykę latających trumien?

— Nie ja, tylko ci dygnitarze wezmą
ją v- obronę, którzy są akcjonarjuszarni
tej fabryki. Przecie do właścicieli tej
sławetnej wytwórni należą nawet mini
strowie.

- Dlatego fabryka ta mimo wszyst
kiego otrzymuje zamówienia i zaliczki!

— Widzicie panowie zatem, że Ford
w odniesieniu do Polski jest jeszcze bar
dzo naiw’ny.

— Bydgoszcz wprowadziła go w błąd
dając mu paręnaście morgów pod fa
brykę.

— Ba, dostaliśmy zato trzy auta na

prima aprilis.
— To ciekawe, że Ford wtedy dopie

ro zdecydował się na Polskę, gdy Grab
ski kark skręcił.

— Bo Grabski byłby z niego wszy
stek majonez wydusił, Forda dałoby się
tak nabrać, że nałożonemi na niego po
datkami przeprowadzilibyśmy naprawę
waluty.

— Bodaj Fordowi tak nie poszło, jak
przed dwoma laty pewnej wiedeńskiej
firmie, która wystawiła w Polsce wspa
niałe budynki na wytwórnię obuwia, a

gdy już nawet maszyny były zmonto
wane, rząd zarekwirował całą budę na

warsztat rymarski, naturalnie za ta
kim czynszem, że ten ani na oliwę do
smarowania zamków nie starczy. Od

tego też czasu zagranica niechcc u nas

inwestować kapitałów na budowle.
— Kto buduje, ten niech się... tego,

postara o uchwałę Sejmu, źe jego bu
dynek nie podlega rekwizycji.

— Dziękuje! A gdyby nawet mieć

taką uchwałę Seimu. to cóż ona znaczy?
Sejm udziela pełnomocnictwa gospodar
cze ministrowi skarbu, a ten znosi wszy
stkie uchwały, jakie mu nie kwadrują
do jego ciasnej i ograniczonej zazwy
czaj polityki.

— To prawda! Weźcie panowie bo
daj wszystkie rozporządzenia o obro
tach zagranicznemi dewizami. Przecie
to jest istny dom obłąkanych. Dziś wol
no nabywać dolary, jutro nie wolno.
Dziś dla zabezpieczenia się przed.,dewa-
luacją możesz zawierać transakcje w

dolarach lub frankach, a zato, co dziś

zrobiłeś, jutro zamkną się do krymina
łu, Niedawno otrzymałem z Gdańska
1000 efektywnych dolarów. Zanoszę je
do Ziemskiego Banku Kredytowego z

tem. że za parę miesięcy będzie mi ta

gotówka, ale znów tylko w dolarach, po
trzebna. Naturalnie bank wkładkę przy
jął, ale zwrócił mi uwagę, że dziś albo

jutro może wyjść rozporządzenie, zebra

niajace wkładek dolarowych, i będą mi

mogli ty’ko w złotych wypłarić. U nas

dziś do Sasa, jutro do łasa, i to się po
wtarza od no-za+kn odrodzenia. Polski,
i dto+ego nietylko zagran’ca. ale i my
sami do takiego rządu nie mamy zau
fania.

— Strach pomyśleć, jakim my jesteś,.
jrrr zarofnnvm narodom. Ch"emy ucho
dzić za pierw’szych demokratów w Eu
ropie a postęnuiemy lak nalgorsi reak
cjoniści. T,i en Narodó-w np. nrzygo+o-
wuie szeroko zakreśloną akcje, aby
znieść na świecie przymus paszportowy
jako bopbi"oa lodzhtość obrożę, wiele1

państw już się n.r:wsofowuie do tego
kroku, znosi na razie bodai te idiot,ycz
ne wizy, a tytko nasz rząd w odpowie
dzi pq to podnosi oułatv paszportowe
do poo zł. . Neues Wieper .Tourne!" przy
niósł 7 tego powodu doskonały, choć
n!o’-iointe ironi"’my artykuł: Polep
b!eibt ’-hop.. Polepi

— Pnnmre. nie urągafjny na to, co

brio tylko olos’nny sie z ł(wro co będzie
Jest nowy o-h-pet test Skrzyński, okno
na za bóu Pumpy otwarta...

— "Radziłbym Tbnrnrira. aby to okno
ort su’ei stropy zamk-pała. bo inaczej
-picrtlnyo pos za+ykaó z-czute. Czy pa-

ppwję yn-oie nrzekieg1 łoi hicie,yyczuei
gudiop-"ij marczclłrą pppu rt skiegO U

,prezydenta Wojciechowskiego?

Trzęsienia ziemi w Łęczyckiem.
Huk podziemny 5 wstrząśnienia trwały 2Q minut. — Utworzyły się
olbrzymie rozpadliny ziemne. - Szereo budvrck6w uszkodzonych.

,Kur. Ili?4 donosi: We wtorek 23 bm.
o godz. 5 na,d ranem mi,eszkańcy wsi

’

Mikołajów, odległej o i kim. od Łęczy
(cy w ziemi Łęczyckiej zbudzeni zo
,stali głośnym hukiem podziemnym i

brzękiem wypadających szyb.
Równocześnie odczuto wstrząśnienia

ziemi, które trwały około 20 minut.

Wstrząśnienia były tak silne, że w pro
mieniu 60 in. utworzyły się w kilku

miejscach szerokie rozpadliny, głęboko
ści do 4 m. Ucierpiał przytem szereg

J domów, najwięcej zabudowania sołty
sa.

1 W odległości 150 m. od głównego
miejsca wstrząśnień znajduje się na

wzgórzu staw. Głębokość tego stawu

zmierzona dokładnie po wstrząśnieniu
wykazała, że dno stawu obniżyło się
przeszło o 20 m.

Podobne wstrząśnienia odczuto we

wsi sąsiedniej Odolinów. Na miejsce
^zjechała komisja meteorologiczna z

i Warszawy, która prowadziła badania.

Kłopoty gwiazdkowe.

— Ano miał tam Piłsudski gwałto
wać.

— Gdybym ja panu tak nagwałto-
wał. to poszedłbyś pan do Muraćha, aby
mnie zaskarżył.

— Mów pan. co tam było?
— Niech wam to opowiedzą ei przy

wódcy klubów sejmo-wych, którzy aku
rat wtedy powołani zostali do Bełwede-
ru i słyszeli w poczekalni, jak pan Fił-

’ sudcki prezydentowi Wojciechowskie
mu swoje racje w’ykładał. Pan prezy
dent złożył dowód niezwykłego taktu
i zimnej krwi, że się z panem marszał
kiem jakoś po europejsku rozstał. Ja
nie byłbym wytrzymał. Taki sposób
rozmowy mógł może uchodzić w obozie

legjonistów, ale nie powinien być cier-
r piany w gabinecie bełwederskim.
i — Powoli wszystko to jakoś się wy-
, równa i uspokoi, ot, jak my się arysto-
krstyzujemy: dzienniki warszawskie do

noszą, że szoferzy taksówek muszą od

nowego roku nosić l’berję... pfuj! co ja
- mówię... muszą nosić mudury i czapki
| przepisowe.
’

— Jeszcze jeden symbol niewolnic-
, tw’a więcej.
|; — A zaraz pod tem druga, równie

pocieszająca wiadomość, że od nowego
roku ma być zniesiony podatek luksu
sowy.

i — Do stu piorunów, to są kpiny ze

,społeczeństw’a! Gdzie u nas jest jaki
i luksus? Zw’arjowaną podatkową poli-

’

tyką nawet, dawnych magnatów sprowa
dzili do ki,ja żebraczego, naw’et samo
chodu ciężarowego lub winogron kura
cyjnych nie wolno ej z zagranicy spro
wadzić, bo to wszystko luksus aż nagle
laki gest szlachetny: zniesienie podat
ku luksusowego! Niech psiakrew, ma
tołkom sypią piaskiem w oczy, nie nam.

— Pan pozwoli małe sprostowanie.
Naturalnie nas ten podatek luksusowy
nie dotyka, bo tak jak tu siedzimy ha

kunie, jesteśmy kongregacją dziadów’
i nic więcej. Ale popatrz pan na tych
ludzi, którzy lekkim nroceć!erem zdoby
wają wielkie majatki którzy żyją oszu
stw’ami i kradzieżą grosza publicznego
— jakie oni nrzepych i zbytki roztaczają
koło sie’bie. To złodzwjsiwo tak od nich

promis’rauje na cały kraj, tak razi w o-

ćzy nawet ten ślepy zazwyczaj rząd, że

fiskus obiecyw’ał scbkr wielkie rzeczy
z zaprow’adzenia podatku luksusowe
go. Ale naturalnie: taki bandyta jak
umie maiątek zgrabić, tak samo też po-

. trafi obchodzić wszystkie nrzepisy, któ-
b-e na jego majatek nakładają mu cię

żary podatkowe. Jeżeli który z nas kupi
krawatkę jedwabną, to mu Dziur!a

;do ceny krawatki doliczy jeszcze lO%
s podatku luksusow’ego. Ale jak taki Lin-

j de z P. K O. potrzebuje jedwabnej kra
watki...

5 — Stryczek bym mu kupił, nie kra-

j watkę!
j — Panie, nie bądź pan znów taki or-

’

dynarny. Otóż jeżeli pan dyrektor
Linde potrzebował krawatki, to on albo

który z iego ludzi jechał do Paryża i

przywozi} stamtąd zaraz cały kufer je-
, dwabnych krawatek, pończoch, reform

j z koronkami i t. d ., i cła ani podatku
| luksusowego zato nie płacił, bo albo to

przeszmuglow’ał albo przewiózł mu to

i przez granicę kurjer dyplomatyczny ja-
i ko bagaż poselski, albo miał on stosun

ki po temu, aby się w inny sposób od
i tych opłat wykręcić. Więc rząd widząc,

że podatek luksusowy obciąża tylko ucz

; eiwycłt biedaków i że to nie jest dla rzą
, du żaden interes, w’ięc go znosi. Ałe na

; oko miał on rację bytu.
— Panowie, może tego . .. może któ

ry z was odkupi odemnie na dzisiaj bi
let do teatru, bo ja chciałew iść, ale się
rozmyśliłem.

- A cóż dzisiaj grają?
— Tosca. Bardzo ładna opera. Ja

panu nawet na tym bilecie coś opu-
. czczę.
j — Radca pewnie dlatego się roz
myślił, bo dziś Kaw’ecka nie w’ystę
puje?

— Co mnie Kawecka! Ja leszcze
i w’ęgli na zimę niemam . .. Niż Kawec-
’ką wołałbym jej brylanty. To ci do
piero tego . . . Kamienie co? Funta
mi dźwiga je na sobie, Pcdcbno pod
czas każdego występu dw’óch posterun
kowych pi’nuje jej garderoby,

-j Skąd pan radca wie o tem? Mu-
siał sie pan już tam podkradać,

j — I policja poskromiła pańskie za-

j pały!
| — Panow’ie, nie dokuczajcie naszemu

t radcy. Niechciał jabym dotknąć go
’

przysłowiem, że w starym piecu djabeł
pali...

— Panow’ie, ciszej tam o diabłach i
o starym niecu, bo jak to pani Idalja
podc-hwyci, to znowu biednemu radcy
naleje sadła za skór§.

— Na razie niema o to obawy, bo

pani Bronikowsk,a pocznbiła się z pa
nią Owsińska, /i dlatego na naszym
fronrie możemy się spodziew/ać zawie

dzenia broni.

Popis bydgoskiego Miejsk.
instytutu Huzycznego.

W naszym bydgoskim światku, o ile o kul
turę muzyczną idzie, sprawa nauczania muzyki
to jeden z bardzo poważnych problemów w wy,
chowaniu młodego pokolenia. Problem ten, to

istna bolączka, bo ogól społeczeństwa z małymi
tylko wyjątkami, nie zważa na to, że tylko do
bra. celowa nauka muzyki da dziecku odpowie
dnią kultur’ę umysłu i serca, nie baczy na to,
kto uczy, jak uczy, byle tylko za naukę tanio
brał, i pociechy małe byle tylko jak najprędzej
shimmy i walca zagrać potrafiły, to już im to

zupełnie wystarcza. Gdyby kto zechciat przepro
wadzić statystyczne badania i skonstatował, kto
tu w Bydgoszczy muzyki uczy, zdębiałby ze

zdumienia. Temu smutnemu stanowi rzeczy sta
rają się istniejące szkoły muzyczne i kilka pry
watnych sil nauczycielskich zaradzić, lecz zapo,
trzebowan:u sprostać ani Konserwatorjum dyr.
Winterfeida, ani szkolą p. Jaworskiego podołać
nie mogą, Ło też inicjatywa pro!. Lisickiego, któ
ry nie zrażając się różnorakiemi trudnościami,
za poparciem prezydenta miasta p. Dr. Śliwiń
skiego założył w Bydgoszczy Miejski Instytut
Muzyczny, mający być zawiązkiem przyszłego
Polskiego Państw. Konserwatorjum muz., którą
to instytucje Toruń już dziś posiada zasługuje
na pełne uznanie tut. ogółu. Żelazna bowiem
wola i dar organizacji prof. Lisickiego, stwo
rzyła dla naszego mjasta placówkę, która dla u-,

muzykalnienia naszej młodzieży i dla podniesie
nia kultury muzycznej, może stać się czynni-

. kiem dużego znaczenia, a dobór sił nauczyciel,
skich dla tej uczelni pozyskanych, daje ku te
mu pewne gwarancje i budzi pewne nadzieje.
Przyszłość najbliższa okaże zresztą, w jakim
kierunku pójdzie nauka w tej uczelni i na ja-ki
poziom dotyczące siły nauczycielskie je wypro- .

wadzą.
Niedzielny popis, urządzony w auli gimn. im.

Kopernika, byl poniekąd jakby propagandowym
pokazem zamierzeń tej uczelni i walorów peda
gogicznych pp. Lisickiego i Zaleskiego profeso
rów tej nowozalożonej ucze’ni muzycznej. W po
pisie tym bowiem nie wystąpili uczniowie tej
szkoły, na co jresztą byłoby może jeszcze za

wcześnie, tylko długoletni poznańscy uczniowie
obu tych wybitnych pedagogów muzycznych,
sta.d też, popis ten poza celami propagandowe-
mi innvch wartości nie przedstawiał. Cel uświę
ca środki. Jeżeli Szan. ci obaj mistrze sztukf

pjanistycznej uznali za stosowne tego środka u,
żyć, dla zdobycia dla swej szkoły jeszcze lepszej
frekwencji, tó ,,a!] right’! zgadzam się. z tem.

Dobra wiara cuda działa! a kto wie, od czego
czasem pomoże, jak to mówią,

Program niedzielnego popisu obejmował re- .

pertuar wyższej miary’, dostępny tylko dla wy
soko zaawansowanych wykonawców, mianow’i
cie: trzy koncerty tj.: konc. Bacha D-moll (w-yk .

St Maciejwski), koncert Schumanna A-mol

(wyk. H . Rudnicka), i koncert Liszta S-dur (wyk.
Kr. Szafranek). Pozatem także Beethovena: So-.

i natę As-dur (wyk. E . Maciejewski) i Chopina
! Nokturn Cis-mol tudzież Liszta ,,Mefistóm1- walc

(wyk. Buchholzówna.)
W gronie wykonawców tego programu pp.

Maciejewski i Mierzejewski to uczniowie prof.
Zaleskiego, pp. Buchholzówna, Rudnicka i Sza
franek, są uczniami prof. Lisickiego.

Wykonanie wszystkich tych utworów cechu
je doskonale oranowanie pamięciowe, i było po
największej części poprawne, a w niektórych wy
padkach wychodziło nawet ponad miarę ucz
niowskiej poprawności, w znosząc się barwną, in
teligentnie przemyślaną interpretacja, pełną u-

czucia i zrozumienia intencji pszczególnycb auto
rów, oraz w-yższą miarą, miarą rzetelnego pię
kna estetycznego.

Pod względem rozwoju sprawności technicz-
: nej, najpokaźniej zaprezentował się p. Szafra-
, nek, fantazją zaś polotem silą uczucia, i rozum-

nem ujęciem interpretow’anej rzeczy, najmilej
przemówił uczeń Mierzejew’ski w Sonacie Beet-
hovena. Reszta wykonaw’ców, aczkolwiek te
chnicznie wcale poważnie zaawansowana, jest
dopiero w poszukiwaniu właściwych dróg.

Obaj mistrze sztuki pjanistycznej, mają mimo
to. wszelkie powody być ze swoich uczniów je.
żeli nie dumnymi, na razie, to w każdym razie,
zadowolonymi, uczniowie zaś mają jeszcze wię
cej pow.odów do swoich mistrzów odnoelć ste

z ufności’- i wdzię.cznością, gdyż faktycznie są
na wła- ; drodze do rzetelnego artyzmu, o iłs

i n. b. bc i nadal pilnie pracowali.
Public-zność, wiedziona ciekaw’ością wypcha

ła salę prawie po brzegi, co w Bydgoszczy jest
rzeczą dość rzadką. Jest pocieszającym objawem,
takie zainteresowanie się tym popisem, bo może

ten tutejszy ogół przejrzy raz nareszcie, dokąd
ma swe dzieci na naukę muzyki posyłać nie

: pytając się ,,ile", tylko ,,jak14.
Z. G. UrbanyL

; Konferencja Chrzęść. Biedn. Zawodów,
j zarzeAdw. mężów zaufania i członków

w?dzia!ów robotniczych

odbędzie si§ w sobotę, dnia 28 bm., wie
czorem o godz. 6.30 w ,,Ognisku41, uL

’

Jagiellońska 71.

Na porządku obrad referat p. red.

Kobierskiego na temat: ,.Ruch zawodo-
, wy44 i referat sekr. okr. dba Goł§bka na

j temat ,,Unifikacja Chrzęść. Związków
! Zawodowych14. Pozatem inne bardzo

i ważne sp)-awy. O liczny i punktuałny
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gdzie przyjmuje się zamówienia

na abonament i g-dzie można

nabyć pojedyncze egzemplarze.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 28 listopada 1925 roku,

KALENDARZYK

Dziś w sobotę Sostenesa.
Jutro w niedzielę Adwent.
Wsc.hód słońca o godz,inie 7 45.
Zachód słońca o godzinie 3.50.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 23 bm, do poniedziałku 30
bm. mają dyżur nocny następujące apteki:
l) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska, 2)
Apteka pod Aniołem, ul, Gdańska

26008) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 143 otwarta codziennie od 8. do 6.

Bibleieka Lodowa (ul, Jana Kazimierza 9,
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12 13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 18 w czwartki od 17-19

Biblioteka Miejska :Stary Rynek B otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel j świąt od

godziny 9--14 i od 17 20 Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 19-13 i od
:J7—20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45,

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku ot
warte codzienne od godz, 9-3 po poł.

Teatr Hiejski.

Dzisaj w sobotę melodyjna operetka Lebara

,,Wesoła wdówka" z Wiktorją Kawecką w ro!i

tytułowej. Partnerami uroczej primadonny są:
pp. Zdzitowiecki (reżyser) I askowski, Rdzawicz,
Czerniawska, Ilcewicz, Jejde. Efektowne ,,Huś
tawki" i balet pod kierunkiem W. Wierzbickie
go stanowią wielką atrakcię d!a pięknej operet
ki. Przy pulpicie p Z Dyrnmek.

Jutro w niedzielę, jako w dniu obchodu rocz
nicy powstania listopadowego po poł. odegrany
będzie partjotyczny utwór G. Zapolskiej ,,SyŁir",
a wieczorem arcydzieło poezji narodowej ,,Izy-
fijon" Zygmunta Krasińskiego. Przedstawienie
wieczorne będzie poprzedzone przemówieniem
dr. Jana Szymańskiego,

W poniedziałek po raz drugi operetka M. So
bolewskiego nKaplanłia ognia" z W. Kawecką.

J" próbach znakomita lekka komedja Hen-
neuina i Yebera ,,Godz!eń o gadzinie piątej".
Obsadę ról głównych stanowią pp.: H. Cieszkow
ska. Rawicz, Lorentz. Lenk, Rdzawicz, Rudnicki,
Morozowicz, Strzelecki. Reżyseruje p. J, Kro
kowski.

Teatr Popularny.
(w ogrodzie Patzera),

Dziś w; sobotę o godzinie 330 po poł. po ce
nach od 50 gr. do 1.50 zł. po raz 15-ty ,,Matka
Schwarcenkcraf" G. Zapolskiej. Wieczorem po
raz drugi ,,Ordynans w zalotach", krotochwilą
w 3 aktach przez St. Tursk -’ego.

W niedz’elę po cenach zniżonych o godz. 3 30

po poł. po raz 3 ,,Grdynans w zaletach". W nie
dzielę o godz. 8 wiecz. w rocznicę powstania li
stopadowego premiera ,,Na zawsze", dramat w

5 aktach L. Rydla. Przedstawienie poprzedzi
przemówienie p. prof. Michała Wagnera. W

premierze-przyjmują udział: W Skarżyńska, St.
Larewiez i inni.

Bilety na wszystkie przedstawienia wcześ
niej do nabycia w księgarni’Bydgoskiej p. N.

Gieryna pl. Teatralny 3. telefon 345 a od godz.
6-tej wieczorem przy kasie teatru.

Początek przedstawień punktualnie o godz. 8
wieczorem. W. przerwach przygrywa orkiestra

62p.p. , 1

— Zamiast wieńca na trumnę Sp. radcy spra
wiedliwości Wierzbickiego pp. Tadeuszowie Szu
bertowie złożyli w naszej kasie pośredniczej
20 st, na Czerwony Krzyż.

- Gbehdd Ifełai’hfilśwy młodzieży kupieckiej,
Związek Pracowników Kupieckich urządza w

niedzielę, dnia 29 bm. po poł. o godz. 5 -tej w’ sali
hotelu Lengninga prży ul. Długiej uroczysty ob
chód rocznicy powstania listopadowego. Dla u-

świetnienia wieczoru popisywać się będą człon
kowie k,ółka muzyczno-deklamacyjnegó wspom
nianej organizacji śpiewami śolowemi, deklama
cjami i produkcjami muzycznemi. Pózatem wy
kona śpiew miejscowego Tów. śpiewu ,,Dzwon".
Zarząd Związku Pracowników K’upieckich za
prasza ua obchód ten wszystkich. praćown’ków
handlowych i biurowych, również dotychczas
jeszcze niezorganizcwanych.

— Obchód listopadowy w Szkole Przemy
słowej. Dnia 29. listopada rb. urządza ,,Bratnią
Pomoc" przy Państwowej Szkole Przemysłowej
w Bydgoszczy, (ul. Sw. Trójcy 11), w auli szko
ły pod protektoratem Rady Pedagogicznej Uro
czysty Obchód Powstania Listopadowego.

W obchodzie wezmą udział uczniowie szkoły
i siły artystyczne pp.: A. Klein-Mierzyft-kd,
W. Skarżyńska, J. Wigórówa, p. Dziedzicki i .g,
Michałowski.

Program obchodu obejińie: w części pierwszej
—odczyt — deklamacje - występy chóru Bra

tniej Pomocy i kółka inuzycznego. W części
drugiej: — występy sił artystycznych.

Na obchód ten, Zarząd Bratniej Pomocy za
prasza uprzejmie wszystkich przyjaciół szkoły.
Szczegóły w nrógrąmaćfc. początek o godź, 20-ej.

— Koncert Teofila Deinetrłesczj w Bydgoszczy.
Teofil Demetriescu, słynny pianista rumuńskS,
Którego ostatnie koncerty w Berlinie. Paryżu i

Londynie stały się naiwyżsą- artystyczną atrak
cję i wywołały prawdziwy podziw krytyki i pu
bliczności odbywa odbeenie tumee artystyczne
po Polsce i przybędzie niebawem ) do naszego
miasta i wystani jedyny raz w tegorocznym se
zonie w czwartek, dnia 3 grudńia br. w auli

gimn. im. Kopem tka.

— Koncert znakomitej śpiewaczki i profesor
ki _śpiewu Eugenii Targońskiej odbędzie się
dnia 2 grudn-ia br. o godz. 8 wiecz. w auli gimn.
Kopernika Śpiewaczka ta koncertowała przed
i w czasie wojny świat.owej w Rosji i Finlandii
z ogromnem powodzeniem -gdzie- swoim rozleg
łym i równym głosem o srebrzystym tiinbrze
i mistrzowSkrem wykonaniem utworów, zdobyła
sławę pierw’szorzędnej śpiewaczki. W obszernym

i interesującym programie: Gluek, Haydn Pergo-
lese, Gr’ęg, Me’artin. C,hopin. Czajkowski, G!ier,
Karłowicz i Niewiadomski. Przy akompasja-
menc’e znany i. ceniony ńa terenie Bydgoszczy
p. prof. Emil Rergro,ańn Bilety wcze.śnie,j do na-

i-ia w składzie nut p. Idzikowskiego ui. Gdań
ska.

-- Zarząd Koła Opieki nad VI, drużyną har
cerską przy gimnazjum, im M. Kopernika uprzej
mie prosi wszystkich członków’ kola opieki na

walne zebranie,’ mające się c-dbyć
” dnia 6. gru

dnia 1 r. o godz. 4-ej w auli tegoż gimnazjum.
Ceł zebrania: wybór komisji rewizyjnej, spra
wy bieżące i wolne wnioski.

- Z Tow. Krajoznawczego. W poniedziałek,
dnia 30 bm. odbędzie się w auli fizycznej gimn.
im. Kopernika plenarne zebranie Tow. Krajoz
nawczego, na którem wielce interesujący odczyt
,O zamkach Pomorza" wygłosi ks. proboszcz

Czapiewski z Bys?ewy. Wstęp d!a członków
Tow. be.zpłatny, dla gości 50 gr, Początek ze
brania o godz, 8-mej wiecz.

— Staraniem Zarządu Bydgoskiego oddziału

Ligi Morskiej i Rzecznej -- kino Nowości wy
stawi w. sobotę i niedzielę (28 i 29 bm.) dodatko
we obrazy z życia morskiego a mianowicie o,

morskiej awiacji i polskiej flocie wojennej. Fi!
rny te winny pobudzić społeczeństwo do zain
teresowania się bl’ższego zadaniami morskiej
i rzecznej żeglugi znaczenie której dla rozwoju
państwa polskiego jest olbrzymie.

— Szkoła pilotów najuprzejmiej zaprasza...
Dnia 23 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się ’stara
niem Koła Kulturalno-oświatowego Szkoły Pi
lotów w salach Strzelnicy obchód powstania li
stopadowego ząkończny tańcami. Prgram na
stępujący: Występ chóru kola scenicznego, ode
granie 1-aktówki pt. ,,X Pawilon", następnie za.

,bawa taneczna, do której przygrywać będą dwie

orkiestry, loterja, poczta lotnicza i moc innych
niespodz’anęk. Goście nasi będą mogli podzi
wiać z bliska’--prawdziwy samolot, udekorowany
w zieleń i świat!a. Zysk z powyższej zabawy
przeznaczony je.st na cele kulturalno-oświatowe
Szkoły Pilotów.

— Zarząd nRodziny Wojskowej" podaje Ro
wiadomości żon oficerów całego garnizonu byd
goskiego, że sekretarjat przyjmuje osobista za
pisy na członkinie Towarzystwa codzieńpie ed
dnia 2, grudnia do 7. grudnia włącznie, od g.
o—7 popoł. Sekretarjat mieści się przy ul, War
szawskiej w gmachu Kierow’nictwa Inż. i Sap.
(obok koszar 62 pp.)

— Zebranie absolwentów Szkoły Wydziało
wej. Celem utworzenia Stowarzyszenia uorasza

się absolwentów’ szkoły wydziałowej’męskiej o

przybicie ną zebranie organizacyjne w niedzielę
o gcdz przed poi. do szkoły wydziałowej przy
ul. Konarskiego 7.

— Pożegnalny heaefis baletu Mignon. W tea
trze rozmaitości ,,Maxim" odbędzie się dzisiaj
28 bm wieczór pożegna!ny b.aletu zorganizowa
nego przez p. Denisa, znanego fealetmistrza. Spe
cjalnie wystawione będzie widów sko p. t . ,,Spe
lunka Apaszów". Udział w benefisie wezmą za
proszeni artyści. Program urozmaicony.

fflteyfy religijne.

Lisa Katolicka św. Trśjcy
urządza w wszystkie środy adwentu o godz.
7-mej wieczorem cykl wykładów religijnych
na sali Patzera, ul. św. Trójcy.

Pierwszy wykład na temat: . ,Nowo
czesne sektv i sętciarzeo, wygłosi ks. pro
boszcz S ;on ec?ny w środę, dnia 2-go
grudnia o godz. 7-ej.

Wstęp bezpłatny.
Na sa i sprzedawać sig będzie broszury

treści religijnej.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Ks. Kanon?^ Prątj’zyRS?tj kesdjtstepesn
tfjęcezil chattn ftskjej?

Pized kilku dniami pisaliśmy, że ksiądz
Prądzyiiski z Poznania ma zostać koadiu
torem dśeeezj- chełmińskie;. Wiadomość tg
opieraliśmy ua powabnych informacjach
Obecnie ,,Dziennik Poznański”- wiadomości
tej zaprzecza.

-- Więcej światła. Wielu z przyjeżdża
jących i zwiedżjących nasze miasto zwra
cało uwagę na egipskie ciemności, w jakicłi
już z wieczora tonie nasze miasto.. , I pra
wda, dziś nawet szofer, orientujący się bo
daj najlepiej w rozkładzie u!je i numerów,
błąka się po ulicy, szukając odpowiedniego
numeru. A zresztą my sami, czyż nieraz

nie klęliśmy na czem świat stoi, nie mogąc
ani dojrzeć, ani namacać numeru domu, nie

mówię już na przedmieściu, ale nawet w

śródmieściu... Czyż nie należałoby, wzoru
jąc się na innych miastach, gdzie oświetla
nie ulic jest słabe, oświetlić numery domów

trójkątnymi latarkami, które już o setki

kroków rzucają się w oczy przecho.dnia.
Wszak chodzi tu o wygodę nas wszystkich
zupełnie ludzi trzeźwych, a nietylko ,,w

śrubie" będących... Jest to wydatek może

kilkunasto zl’otowy, który łatwo utopić w

świadcze,niach lokatorskich i na osobę wy-

padną grosze.,. Jedno c.o ,mi się jednak na
suwa na myśl, to to, aby Magistrat, czy
wre.szcie Stowarzyszenie właścicieli do
mów dbało o wygląd estetyczny tych latar
ni, opracowując odpowiedni typ jednako
wych dla wszystkich... Czas już najwyższy,
byśmy się nie błąkali po nocy, jak gdzieś w

stepach azjatyckich.

—Z?wraca się uwagę na flzisiejsze ogłoszenie
restauracji i cukierni ,,Empire” Dworcowa 95,
która poleca swój wyborowy bufet zimny i cie
pły oraz kuchni wyborowej pod zarządem i kie
rownictwem fachowym b. szefa kuchni warszaw
skiej. Cukiernia zaopatrzona codziennie w świe
że ciastka jak również przyjmuje zamówienia

po za dom.
’’ V’’

— Mocarz XX w:eku. Jutro w niedzielę wy
stąpi raz’jeden w ,Bydgoszczy niezwykły siłacz
John Rozkwaś. Zaprosi! on ’do zawodów miej
scowych atletów lecz dotychczas nikt się nie

zgłosił. Rozkwaś pokaże Bydgoszey niewidzial
ne dotychczaa produkcje Występy odbędą się
w ,,R’esursie Kupieckiej" o godz, 8 wieczorem.

Szczegóły w ogłoszeniu,

- Bar Angielski. W sobotę i w niedzielę
dnia 28 i 29 bm. ostatnie wieczory pożegnalne
znakomitej śpiewaczki operetkow’ej Lody Gal-

skięj z udziałem inpycb numerów komiczńych.
Wstęp wolny. Początek o godz. 9 -tej do 11-tej
wieczorem. ;

/x

SCroplRa jsoficypa.
—- Aresztowania. Dnia wczorajszego

policja aresztowała 1 żebraka, 1 osobnika

poszukiwanego przez Prokura turę, 1 pija
ka i 1 kobietę za przekroczenie przepisów
policyjno-obyeżajpwyćh.

— Schwytanie przemytnika tytoni z

.Gdańska, Jest nim niejaki Heinrich Willi.

Znaleziono przy nim kilka funtów tytoniu
pochodzenia niemieckiego,

-- Na gorącym uczynku kradzieży pła
szcza w firmie Lucjan Szulc ul. Długa,
schwytano 59-letniego Michała Juraszka,
zamieszkałego przy ul, Gdańskiej 68,

— Rozbicie kas ogniotrw:’ałych. Ko
menda policji w Ośtrowiu Poznańskiem do
nosi, iż w nocy z 20--21 listopada niewy
kryci dotychczas kasiarze włamali się do

biura Pleszewskich Młynów Parowych
Tow. Akc. i po rozpruciu dwóch kas ognio
trwałych skradli 8499 złotych 96 groszy

gotówką, akcje Banku Polskiego od nume
ru 751.000 do 751.451 i 529.226 do 529.250,
ponadto 6 proc, listy żytnie Poznańskiego
Towarzystwa Kredytowego na sumę 2508

złotych, pożyczkę konwersyjną i większą
ilość premjowej pożyczki dolarowej.

30044a) Tow. Robołników pols! o-tat. pąr,
św. Trójcy urządza w niedzielę, dnia 29 bm.
w domu katolickiem na Wilczaku przy ul. Mie
dza obchód listopadowy. Początek o godz. 5 .30

po poi Wszystkich członków, członków brat
nich towarzystw i gości uprzejmie zanrasza

Zarząd.
Program w kinach.

— Amerykański Maks Linder. Rajmund
Griffith. artysta fiimowy zdołał sobie przyswo-
ich dwie trzecich wszystkich gestów, ruchów,
nie ustępujących tylko w humorze, ukazuje się
jako nowy Maks Linder w salonowej, poplątanej
w sytuacjach historji w 8 aktach pt. ,,Aż do
skutku" odznaczającej się radością i komizmem

niewyczerpanych do ostatniej sceny. Obrami
ten wyświetlany jest w kinie Kristal po raz

pierw’szy dzis’aj.
W drugiej części programu wyświetlany jest

,,Biały tygry’s" sensacyjny dramat egzotyczny w

5 aktach z za kulis haremu którego akcja roz
grywa sie w krainie jedwabi, tkanin drogocen
nych, pereł i brylantów.

— Swiąsek przysięgłych dziewie" . Wieczór

nieustannego śmiechu stanowi program w kinie

,,Nowości". Bohaterka farsy jest ulubienica pu
bliczności Ossi Oswalda w obrazie pt ,,Związek
przysięgłych dziowic’.

Prócz tego jako nadprogram dramat amery
kański pt. .,Król Cowboy’ów w roli głównej
słynny i znakomity Douglas Fairbanks. Wszyst
ko tylko jeszcze do niedzieli włącznie.

— Kino ,,Marysieńka". Już od czasu pow
stania wielkiej wojny,.a. zwłaszcza w ostatnim
czasie kłopotów finansowych, żyjąc,. życiem nie-

moralem, żyjąc nerwami, dbać musimy o wypo
czynek dla nerwów. Wyśmienitym odciążen’em
nadmiernej pracy nerwów daje obserwowanie
filmu wogóle, a szczególnie filmu sensacyjne
go. Wychodząc z tegc. założenia dzisiejszy pro
gram kipa ,,Marysieńki" pt. -.,Wyrafinowana
kusieie’ka", ,będący już sam przez się w,’yborową
ucztą ekranową (reżyserja E.’ Lubicza), ,zostaję
spotęgowany bajecznym lekiem wypoczy’nkom
wo-rozrywkowym w postaci w nadprogramie
wyświ.etlanego filmu pt: Bestje z Rajskiej Wy
spy", stanowiącego dziwo techniki, sensacyj, tem

pa, przygód Roię ,główną, kreuje znana s.ports
menka Eilleii fedywick i W. Desmond oraz

przedstawiciele państwa drapieżnych egzotycz
nych zwierząt jak lwy, tygrysy, małpy etc,
Program ten zadowolnić musi Wszystkich.

— nSSaska" w kinie Corso. Wczoraj rozpo
czął swe gościnne występy na scenie kina Cor
so teatr warszawski ,Maska". Artyści ,,Maski"
to jeden z świetniejszych zespołów scen war-

s^awsk’cii o lżejszym repertuarze zupełnie no
woczesnym Szkice grane przez tych artystów
to praw’dziwe perełki, pełne umiaru i tonu ar
tystycznego, nie mówiąc o wykwintnym smaku

wystawianych rzeczy. Przedstawienia te więc
winny się cieszyć grom nem powadzeniem, bo
na ło w zupełności zasługują. Bówiem tylko w

kinie Corso można się obecnie zabawić.

Program niezw’ykle obfity, zawiera żywe, sło
wo, śpiew, tańce, przytem własne dekoracje
i ładne kostjumy. Początek o godz. 10 wiec?

Jutro w niedz’elę d. 29 o godzinie 6
wieczorem na sali p. Ferenca, Senatorska

76, Zjedn o?zone Twa. Bielawskie urządza
ją_ Obchód Rocsmcy Powstania Listopado
wego, na którą to Szanowną Publiczność

bez różnicy stanu i poglądów uprzejmie za

prasza

Wydział Towarzystw Bielaw.

BANK POLSKI płaci

szymi
za dolary amerykańskie

w dnia dsisśejr

7,35
czeki kupony ..

funty angielskie
6,98

3398
franki szwajcarskie za 100 135,07
franki francuskie

łS 27,35
szylingi austriackie M 98,81
marki niemieckie

tę 166,19
guldeny gdańskie 134,84

— Z targu. Na targu dzisiejszym pano
wał wyjątkowy spokój. Mimo pogody nie

dowieziono towarów w takiej ilości, w ja
kiej dowo’"ono zwykle. Płacono za: gęsi
żywe 8—15 złotych, bite 1—1,30 funt, kury
3—5 złotych, kaczki do 5 złotych, zające
6—8 zł sztuka, masło 2,20—2,50 funt, jaja
do 3,60 mendel, kapusta 5—15 groszy, mar
chew 10 groszy buraki 10 groszy, cebula

20—25 - groszy, jabłka 20—40 groszy funt,
śliwki suszone 40 groszy funt.
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— Tow. Powstańców i Wojaków i Szkota
Powszechna w Jachcicach urządza obchód li
stopadowy według następującego programu:
S!owo wstępne (kol kier p. Scss’; wspólny śpiew
,,Jeszcze Polska nie zginęła’; deklamacja: ,,U
kochaj dziatwo słowo rodzinne"... (M. Karpa-
iówma — M . Pokorska); chór dzieci a) Piękna
nasza Polska cała "... b) , Hej nad W i Ią szarą"...
deklamacja: ,.Święta miłości kochanej ojczy
zny" (F, Zieliński); chor dzieci: c) ,,Na Wawel,
na Wawel"... deklamaeia: ,,Już nadesz’a chwila
święta"... p, Chmiel — Pardl.); chór dzieci: d)
,Calem mern sercem"1...; deklamacja: ,,O tak by.

ło: Z wieczora w Racławicach" (E. Buiatówna);
(p. prof. K . Mokrzycki i p. kpt. Pemkow); wspól
ny śpiew: ,,Nie r/ueim ziemi skąd nasz ród";
zakończenie: (p. prezes P, Lewicki).

Dzień obchodu 29 hm. Początek o godz. 4 .30

po poł. na sali p Waleńciaka.

2 sali sąt!owsj.
Kasiarze przed sądem,

W pierwszych dniach września br, wła
mali sic kasiarze do kantoru firmy C. A,
Franke, rozbili kasę ogniotrwałą i zrabo
wal_i 5300 złotych i czek na sumę 3 660 zł,

W kilka dni później nowa szajka kasia-

rzy, za pomocą wybicia otworu z piwnicy
do kantoru dostała się do wnętrza i usiło
wała również obrabować kasę. Zastali je-
dnak kasę rozbitą, tak że od kradzieży od
stąpili,

Policja śledcza po kilku dniach areszto
wała Paluszyńsktego Marjana i Bolesław-

skiego Bolesława. Po przeprowadzeniu
śledztwa wstępnego obu kasiarzy odsta-
wiono do sądu,
(, Na rozprawie, odbytej przed Izbą Karną
oądiv Okręgowego okazało się, że Palu-

szyński, z zawodu buchalter, był wielokro
tnie karany. Między innemi przez Sąd
przysięgłych w Wadowicach skazany był
na karę ciężkiego więzienia przez łat 5 i

przez sąd przysięgłych w Cieszynie na ka
rę ciężkiego więzienia przez lat 6,

Obaj kasiarze przyznali się do winy.
Bolesławski sypał swego ,,towarzysza”
twierdząc, że Pałuszyński namówił go do

tej kradzieży.
Oskarżał kasiarzy Prokurator dr. Hre-

horowicz. Paluszyńskiego bronił z urzędu
aplikant sądowy Gołaszewski, a Bołesław-

,,skjego adwokąt Siuda.
Sąd pó rozpatrzeniu sprawy, ogłosił wy

rok, skazujący Paluszyńskiego na karę
ciężkiego _ więzienia przez łat 2, utratę
praw czci obywatelskich przez łat 5 i do
puszczalność dozoru policyjnego. Bolesła-

wskiego na S miesięcy zwykłego więzienia
i utratę praw czci obywatelskich crzez

lat5..

Przewodniczył rozprawom dyrektor Są
du Okręgowego Celewicz.

Za ciężką kradzież,

Wnocyz7na8września1925rokuw
Grabówko powiat Świecie Franciszek

Jeszkę z Włocławka, karany kilkakrotnie
za kradzież, paserstwo, poplecznictwo, bój
ki i to we W.łocławku, Inowrocławiu i Byd
goszczy, skradł z pomocą włamania różną
garderobę wartości 500 złotych na szkodę
Żółtowskiego Jułjana.

Oskarżony dó winy nie przyznał się,
twierdząc, że w.cale w Grabówku nie był
i miejscowości tej nie zna. Był wówczas w

Bydgoszczy u Wyrębowskich na Ossowej
Górze spotkał się z jakimś osobnikiem,

_-który miał rzeczy skradzione u Żółtowskie
go. Jeszke pił z nim wódkę, Ów nieznajo
my zostawił Wówczas oskarżonemu rzeczy
i umówili się, że spotkają się na dworcu.

Jeszkego aresztowała policja wraz z rze
czami i tym sposobem znalazł się na ławie

oskarżonych.
Przesłuchani świadkowie zeznali, że Je

szke był u Wyrębowskich, Żadnego nie
znajomego u nich nie było, Oskarżony Je
szke był sam i chwalił się, że dokonał kra
dzieży, Gdzie, to Jeszke nie mówił,

Sąd po przemówieniu Prokuratora ogło
sił wyrok skazujący Jeszkego za zbrodnię
ciężkiej kradzieży w recydywie na karę
ciężkiego więzienia przez lat dwa, utratę
praw czci obywatelskich przez lat 5 i dopu
szczalność dozoru policyjnego.

Sprawy lichwiarskie,

Przed Izbą Karną do spraw lichwiar
skich stanął jako oskarżony kupiec Franci
szek Ziółkowski i Masełkowska Wiktorja,
Prokuratura wytoczyła wymienionym akt

oskarżenia, że pobierali w 1920 i 1921 roku
nadmierne ceny za masło, wędliny, a po
nadto przyczyniali się do wywozu masła do
b. Kongresówki, które kupował niejaki
Rauch.

Oskarżeni nie przypominają, sobie

szczegółów i cen, jakie wówczas były, po
;nadto oskarżony Ziółkowski przedstawił

dokumenty stwierdzjące, że właścicielem

firmy został dopiero w dniu 14 październi
ka 1921 roku.

Świadek Makowski z wydziału walki
z łichwą, zeznał, że przeprowadzając rewi
zję u p, Masełkowskiej, nigdy nie skonsta
tował, by pobierano nadmierne ceny za

produkty. Co do p. Ziółkowskiego, to

świadek zeznał, że urząd do walki z lichwą
wybrał p. Ziółkowskiego rzeczoznawcą.
W składzie wymienionego były ceny niższe

jak gdzieindziej.
Reszta świadków nic nie wnieśli do

sprawy.
Prokurator Janiszewski wnosił o zwol

nienie oskarżonych. Sąd przychylił się do

Masełkowską i Franciszka Ziółkowskiego
od winy i kary,

Następna sprawa Franciszka Kurletty
całkiem zbytecznie znalazła się na wokan
dzie sądowej. Kurietto był posiadaczem
6-pokojowego mieszkania, które za zgodą
właściciela domu odstąpił Dorze Bićzyń-
skiej, za zwrotem kosztów remontu w su
mie 360 miłjonów, gdyż Kurietto taką su
mę za odnowienie mieszkania zanłacił. Je
dnakże p, Biczyńska nie zapłaciła 360 mi
łjonów, a 300. Sąd po odczytaniu zeznań

Biczyńskiej udzielił głosu prokuratorowi
Janiszewskiemu, który wniósł o uwolnienie

oskarżonego.
Sąd przychylił się do wniosku prokura

tora i uwolnił od winy ikayr Kur!ettę.

— W związku ze sprawozda-iem sądowem
w sprawie karnej przeciwko Andrzejowi Szcze
pańskiemu, o krzywoprzysięstwo, p. W. Lipiń
ski wyjaśnia, że sprawozdanie to rzekomo nie
jest ścisłem gdyż 50 miłjonów swego czasu ode
branej zaliczki, nie użył wyłąeznie dla siebie

lecz ściśle według plenipotencji notarialnie mu

udzielonej, przez rnceodawczynię, i dopiero, gdy
kontrakt ze Szczepańskim stał się bezprzedmio
towy. Z czynności swych nie był p. Lipiński 0-

bowiązany do składania rachunków nikomu,
prócz swej pracodawczyni, od której posiada
notarjalne pokwitowania.

. Ciekawi wydział
robotniczy.

We wtorek, dnia 24 bm. odbyło sig ze
branie f !ji Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego pracowników w tramwaju i
elektrowni. Przewodniczył przy licznym
udziale Bygiór. Referat o ,,pertraktacjach
zarobkowych" wygłosił sekretarz okrgguwy
Goiąbek. Z refęratu wynikało, że praco
wnicy elektrowni i tramwaiów wnieśli pro
pozycję w celu podwyżki plac. W

zeszłym miesiącu odbyły się w sprawie tej
konfeiencje, na których starali sig przed
stawiciele związków klasowych nie dopu
ścić do pertraktacji przedstawicieli Z. Z. P"
i Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo
wego w obawie przed ich takty ką załatwie
nia spraw zarobkowych. Udało sig to im
w iednym wypadku i to w dniu 3 X., gdzie
’z’ęki p. Rybczyńskiemu i wydziałowi ro

botniczemu uniemożliwiono naszym przed
stawicielom Sosnowskiemu i Szymańskiemu
zat) eranie głosu w te,j tak ważnej sprawie,
a nawet nie dopuszczono do pod o"sa nia u-

tnowy, co w tyra wypadku lepiej, że tak
s g stało. Uzgodnione nowe stawki zarob
kowe przewidują bowiem o 35 proc, niższe
stawki dla robotników od rzem eślników.

Wobec tego krzywd’ąaego stanu rzeczvt
wnieśli robotni "y przez Sekretariat Ch. Z. Z

odpowiednie poprawki w kierunku wyrówna
nia różnic i wyznaczono w te,j sprawie przez
dyrekcję elektrowni konferencję na d’:eń
19. 11 . br Ze strony robotników zante-

,esowanych brali udział w konferencji Go
łąbek i Bygier. W ten sam dzień i o tej
samej godzinie został zaproszony wydziai
robotniczy, który ze swej strony wniós!
różne sprawy dotyczą e zarobków, kar,
węgli i t. p . Jednakże wydział robotniczy,
zobaczywszy przedstawicieli Chrzęść. Z. Z

wpadł \v pewną złośliwość i zastrzegł sig
prżeciwko udziałowi przedstawicieli Ch. Z. Z
i jakiemukolwiek załatwianiu spraw taryfo
wi ch na korzyść robotnika, Dzięki też

te,j postawie wydziału robotniczego (sami
zwolennicy p. Rybczyńskiego za ożyciela
kościoia narodowego) nie zostały uwzg ę-
dnione słuszne żądania robotników, Za
miast starać sig naprawić zło spowodować
ne przez swego przedstawiciela pana Ryb
czyńskiego, wydział robotniczy rozpocząć
rozsiewać złośliwe pogłoski pod adresem
Ch. Z Z,, że ich przedstawiciele zdradzili

robotnika, że wnieś!i zniżkę zarobków d!a

rzemieślników, że dali się przekupić, że ob-
czerniają wsp^ikolegów przed pracodawca
mi w tramwaju i elektrowni, że posłngmą
się przedstawicielami z ulicy, ma lo doty
czyć prezesa filji Ch. Z . Z Bygiera i wie
le innych potwornych wieści."

Na te pogłoski mamy jedną tylko od
powiedź, niech wydział robotniczy zwoła

wspóine zebran’e i niech zostanie stan fak
tyczny przedstr.wiony, a dowiemy się kto
broni bezwzględnie interesów robotnika.
A może też to tylko słabość wydziału ro
botniczego i towarzyszy p. Rybczyńskiego?

Przewodniczący zebrania By g; e’, uzu
pełnił wywody Gołąbka i ze swej strony
przedstawił dobitnie przebieg pertraktacyj
w których brał udział w porozumieniu ro
botników zorganizowanych w Ch. Z . Z.,
przyczem podkreśla, że ty)ko dzięki naszych
przedstawić,ieii zapobieżono zagrażąjącej re
dukcji płac.

W dyskusji bardzo ożywionej lecz rze
czowej i stanowczej, poparto jednomyślnie
zajęte stanowisko przez zarząd i upoważnio
no do dopilnowania wniesionych żądań ro
botniczych.

Zebranie wykazało dobitnie, że członko
wie zorganizowani w Chrzęść. Zjednoczenia
Zawodowego około 40) nie pozwolą się wo
dzić przez towarzyszy Rybczyńskiego.

!grek.

Zebranie Chrześcijańskiego
Zjedn. Zawodowego.

W sobotę, dnia 28. hm, konferencja zarzą
dów, mężów zaufania i członków wydziałów
robotniczych w Ognisku, ul. Jagiellońska 71.
wiecz. o godz 0.30. Referaty wygł: p. red, Ko-

bierski, i sekr, Okr. A- Gołąbek.

W niedzielą, dala 29. bm. popoł. o godz. 3. fil
ji pracowników w tartakach, w lokalu p. Scher-
barta (Zimne Wody). Referaty wygłoszą: dh. W .

Sosnowski i J. Smoliński.

Tegoż dnia filji transportowców popoł. o g.
5. w lokalu p. Żółkiewicza, przy ul. Śniadeckich
norożnik Sienkiewicza. Referaty wygłoszą dru
howie: A. ,Gołąbek i N, SupłickL

W poniedziałek dnia 30. bm, zebranie zarządu
okręgowego w sekretarjacie przy ul. Poznańskiej
4. Bardzo ważne sprawy. Obecność wszystkich
członków konieczna.

We wtorek, dnia L grudnia filji stolarzy w

Ognisku, ul. Jagiellońska 71., wiecz, o godz. 7 .

Bardzo ważne sprawy.

W środę, dnia 2. grudnia Związku Szoferów,
wieczorem o godz. 630 w Ognisku, ul. Jagielloń
ska 71. Z powodu zmiany lokalu, zwracamy
członkom osobno/uwagę. Na porzą_dku obrad,
sprawozdanie delegatów, ze zjazdu szoferów w

Katowicach.

PODZIĘKOWANIE.
Nie będąc w stanie każdemu z osobna

złożyć podziękowania za tak licznie złożo
ne ży’czenia z okazji naszych godów sre
brnych, składamy na tej drodze tym wszy
stkim, który w dniu uroczystości dali do
wody szczerej i serdecznej pamięci, jak ró
wnież przyczynili się do upiększenia dnia

uroczystego, a szczególnie Wielebnemu ks.

Haneltowi, Redakcji ,,Dziennika Bydgo
skiego”, p. red. Tesce, Zarządowi Chrzęść.
Z. Z. pp,: Kałdowskiemu, Gołąbkowi i Fr.

Smolińskiemu, Związkowi Szoferów pp,;
Dżbańskiemu i Malickiemu, fiiji stolarzy
Ch. Z. Z., Szefom firmy Mąka i Ska, współ
pracownikom firmy Mąka i Ska, radcostwu
Muchowśkim, Wojciechowstwu Fiołkom
oraz znajomym i krewnym nasze serdeczne

,,Bóg zapłać!"1
Nikodemostwo SupHccy.

Ba wszystkich umysłowo pracujących inteligen
tów bezrobotnych miasta Bydgoszczy.

Aby poprawić swój byt, ciężkie położenia i nie

być ciężarem społeczeństwa, zbierzcie się wszy,
scy gremjalnie na zebranie, odbyć się mające dn.
29. bm. w sali hotelu Fod Ci;em wejście z ul.

Parkowej o godz. 52,w poL celem omówienia

naszej przykrej sytuacji i zorganizowania nowe
go organu kierowniczego.

Odpowiedź władzy miejskiej z dnia 22 bm.
na list otwarty, spowodowała dotychczasowy ko
mitet podać się do dymisji. Ważne sprawy, które

będą decydowały o naszym losie wymagają
szybkiego utworzenia nowego komitetu, a zara
zem i gremialnego zebrania się na wymienione
zebranie. Również apelujemy do tutejszych
władz tak państwowych, jak i miejskich, do

prasy i do przedstawicieli handlu i przemysłu,
aby raczyli przysłać swych delegatów na wy
mienione zebranie dlatego, aby po wysłuchaniu
naszych bolączek, wreszcie się osobiście prze
konał, i, że położenie

’ obecne umysłowo pracują
cych bezrobotnych jest faktycznie groźnem.

Porządek dzienny: l) Zagajenie, 2) wybór
kierującego zebraniom, 3) sprawozdanie byłego
komitetu, 4) wybory nowego komitetu, 5) wolne

glosy, 6) referat bezrobocia.

Przewodniczący byłego Komitetu:

\ Fr. Majchrzak.
Przewodniczący ostatniego zebrania:

B. Kamiński.

Sekreta-rz; Szymkowiak.

145.

Pierwsze — z serca, jako chwast się wyrywa
Drugie -- w dzień jasny przy człeku nieodłą

cznym bywa,
Całość -- to kwiat piękny, a nawet wspaniały,
Inne kwiaty mu się przeważnie kłaniały.

146.

Panie nasze interesuje drugie trzecie,
Gdy o fason sukni chodzi — wy o tem wiecie,
Dodasz pierwsze, będzie sprzęt domowy duży.
Który do przechowania różnych rzeczy służy.

A ł

Rozwiązanie z ostatniej niedzieli: nr. 143:
majster, nr. 144: makówka.

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Byd
goszczy: I’, i W. Gensler, M, Orłow’ski, W. Zja-
wińska, A. Pawłowski, H. Piestrzyńska F. i B .

Forzych, K. Kopczanka, M. Mieczkowska, M, Bor-

czyńska, T. i M Frydrychówny. Fr. Czerniak,
T. Tarkowski, Z. Kwiecieniówna, E. Burzyńska,
J. Geppertówna, W. i Z . Bilickie, Z. KowalińsH
P. Cieszyński, C. Szczur, W Bielawski, J. i T,
Brockie, B. Madaj, S. Madajówna, J. Czerniak,
M, Tobolęi”:ki, O. Kasparek, M. Klósczanka,
B. Bieńkowski, W. Kulak, W i E. Lubaszewskie,
H. Kulokówna, B. Pietrowicz, St, Kułok, C. Las
kowska, T. Łykus, W. Andrzejewska, II. Kmie-

ciakówna, St. Kowalski, S. Wilczewska, S, Jaku
bow-ski, T. Forzychówna, E. Szatkowska, L.

Fzylkćwna J; Szczerb’ńska, T. Kocikowska, J.

K!uczyńska, O,. tVł. i H. Noworytówny, H. Imbs,
F, Kaszubowski, W. Zakrzewski, ,M. Kopczanka,
E. Dorlażanka, Z. Saganowska, A Słony, ML, Lu-

cius, J. Stankówna, H. Murawska,. I Kasprowi-
czówna, W. Stachowiak T. Andryśówna, H. Ra-

tajczakówna, M. Opyrchałówna, M. Podolakó-
wna B. i F . Szaszorawski, L. Manz, A. Śwital-
ski. R . Miłomirska, J. Mirowicki, H. Grządką, Fr.

Sporny, L. Gołąbkówna, B. Nowicki, H. Gołabkó-
wna C. Grabowska, Z. Pokłękowski, F. Ćent-
kowski, W. Centkowska, Z. i M. Drzewieckie,
R. Pałchorówna, Ił. Gniatczyk, B. K!uczyński’
St, Graczkowska, M. Glyżewska, F. Kołodziej-
czykówna. F . Grabow’ska, H. Filipowska. I . Gu
towska, "W Krawczyńska, St. Mosal K. Lewan
dow’ski, B. Rozmarynowski, L. Kaźmierczak, Z.
Duszyński, B Zamiar. B. Ńow’okówna, Fi. Maj
chrowicz. T. i T . Świneccy, W. Białkowski, St.

Mierzejewski, M. Kępiński, E. Niemczewski. E .

Knick, K, Niemcz.ewski, Z. Szumiński, B. i A,
Muraw’scy, L. Murawska, I. Jaworska, W. Bis
kupski, A. Ptekow’ski, F. Piątek, K. Perlik,

ł AA

Z prowincji: L. Świątkowski - Kostizyń,
P. Balska, E, Kubiakówna I. Sommerfeld, W.
Jasiński — Trzemeszno, A. Krycki, M. Błocho
wiak, P. Woźniakówna, H. Joachimowska, J, Bu.
kowska, Cz, Gutorski, L. Bukowski, J. Sporna -

Żnin, U; Krymska, ,W. Chojecka — Solec Kujaw
ski, A. Biechowska, St. Porzych A. Porzychów’na
— Niw’y, C. Pniewska — Brodnica, H. Gross -

Grodzyna, J. Jarząbek — Szamocin, J. Karolcza

kówna, J. Neumann, G. Komorowska, H. Dry-
bulska, B. Śliisarkówna, P. Drybulska, F. Goto-
w’iczówna B. Kraska - Wągrowiec, F, Gromek,
St. Prosiński, Z. Sałaciński — Inowrocław, G.
Karzkowiakówma — Samostrzel, A. Got.owicz -’-

Rogoźno, E. Kaczmarkowa - Gardeja, W. Jur-
kiewiczówna, W. Magiera - Toruń, M. Skalska
- Rajgród, M. Śmierzcbalska - Lipniki, M. Ło.
chowska — Łobżenica, M. Gadzinowa — Trze-

miętowo, A. Kołodziejczak - Zblewo K. Perlik
— Świecie, E. Bederska — Poznań, Z. Corde
- Trzemięłowo. F . Ziołecka - Gąsawa, A. Go-
lówma — Niewolno. K. Pawdewski — Kcynia.
Z. Dyakowski — Witkowo, E. Dawid — Nakło.
K. Olszew’ska - Góra, T. Baranow’ski — Czarno-
tul, W. Kaźmierczakówna — Bobuiszyn, J. Iń-
ski — Wolsztyn, T. Nowakówna — Piechcin
T. Mathes — Owieczki, K. Maciołek — Podobo-

wice, A. Dobiesz — Kasparus, W. Nelke — Żu-
rawki, K. Mizgalski — Leszno, K. Montkowska -

Różanna, B. Nalewajska — Graboszew’o, St,
Schoen — Czarnków, W Rawicki — Lwów, J.

Bodych — Krarnpka, A. Erbradt. - Łochowo.
F. Matuszewska — Miłosław, Lech Kow’alski -

Skulsk. K AA
Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1) Zof’a Gordó, Trzemiętowo, pow. bydgoski

(Helena Mniszek ,,Królowa Gizełła").
2) Z. Kowałiński, Bydgoszcz, ul. Św. Trójc?

6a. !Karol Rzepecki ,,Pułk 4-ty 1830-1831").
3) W. Krawczyńska. Bydgoszcz, (Helena Mni

szek , Gehenna" — 2 tomy).

_ _Najwyższą nagroaą na wystawie lekar- 1

s ’ie! w Warszawie zasłała o^saacza-ja od. H

żywka naturalna Sanator. Sassator iest ja’r Ę
lekarze i chemicy stwierdzili, odżywka |
uzdrawiającą nerwy, wywołującą eaeroję, fi
chęń. życśową, edpsronść. Sanatsr da e fi
smaczny sen, apsiy?, dobre trawienie i za- |
stąpsio zapsłoie eaśzłenne pożywienie za- fe
roi-.st bezwartościowych kaw, herbat etc. p,
Zrób próbę, a przekonasz się, iż obudzi się g
w Tobie nowe życie, nowa energia, nozfea- s

wiąz Sie wszelkich dolegliwości. W każdej f)
aptece ś składzie otrzymasz SanaSor. (30114 B
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DZIAK GOSPODARCZY.

Ile węgle eksportować można przez

port gdański ?
(_Ciekawy wywiad redakcji ,,Dziennika Bgdaoskieao).

Wbrew zapowiedziom niechętnych
nam żywiołów, eksport węgła polskiego
drogą morską nietylko nie ustaje, lecz

wzmaga się z miesiąca na miesiąc. We
dług statystyki ruchu portu gdańskiego,
wysłano z Gdańska we wrześniu 75.000
tonn węgla, w październiku 118.000 tonn.

Zaś w listopadzie eksport węgla przez
port gdański wyniesie według obliczeń

dotychczasowych około 150.000 tonn. "U
dział Gdyni w eksporcie węgle aż do paź
dziernika był słaby, natomiast w ciągu
listopada nastąpiło w Gdyni bardzo zna
czne ożywienie, co z zadowoleniem
stwierdzamy. Jedni twierdzą, że stało

się to wskutek zupełnego zapchania się
portu gdańskiego węglem polskim, dru
dzy natomiast twierdzą, że port gdański
bynajmniej nie jest zapchany i przypi
sują ożywienie eksportu węgła przez
Gdynię spadkowi złotego, wskutek czego
robocizna i opłaty portowe w Gdyni tak

potaniały, że i praktykowane tam nara
zie prymitywne sposoby przeładowania
węgla dziś lepiej się kalkulują aniżeli

przedtem.
Wobec tych rozbieżności zdań i wobec

różnej oceny stosunków w porcie gdań
skim przez prasę krajową, skorzystali
śmy z nadarzającej się sposobności, by
zasięgnąć kilka informacyj co do urzą
dzeń portu gdańskiego u radcy bud. inż.
mech. Fr. Fojuta, któremu podlega mię
dzy innemi też budowa i utrzymanie u-

rządzeń mechaniczynch w porcie, nale
żących do Rady Portu. Na nasze pytanie
ogólne: ,,Ile węgla eksportować można

przez port gdański? otrzymaliśmy poniż
.sze wyjaśnienia:

Przy ocenie zdolności ekspedycyjnej
portu gdańskiego trzeba przedewszyst
kiem wziąść pod uwagę, żę węgieł przy
chodzi do portu wyłącznie w wagonach.
Zdolność portu przy tego rodzaju obrocie

węgla zależy więc w pierwszym rzędzie
od długości brzegów (kejów), wyposażo
nych w tory kolejowe i od sprawności
służby kolejowej. Utyskiwaniom prasy
krajowej, że przedewszystkiem brak u-

rządzeń mechanicznych w porcie gdań
skim jest przeszkodą dla rozwinięcia
eksportu naszego węgla, możnaby z pew-
nem uzasadnieniem przeciw stawić fakt,
że w Gdyni ładuje się obecnie dość zna
czne ilości węgla, chociaż port tamtejszy
nie posiada narazie żadnych urządzeń
mechanicznych. Ładowanie węgla w

Gdyni odbywa się z wagonów kolejo
wych zapomocą wind okrętowych. Spe
dytorzy gdańscy natomiast stosunkowo
mało w ten sposób ładują węgiel na stat
ki morskie, chociaż nie brak kejów w

Gdańsku, wyposażonych w tory kolejo
we, a nie mających urządzeń mechani
cznych. Widocznie ten napozór prosty
sposób ładowania węgla nie opłaca się w

Gdańsku z powodu wyższych płac gdań
skiego robotnika portowego. Nie należy
też przeoczyć, że zapomocą wind okręto
wych wykorzystać można tylko jeden tor

kolejowy, blisko przy brzegu położony.
Bądź co bądź w dzisiejszych czasach

racjonalne przeładowanie towarów ma
sowych, a węgła przedewszystkiem, nie

jest do pomyślenia bez urządzeń mecha
nicznych. Dlatego też zupełnie słusznie
zdolność ekspedycyjną portu w eksporcie
węgla należy- obliczać według urządzeń
mechanicznych. Nowoczesna technika

stosuje przy ładowaniu węgla z wagonu
do statku morskiego tak zwane wywrot-
niki fkipper) i krany specjalne.

Wywrotników. za pomocą których sy
pie się eałą zawartość jednego wagonu
odrazu do statku, niema w porcie gdań
skim, a urządzeniu ich. pominąwszy wy
sokie koszta inwestycyjne, jest na prze
szkodzie różnolitość wagonów polskich,
przedewszystkiem zaś ciężkie 30-tonnowe

wagony amerykańskie, które mają tylko
otwory boczne. Pozostaja więc kran%’. po
siadające urządzenia do ładowania towa
rów masowych.

Takich kranów posiadał port gdań
ski przed rokiem zaledwie 13 o wspólnej
nominalnej nośności 30 tonn. Z począt
kiem grudnia b. r. w ruchu będzie przy
ładowaniu węgla 23 kranów o wspólnej

nominalnej nośności około 80 tonn. W li
czbach tych uwzględniono tylko krany
mogące ładować za pomocą kubłów kla
powych i ch wyłączy. Innych kranów por
tu gdańskiego w liczbie 8, oraz ur’ządzeń
specjalnych firmy Busenitz i firmy Wolff
ule uwględniono, ponieważ urządzenia te

mało lub wcale do eksportu węgla się
nie nadają.

Przy obliczaniu zdolności ładunkowej
pewnego kranu wychodzi się niestety
zwykle ,od liczb teoretycznych (maksy
malnych). Liczby użyteczne dostarcza
nam życie praktyczne i doświadczenie.
Zwłaszcza przy ładowaniu w’ęgła z wa
gonów do statków morskich liczby prak
tyczne odbiegają dość daleko od liczb teo
retycznych. Kierownictwo ruchu porto
wego, które w Gdańsku spoczywa w reku

Zarządu kejów podległego Dyrekcji Han
dlowej Rady Portu, wie z doświadczenia,
ile w/ęgla danym kranem przeładow’ać
może na dobę, czyli w ciągu 16 frodzin-

nego dnia roboczego, z dwoma odmiana
mi po 8 godzin. Pracę nocną — jako ma
ło wydajną — w porcie gdańskim sto
suje się tylko wy’jątkow’o, i to zazwyczaj
celem odrobienia zaległości powstałych
w ciągu dnia w’skutek opóźnienia się wa
gonów z ładunkami i t. p.

Najwięcej w’ęgla ładuje się w Gdań
sku obecnie w Wolnym Porcie, gdzie Ra
da Portu obok 9 starszych kranów o noś
ności 1,5 i 2,5 tonn ustawia obecnie 4 no
we krany, każdy o nośności 7 tonn (140
centnarów), wyposażone w chw’ytacze.
Chwytacz taki waży około 65 centnarów,
a jednym uchwytem może wyjąć z wa
gonu 70 do 80 centnarów. Dnia 23 ł’sto-

pada zaczął pracować trzeci z tych kra
nów, których uruchomienie kranów do
znało niestety znaczną zw’łokę wskutek
niedostarczenia na czas motorów’ elek
trycznych. Rada Portu ponadto zakupiła
we wrześniu b. r. dw’a krany parowe, wy
posażone rów’nież w chw/ytacze. Krany
te pracują przy kanale portowym, w No
wym Porcie i poruszają, się na normal
nym turze kolejowym a mają nośność 6
tonn przy wysięgu ramienia 7 metrów,
a nośność 3 tonn przy wysięgu ramienia
12 metrów. Znaczna odległość torów ko
lejowych od keju przy kanale portowym
zezwala tylko na wykorzystanie tej ostat
niej nośności. Przv kanale portowym są

jeszcze 2 krany eiektr. firmy ,,Ank?r",
które dotychczas jednak węgła nie ła
dowały.

Pozatem ładuje się węgiel kranami

jeszcze przy kanale cesarskim i to 4 kra
nami starszemi o nośności 2,5 tonn. nale
żącymi do magistratu gdańskiego i 2 kra
nami nowymi o nośności 5 tonn z chwy
taczam!, które są w posiadaniu towarzy
stwa pryw’atnego ,,Alldag". Przy dw’orcu

wiślanym, gdzie niema kranów, ładuje
się od czasu do czasu pewne ilości węgla
do mniejszych statków morskich. Ilości

tych przy obliczeniu zdolności ekspedy
cyjnej portu gdańskiego uwzględniać nie

będziemy.
Według doświadczeń dotychczaso

wych liczyć można na wyżej wymienione
ki-any następujące ilości węgla dziennie,
nie uwzględniając przytem 2 kranów fir
my ,,Anker" przy kanale portowym, któ
re w razie potrzeby przeładować mogą
500—690 tonn dziennie.

2 krany 5-tonowe tow. ,,Allcłag”-Troyi 1280 ton

4 krany 2,5-ton. magistr. przy kanale ces. 1D00 ton

2 krany parowe przy kanale portowym 600 ton

9 starszych kranów w Wolnym Porcie 2700 ton

3 nowe krany 7-tonowe w Wo!n. Porcie 2500 ton

razem 8S08 ton

dziennie, czyli w miesiącu (25 dni robo
czych) około 200.000 tonn. Po urucho
mieniu czwartego now’ego kranu w Wol
nym Porcie, liczba ta podniesie się wnet
o dalsze 20.000 tonn miesięcznie.

Liczby pow-yższe są ostrożnie przyjęte
i zaw’erają w sobie pewną rezerwę, tak
że niektóre krany czasowo mogą, służyć
dla celów importu takich tow’arów maso
w/ych, jak fosfat, rud,a żelazna i t. d. Nie.

należy też zapomnieć, że efekt pracy kra
nów z chwytaczami musi się poprawie,
skoro obsługa kranów i wagonów lepiej

się do tej pracy w’praw/i. Czasowe więk
sze zapotrzebowania kranów mogą być J

też w’yrów/nane zastosowaniem w wię’k
szym stopniu pracy nocnej.

W każdym razie urządzenia mechani-
_

czna portu gdańskiego przy obecnych wa ;
runkach zezwalają na pew’no na eksport .

około 200 000 ton węgla miesięcznie, a po
ustawieniu dalszych kranów, zwłaszcza i
2 kranów 5 tonowych przy kanale cesar-.

skim na w.iosnę przyszłego roku na eks-,
port około 250 000 ton. Jest jednak kwe
stja, czy kolei może dostarczyć do portu ;
8-10 SO0 ten samego węgla dziennie, j

szyli średnio ckolo GOS wagonów 15 ?ono- i

wych. Wobec pewnych trudności, które ’

zachodzą już teraz przy opanowaniu obe ’

cnego eksportu węgla w wysokości około
150 000 ton miesięcznie, nasuwają się po-.
w’ażne wątpliw/ości co do liczb wyższych, i

Byłoby więc pożędanem, gdyby w spra-
’

wie tej zabrali głos przedstaw’iciele za
rządu kolei państw’owych, gdyż teraz

głó%wnie od kolei zależy, ile węgla przez
port gdański eksportować można?1

S!laiis lania Polskiego.
Dalsze pogorszenia sśą sytuacji.
Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę

b. m . wykazuje niezbyt korzystne zmiany
w ważnych d!a naszej sytuacji walutowej
pozycjach. Przedew-zystkiem zmniejszył
się zapis dewiz brutto o 6.645 tys. zł. do

sumy 60 milj. zł., natomiast zwiększyły się
zobowiązania w walucie zagranicznej i zo
bowiązania reportowe do sumy 75 milj. zł,
Wobec lego Bank Polski wykazał poważny
deficyt w swym zapasie dewizowym, do
chodzący do 15 milj. zł.

Obieg banknotów został znowu poważnie
zredukowany o blisko 13 miljonów zł. i wy
nosi dziś 349 miij. zł. Tych kilka przyto
czonych cyfr świadczy, że sytuacja stale

sig pogarsza.

Faf§te situscia

gospodarcza w tlfemczeck

Stosunki gospodarcze w Polsce są b.
trudne. Niemniej jednak i w Niemczech
odczuwa się ogólne europejskie przesilenie
gospodarcze. Fatalna sytuację gospodar
czą oświetlają, prócz wielu innych faktów,
upadłości znanych i ogromnie : bogatych
koncernów niemieckich, których nazwiska

są ściśle związane z pojęciem niemieckiego
majątku narodowego. Krach koncernu
Stinnesa poprzedziła upadłość koncernu

Beckera, ogromnej wartości fabryka ma
szyn wszelkiego rodzaju. W ostatnim cza
sie kronika gospodarcza Niemiec ma now’e

wstrząsy do zanotowania. Otóż wielką
wrzawę narobiła ostatnio umowa dyrekcji
ogromnego towarzystwa Giesches-Lrben,
które za przyrzeczenie pomocy w sfinan
sowaniu pożyczki tego towarzystwa w

Ameryce musialo oddać ogromny majątek.
Znany koncern iinsxsowo-prze:c’ys!ov/Y

w Ameryce Harrimano i Co dostał miano
wicie za .przyrzeczenie, że dla, tow. Gie-
sches Erben postara się w Ameryce o po
życzkę w wysokości 10 milj. dolarów, 51
proc, majątku Giesches Erben w_ Polsce
oraz znaczne progatywy. wraz kilku pro
centami akcji majątku Giesches Erben w

Niemczech. A zaznaczyć, trzeba, że mają
tek tow. Giesches Erben fachowcy angiel
scy oszacowali b. ostrożnie na 75 milj. do
larów. Obciążenie więc 10 milj. doi. było
by wcale nie nadmierne, a tak wysokie ,

wynagrodzenie za pośrednictwo należy u-

ważać za pewnego rodzaju wyraik niezau-
fania do gospodarstwa niemieckiego. Spra
wa ta oparła się nawet o sejm pruski, gdzie
się jednak pocieszono, że umowa da się je
szcze naprawić.

Drugim wstrząsem, życia gospodarczego
jest krach ogromnego koncernu Kahna.
Koncern ter. był może organizacyjnie naj
lepiej urządzony, a wielkością dorównywał
koncernom Stinnesa, M,ichaela i Thyssena,
i obejmował olbrzymie fabryki maszyn.
Fakty takie rzucają trochę światła ńa sto
sunki gospodarcze w Niemczech, które ab
solutnie nie są różowe.

zagranicznych towarów, bo jutro
ciepieć będziesz nędzę.

Eksport artykułów masowych.

Według danych urzędowych w okre
sie pomiędzy 25 a 31 października zała
dowano w Gdańsku następujące ilości

poszczególnych artykułów masowych
pochodzących z Polski: do Szwecji, Da
nji i państw’ nadbałtyckich 14 021 ton

węgla, do Rełgji, Anglji, 2 904 ton zbo
ża, oraz 1 326 ton cukru. Na statki od
chodzące do Anglji i Danji w porcie
gdańskim załadow’ano 8,7 tys. ton drze
wa oraz 1 037 ton ropy naftowej. Z ze
staw’ienia tych cyfr z cyframi z 2 po
przednich tygodni wynika, iż eksport
nasz przez port gdański rozwija się sta
le i normalnie. Cyfry powyższe nie o-

bejmują towarów eksportow’anych z

Polski — iub też z niej pochodzących
w drodze nielegalnej.

Według obliczeń za pierwszy tydzień
listopada r. b . wywieziono przez port
gdański następujące ilości towarów-’ ma

so%wych pochodzenia polskiego: 13 344
ton węgla załadow’ano na statki odcho
dzące do Lot%%’y, Szwecji Norwegji i Da
nji, 3 326 ton rozmaitych zbóż do Belgji
i Łot%yy 5 020 ton drzewa do Holandji i

Anglji i 1199 ton cukru do Francji. W

poró’wna?niu z odpo%viedniemi cyframi
eksportu przez Gdańsk w ubiegłym ty
godniu w’szystkie pozycje za wyjątkiem
zboża wskazują na spadek naszego wy
wozu przez port gdański. Korzystniej
natomiast przedstawiają się cyfry wzglę
dne eksportu przez Gdynię.
Wyjaśnienie w sprawie reglamentacji

przywozu.

Do Centalnej Komisji Przywozowej wpły
wają, liczne reklamacje firm, stwierdzają,cych,
że nie otrzymały poziroleń na przywóz, po
mimo iż wskazaną im opłatę manipulacyjną
wpłaciły. W związku z tem wyjaśniamy, iż

pokwito%wanie z op acenia kosztów manipu-
pułaeyjnych należy wraz z żóltem zawiado
mieniem przesłać do Ministerstwa Przemysłu
i Handlu (Wydział Obrotu Towarowego% r

łub też do 0. K . P,, poczem odwrotną pocztą
przesiane będzie firm e pozwo|pnie. Uiszcze
nie opłat manipulacyjnych bez powiadomie
nia o tem Ministerstwa pozostanie bez żad
nych skutków.

Jednocześnie zaznaczamy, iż na żółtem
zawiadomieniu należy poprawić przed o ’es-
łaniem go Minister-twu adres firmy oraz

kraj pochodzenia, jeżeli zostały one podane
nieściśle.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 27. 11 . 1925 r.

loco Poz nań ’a 10 i kg. (2 ce Loary) w Juda-ikach

wayoiiowycii.
Cena za 100 kg. od zł—do zł.
Zvt’ -

......................................... 18 (5-10 25
Jię zmień br w rav ........ 2’,0l-73,00
Jęczmień jff?Wł ......... 17.7-—1975
Ma a Żytn’a 65 ’0 wl’ work .... 3050 -31 50
Maka ży ni 70° 1 z workami .... 29 ’O-3750
Maka nszcnna 6%/c aJ. worka . . 44.50-47 50
Osoa żytnia.............................. 11 5C—1’.50
Osoa pszenna.................................. 12 50-13 70
Pszenica ............. 29 00-3 ,00
Owies ................. .... 18, O—19.00

Ziem. jad................ ...

—

Ł bin ni b eski ..............................

—

Groch Vic(ona .......... 29.50 33 .

Ziemniaki fabr/,.zne . ... ... 2,20—2 .4.0

Tars na bidhe.

Motowania Rzeźni Mieis’ciei w Poznaniu.

Urzędowe snrawozdanie targowe h,nmisii N,%-
owania Cen za 100 kg. żywej wagi z dn’a 76 11 25
snędzono n i targowisko 67 szc bydła. 5 (l świń
132 szt. cieląt 287 owiec, — wołów buhaji -

krów—kóz—
Raże(ń 987 zwierząt

Płacono za l’ 0 kg żywej wagi:
Świnia:

)ełnomięsiste od 12C do 150 kg żywej wagi -

pełnomięsiste od 10 ) do 120 kg. żvw. wagi 140 -

pełnomięsiste od 80 dó 100 kg żyw. wagi 15C 132
m ęsiste ,świnie p’nad 80 kg. 120—
maciory i nóźne kastratv 110-130

GIEŁDA WARSZAWSKA.

z dn!a 27. listopada 1925 r.

Dew’zy: tranz. sprzed. kopno
Dolar amerykański 7.00 7.02 6.S8

Bel”ja 30S5 31,93- 3177
Londyn 34 06 34.14 3340

Paryż 274’ 27 49 27.35

Praga 20 25 20 30 2020

Szwajcarja 131,d8 132 01 131,35
Sztokholm 182,90 183,35 182,45
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Ze względu na sytuację finansową
ceny biletów n i e podwyższone.

podwoju a1/, ooBjeswww PoooRAif!
Dia sportemenów, film t,ysiąca sensafcyj i nieznanych niebcz

piecznych przygód z udziałem drapieżnych zwierząt p. Łs

V(I
pjecznych przygód Z udziałem drapieżnych zwierząt p. Ł:

,BESTJE z RfllSKIBltUYSFY
W rolach gł. E!U SED6WICK i W. DESMOND.

fi

MISS)

RAZEW 1S AKTOWI
Dla smakoszów wyśmienitej gry i reżyse:ji

(4

Reżyserja genjalnego ERNEST’A LUS!TSCH’A.

w JtoIiSrodij.

- Czemu mi sze tak gęby szmieje?
Pan redaktor solu nie domiszla? To na

tego tryumfu od izraelickiej idei odro
dzeniowej Polski. Czy ja nie mówił zaw
sze, że Polski musi zrobić aljansu z na
mi, jeżeli chce być wielki i zdrowy na
ród! Pan . sobi wtedy potrzebował obu
rzyć jak mydlinowy piany, a dziś eo?

Nowy minister skarbu wi, że on ze swoim

glowem tylko nic nie zrobi i chce na po
moc mieć pana sen"ta" Szereszewski,
kt,óry jest od naszy wiary, Po niedługi
czas ęajy szwiat bedzi czytał w Monitora:

Jojne Srał Szereszewski mianowany wi
cem nister od polskich finansów! Co to

bedzi za uczechy w Palestynie... Telegra
my i gratulacyjne depeszy pójdą po dru
tu do Warszawy a wie]ki organy praso
wy od zagranicy przyniosą wstępnego ar
tykułu: Polska powstaje do nowy życie!
Pojawienie się Mesjasza w Warszawie!

Biały Orzeł na nowego szlaku historycz
nego! A ,,Jiddisehes Tugblatt" napisze:
Grojser Nachamkes an polnischen Fi-

jtanzen!

Ja panu co powiem: Jak Jojne Srał
Szereszewski zostanie wiceminister, to

ja z moimi obce waluty idę zaraz na gieł
dy i kupuję same złote i same akcyi Ban
ku Polskiego. Jak bedzi zaprowadzone
hasło: z polskim szlachtem żydowski
głowy — to ja zaraz nawezmę: zaufanie
do cały gospodarki i ja sze zrobię taki go
rący patryjot jak rozpalone blachy na

mace.

Pow-oli to my żydki zamienimy Polski
w wielkie mocarstwo. Ale do interesy za
graniczne musi też być żydowski wice
minister. On nie bedzi dużo kosztować.
On pojedz} do Locarno z czwartym kla-

sem, jemu tam żydki dadzą nocleg i wikt
i jemu nie potrzeba dyety, bo un po dro
dze zrobi jakiego geszeftu na bławaty al
bo na szledzle, albo z kokainem...

Pan redaktor czytał, jak cały prasy
europejskie witało pana Skrzyński z o-

gromnvm tam-tam i bim-bim. A to po
temu bo on ma zrozumienie, co żydki są

twórczego e!pmentu państwowego, żc po-
czeba je zaciągnąć do współpracy na

wszystkie pole narodowy crganizacyiU-

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
30084) Baczność Brac’a Strzelcy! W sobotę,

dnia 28. bm. o godz. 8 . wiecz odbędzie się roz
dawanie nagród w Resursie Kupieckiej z kon
kursowego strzelania Przysposobienia Wojsko
w’ego połączone z uroczystym obchodem listopa
dowym. O liczny udział Braci uprasza Zarząd.

30118a) Zebranie fil’i krawców 1 krawczyń
2.Z .P . odbędzie się w poniedziałek, 30. bm. w-ie
czorem o godz. 7. w lokalu p. Jamatha ul. Jen;
Kazimierza. O liczny udział członków oraz gości
prosi

’

Zarząd,
30122a) Sokół Bydgoszcz 1 Zebranie zarzą

du i Rady dnia 30 bm. o godz. 7 . wiecz. w lokalu
druha Źółkiewicza, ul. Śniadeckich 18.

CzcSesn! Br, Kanłak, prezes.

S0147a) B. K. S, Trening sekcji piłki nożnej
odbędzie się w niedzielę, o godz. 10. na boisku

Szkoły Oficerskiej.
30144a) Tow. Właścicieli JJśemcSissaoścf w

Bydgoszczy, przypomina członkom, że w ponie
działek, dnia 30. bm. gdz. 6. wlecz. odbędzie się
w domu nr. 25 Jagiellońska (Resursa Kupiecka)
nadzwyczajne walne zebranie relacyjne. Zarząd.

30055a) Baczność Tow. Pow. 1 Woj. Szwedero
wo. W myśl uchwały, zapadłej na plenarnem
zebraniu w dniu 3 bm odbędzie się w niedzielę,
dn!a 29 bm. o godz 1015 w kościele parafialnym
żałobne nabożeństwo za śp. członków naszych.
Zbiórka o godz. 9 45 przy szkole Nowodworskiej.

Komitet.

30219a) K. S. ,,AstorJa" Bydgoszcz. Dzisiaj
w sobotę o godz. 7 wlecz, schadzka w lokalu
zebrań przy ul. Zygmunta Augusta. Z powodu
wyjazdu II drużyna jutro w niedzielę do Fordo
nu — winna się II drużyna stawić w komplecie

Zarząd.

30213a) Baczność Bydgoskie Tow. Cyklistów.
Nadzwyczajne zabranie odbędzie się dziś w so
botę o godz. 8 wiecz. u p. Baeckera ul. św. Trój
cy celem wzięcia udziału w pogrzebie członka

naszego śp. Władysław-a Podlińskiego. Komplet
członków pożądany. Matuszewski, prezes

30201a) O. P . N. Sokół V (Okolę - Wilczak).
Schadzka odbędz’e się dziś w sobotę o godz. 7
w-iecz. u p, Kaubego (4 śluza). Z powodu bardzo

ważnych spraw komplet pożądany.
Kierownik.

3O196a) Bydgoskie Tow. ilandolinlstćw. Ple
narne zebranie odbędzie się dnia 1 grudnia br,
ó godz. 7 .30 w-ieczorem na sali Resursy Kupjec-
ikiej przy ul. Jagiellońskiej. Na pcrządku obrad

sprawy organizacyjne i zatwierdzenie statutu/

Uprasza się o punktualne i kompletne przyby
cie wszystkich członków. Goście mile widziani.

Zarząd.
Baczność Tow. Pow. 1 Woj. Byćg. - Szwedero-

wo. Plenarne zebranie odbędzie śię w środę,
dnia 2 grudnia br. o godz. 7 wieczorem u drh.
Konieczki, ul. Lenartowicza 3. Ponieważ są
ważne sprawy, uprasza się o przybycie każdego
członka oraz o uregulowanie składek towarzy
skich. Zarząd.

fTłesfcKuraeja i

Bwdshs.Eez, aaS. Dworcowa 05 en.

Z dniem dzisiejszym objął kuchnię pod zarząd i fa
chowe kierownictwo były szef kuchni warszawskiej.
Poleca swoje afl’BttancaEsga%e
z 3-ch dań za ’jg ac2. — Kolacje a la carte

Obficie zaopatrzony zimny i ciepły bufet.

Ceny przystępne 1 Ceny przystępne;

WriiBBo. ?

WĘ O i E l GÓRNOŚLĄSKI
z koncernu Gieschego jak i

KOKS SSUIWKMr
oraz EOfiłK’SKBEEB"lf poleca wagonowo i deta

licznie po cenach konkurencyjnych

GCrnoSI. Tow. Węglowe z o. o . w Katowicach

FILJA w Bydgoszczy,
Telefon 1273- Dworcowa 84/38. Telefon 1273

,,HUBERTUS"
Specjalny skład broni

I amunicji
bweksoszsz,

ul. Grodzka 15, róg ul. Mostowej
poleca na polowania zimowe 130195

pterwnorzsaaE naje I hd msśM?

po cenach konkurencyjnych.
Warsztat ruszn karski. Telefon 65?.

Bydejoskl Dom Belśkatesśw
K,(eawzB

Bydgoszcz, lUit:a Gdaftska 22,
Telefon nr. 194.

Adres telegr.: ,,Delikatesy"’ Bydgoszcz.

B?ober Kzr.
Mo.ja metoda sprzedaży i reklamy

jest dobrze znana w Ameryce, jak
również w Francji 1 w Polsce.

Nie daję prezentów, sprzedaję mój
towar, lecz używam w tym celu me
tody praktycznej, rozumnej i now-o
czesnej. Moja metoda jest niezwykłe
łatwa i chwila uwagi wystarczy, aże
by ją zrozumieć i, co najważniejsze,
aby się z nią posługiwać.

Po otrzymaniu pocztą lub też po
wpłaceniu w moim inreresie 4 zł ra
zem z jednym kuponem wydaję lub
przesyłam- niezwłocznie pocztą bon,
zaopatrzony trzema kuponami, za nr.

l, 2, 3, które nabywca bonu odstę
puję swoim znajomym po 1 zł za ku
pon. Każdy bon i każdy kupon wi
nien być przezemnie podpisany.

W ten sposób bon kosztuje na
bywcę tylko 2 zł. Z chwilą, gdy każdy
z trzech nabywców kuponu nie bonu)
zwróci się do mnie i nabędzie również
bon (nie kupon), z trzema kuponami
nowemi za 4,— zł. to posiadacz !ego
pierwszego bonu bez trzech kuponów
otrzyma niezwłocznie pocztą lub oso
biście w moim interesie za :SSJ gjjf
towaru, wybranego według jego ży
czenia bez wyjątku. 30219
ŁeRR

Uprasza się o:

po(ty ’an’fi na;
odwr-!Cie. :

B?dauslci ńom;
uełiłtstssow :

L. Janisow!ak;
Bydg; jssrs :

a!, Gdańsl a 2J;

1 Kupon nr. 2 Kupon nr. 3
Wzór jat? i W’zór jak

kupon nr. 1 .)

Kupra nr.

u.ma nr. : (Wzór jar
InsLię iBażwisk.; kupon nr. l)
Miejscowość ....

n!............... ...’
Wartość 1 zt !

Firmo: ;

’podpis!!
Kuponnrlś
sprzedany ;

(I o:rni i

Imię! nazwisk.j
Miejscowość....:
n!........ ...........

Do zwrotu pocztą po wskazaniu
nadanych nazwisk i dokładnego adre
su nabywców kuponów.

UWAGA: Posiadacze bonów w miej
scu, winni takowe po rozsprzedaniu
wszystkich trzech kuponów, przedło
żyć osobiście łub przesłać pocztą do

mojego interesu, gdzie natychmiast po
wpływie kuponów nr. l, 2 i 3 życzony
towar wydany zostanie.

Nabywca kuponu lub bonu nie
traci ani grosza otrzymuje za 12 zł
towaru. Gdy nabywca bonu sprzedał

1 kupon otr?ymnje za 4,- zł towaru

itd., przy 2 kupon, otrzym. też 4,-- zł,
przy 3 kuponach otrzymuje też 4,-- zł,

razem 12,- zł,
HBar.

Artystyczne
wykonanie wzorów do
robót ręcznych, haft do
sckien. bielizny i podu
szek raeb!owceh przyj
muje specjalistka. Pa
derewskiego 7. I piętro.

(30188

Okazja.
Sprzedaż Gwiazdkowa
kaoeiusze damskie ak
samitne, począwszy od
5 zł. w dużym wyborze
obieca Pracownia Kape
luszy N Głowacka.

Dwon owa 76 ,33200

Ostrzegam
ninieiszcm wszystkich
przed nabyciem nastę
pujący h weksli, l) 500
zł. płatny 18.1 . 26 wyst
W (łrganiściak, S’-oda
2’ 300 zł. płatne 28. 12

25 wyst. Marcin Schle-

get w/m. 31150 zł p etny
4126wystAdamPaw
i-js, w/m. 4) l! 0 zł płatny
2 2. 26. wyst. Stanisław
Franczak, w/on. wszy
stkie przezemnie żyro-
wane. które w dniu

wczorajszym zgubiłem
Ignacy Grajnert, dom
mebli. Bydgoszcz Dwór-
ĆwnfS SOS’

SMESSgBSSBgiHK

Sprzedaż przymusowa.
Włcrek, dn!a 1 qrulnfa o godzinie 1 po poł/

będę sprzedawał w Bydgoszczy przy, n!icy Dwór,
enwej J? w firmie Hartw!o najwięcej dającemu
i za gotówkę: (30298

1 szeft ź’lnzne. 4 ourozy, 3 lustro.
1 kanoia plonow. l fotele, 3 rany
firm. 1 dmn, letme. Krzesło, tazti,e,
sznfy. mty, iLwihe i z nocni stoliki
z marmurem i ?sta? inne rzeczy.

S^SP(EOTffi;claaftSl. kom. sądowy w Bydgoszczy.

Specjalność: _

obrąoki ślubne. J

Tonie ceny!

taflzifci. BiMf

mechanizm

!s Wffl M

Wie!ki wybftr!
poleca

STEFA! KNYEINSKI
zegarmistrz,

W-aasi-w f?,B. (50347!

Konie na blegunaeh
skórkowe — od 35 zł.

ta!ki ubrane
własnego wyrobu

Mk! dla lalek
od10zŁ

9 WSMśeSSlSSCS ZEABlBGBWEfia
30223) kupuje się najtaniej

ul. Dworcowa. 15a

ul. GdańsRa 21

ul. GdaósRa 31/32

Każdy kupujący otrzyma podarek.

Warsztat reparaeyjny dBa samochodów, motorów/
i maszyn

części zapfl3owe.

J. WroMewsKfi
80171! Emila Warmińskiego 10.

a A Wjrstarasa zamacSFĆ bieliKasj i gotować ją w ,,Radiozaie”
prssss 30 mizvat,

m?si,ę eg, tarcia jest 2-apelnie i dlatego ps?anie MRac
tSionera" jest najdogodniejsze,

3. MRadion4’ nadaje Jłielśźnie śnaeźnaą białość.

A. ,,Radżon" nie nissezy bielizny, bieli feowlm wsSt-wteK wy.
dobywania sip tienist prsy gotowaniu.

Nie zawiera cWorKu ani innycB szHodłiwycH domiesseR. (30229

20 OOO sł. otrzyaaiMera, Kto udowo sini obecno-ść cblorłŁu w Stadionie
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Dnia 26. XI . 1925 r. o godzinie 10-tej przed południem umarła w Bogu,
nasza matka

bOihaztesfeiehNaraklBIWlEZOWa

Pogrzeb z domu żałoby, Św. Trójcy 12 a o godzinie 2J/4 w niedzielę po

południu o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

córka Bronisława Sfanny.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek o godzinie 71/, w ko

ściele Sw. Trójcy.
"

(30061

Dziś po południu o godzinie 3V4 zasną,ł po ciężkich cierpieniach
na3z ukochany ojciec, teść,’ dziadek, szwagier i wujek, mistrz piekarski

ś. p.

Gustaw Roeske
w ukończonym 71 roku życia.

Zmarły przeniósł się do wieczności w P/a roku po śmierci naszej
drogiej matki.

O ciche współczucie prosi w imieniu w smutku pogrążonej rodziny

Frane Roeske
Bydgoszcz, 27. XI . 25. Sienkiewicza 53. mistrz piekarski.

30230 Dzień pogrzebu poda się później do wiadomości.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach dnia 27. b m.

zasnął w Bogu nasz kochany kolega

i cechmistrz honorowy

Gustaw Roeske
przeżywszy lat 71.

Niechaj mu z’emia lekką będzie.

IssSi piekarsh(
Hojka, cechmistrz.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 1. grudnia o godz.
3 popoł. na ewang. starem cmentarzu.

Ubrasza się po. kolegów o punktualne przvbvcie.

Brykiety. Brykiety.
ft
w’

Koks
Wegle
Drzewo

Biacia SthlieuH.
Gdańska 99.

Teiefon 306 i 331

e

Brykiety. Bry"-fety.

BS

Dnia 25. bm. zakończył swój żywot nagle i nie
oczekiwanie nasz najdroższy troskliwy ojciec, teść,

dziadek i br. t, ogrodowy

s. p. Iiilisa. Kukułka
w 75 roku życia, o czem zawiadamia ciężko strapiona

Bydgoszcz, dnia 28 listopada 1925.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30. b . m.

o godz. 3 popoł. z kostnicy strrego katol. cmentarza. Msza św.
żałobna w poniedziałek, dnia 30, b. m, o godz. 10 w kościele

pojezuickim. (30142

1

w

Mojej Szanownej Klijenteli
donoszą uprzejmie, iż wróciwszy
z większej podróży po zakupy,
podjąłem działalność w całej
pełni.

bo.

(G 152

PnOiSiOWdBiB

na maszynach
itaatiHia

załatwia akurasme
i tanio 30197

..SSUEBSSSSE’
Parkowa 2-3 Tel. 1529

zatoce, my itd.
po dziennej cenie.

ByflgosRi Bom Delikatesów

Leon Jankowiak,
Bydgoszcz,

Gdańska 22. Tel. 194.
(30227

Kfc"-jr151-1C, r.OS-4.? .JI3

i

W dniu 26 btn. o godz. 8-mej wieczorem zasnęła w Bogu
po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św,, nasza

najukochańsza matka, siostra, ciotka, babka i prababka

ś. aw. z SsswBneBdesleicBB

Mariiona Fojutłum
w 85 roku życia.

W smutku pogrążona
(30165

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm. o godz. 2-ej
po poł. z domu żałoby, ul. Kościuszki 25 na nowy cmentarz.

rjta i Sais!iia Mfiia
W. Boctóciicff issostf.

, A. Ku!wicki Toruń, toteraa

e egz. BO r. 18/1. Tel

MtięDłjeniliMsl(i

. aęsłffiHłB ’iCi:efZicsjBwrBe

Wszystkim krewnym, znajomym i kolegom
za przesłane liczne życzenia z okazji naszego

’

ślubu składamy tą drogą staropolskie I

,,!Seg asogałfflBć."
WojcśecA i UosfwfjĄfflt

at Crcst-Ę/S’son}sgbgefr tfotowińscit. !
!,asiiaBBoaaaBigii:iiaaaaiiaa;:KiEnss:i. b asBEsaa,;Bcei

Toruń, totem §/
. 1 2.13. (UL Oli f. Jffl. //

(27533

iód sztuczny
Cukierki
Cukier lodowaty

hisław
(29818

S,iciigfetigŁ

Wtorek, dnia 1. 12 25 r. o godz. 12-tej
sprzedawać się będzie przy tutejszej Ekspe
dycji towarowej w drodze prźetargu nastę
pujące przesyłki: (30322

1 sRrzwia cyRorh 23 Rg., 1 wor?R Raw 23 C
1 wcreR nrzetfzy inirnei 23 kg,, 1 snsj

żelaza t śmowego 28 kg.
Ekspedycja towarowa Bydgoszcz.

Kocikowski, st. naczelnik.

KaiBKfeatismftecH
świetna egzystencja z cu

kiermą, długoletnie za

prow. składająca się z

lokalów, kawiarni i do
brze urządzonych praco w

ni cukierniczych z maszy
nami. Dom 3 piętrowy
w 1912 r. wykończony
bez długu za 55-60 tys.
zł. ze wzgl. na zdrowie
natychmiast sprzedam.
Miasto woj na Pomorzu.
Mieszkanie wolne. Of. ao

.jz. Byog. pod ,,129’4.

z p zy ległem mieszka
niem w Bydgoszczy w

centrum, z telefonem

n;,tychmiast na sprze
daż Do objęcia potrze
ba cr. 4000 zł. Of. do
Dz. Bydg pod ,,K. A.
14?i t 30254- rzezania

Fnii’IH?PłJJ zaoro wad/.cna
luftiiSititu dobrze prospe
ru.jąca. z komplftnem no-

woczesnem urządz- niem,
zapasami oraz mas yna-
mi, w wojęw. mieście na

Pomorzu, z powoda cho
roby natychmiast na

sprzedaż. Kontrakt dł.u
goletni zapewniony,. C-ua
20-;5 ty-’. zł. - Of.spieszne
pod nr. ,il,7łt do Dzień.

y (}g.’
’ 2’"f’-b

4

tych cz’ nnego lub ciche
go przyjmę go dobrze ren

tającej się fabryki eze

KOlady. znajdującej si
na Pomoizn. u8 6-

O?ertv łaskawe składać 8
Spod ,ł81d.o Dzień.Byg.|

Mcywa, Mji-kzr mzijcaia,

J
a , gs^ n a ra t

. eien-Scmcnt
Tanie przez swą wydajność
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Bramiti!g.

W tufejśzyih ’rejestrze handłowyjn. odda.

B. ? od nr. 169 wpisano dzisiaj przy firmie

, ,Fabryka Papy Dachowe^ ,,Impregnacja"
towarzystwo z ograniczoną poręką w Byd
goszczy, że kapitał udziałowy przeraehowany
po myśli rozp. Prez. Rz,eczyp. z 25. 6. 19 4

wynosi 31200 Kłetych. Uchwałą spólni-
ków z 24. 11 , 1925 zmieniono g 4 statutu

dot. kapitału udziałowogo.

Bydgoszcz, dnia 24 listopada 1925 r.

Sąd Powiatowy.. (soo7
IWlslIlrisiT

W czwartek,; dnia 3 grudnia br. o go
dzinie !!-tej przed południem odbędzie się
w leśnictwie miejskim Rudnik, sprzedaż
większej ilości f

OwloaKiOil
s:

Sprzedaż drzewa nastąpi tylko za go

tówkg. , 23647

Grudziądz, dnia 18 listopada 1925 r.

tegisfrat - Zarząd Leśnictwa. -

(—) Dr. Urbański.

’StSHBEIBSKKTBEBSnBiffiiaKEIiaEBREEHff!S(HBBE
Wrak pięn’K(łtir

jak i trudne położenie gospodarcze nakazują
;g nam oszczędność.

Nie wydawajmy więc pieniędzy na bez-
wartościowe fatałaszki, lecz kupujmy

1 MO OwSllZdifę

przedmioty trwale i codziennie potrzebne-
idealnym podarkiem gwiazdko nym są moje

binokle i okulary stoso-wne
do każdego skiadu

twarzy, iornetki,
____ lorntony, mikro

ny rac i gatfs WJ’ sk0PT’ Przybory
g?K! a rysunkowe i ęjee-

a saBMSt dezyjne, bardme-

try, termometry, hygrometry, cteszczomie-
rze etc., a także scyzoryki, brzytwy, przybory
do golenia i wszelkie wyroby stalowo - galan
teryjne, Solingeńskie i Angielskie, począwszy
od 75 gr. do, 75 złotych polskich (28963

Od 29. Xł. do 24. K!i. ceny zniżone.

Śt. SAKASEEWSfiSB

Centrala Optyczna BYOGOSZCZ ui. Gdańska 7-

1

Adam i%ołaiAl

wykonuje (9512

piwsmrzęfi?ie garderobę
darnią i mgsKą

nodiu;i miary i najnowszych żurnali.

Obfity w y b d r materiałów na składzie.

BYDGOSZCZ, Pomorska 13 (mg Śniadeckich)

CwSsicff pudrowy

świeżego mielenia we woreczkach po 25 kg.
poleca

S,KaSsiaiiwas, Bydgoszcz,
Poznańska 28. !;,!!s;)(u Telefon IS?O.

x

NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA
NADAJE B!E’JŻNIc ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ ’

J.M .WENDISCH 5UKC. S.A . TORUŃ

SKraraMMB z powodu choroby

tBosia Bisiisssig
casywnie budowary z dwoma interesami: restauracja
: salą i skład tow. kolonj z oknem wystawowem.
’rzy objęciu obydwa interesa wolne, z pierwszorzęd-
sem urządzeniem, do wpłaty potrzeba 10 tys. zŁ

Zgłoszenia przyjmuje
I,eoai noferowlcz

Gghice, pow. Mogilno, śsoaos

Hż do udzielamy
na materjały wełniane męskie

i damskie w bardzo wielkim wyborze, na

konfekcję męską, d!a chłopców i płaszcze damskie,

5O/
roiBfalSS na wszelkie materjały

/O ivełniane, bieliznę, firany i trykotaże.

Specjalną. uwagę zwracamy na nasz

. . Dział miarowy: (^ee)

Wykonujemy podług najnowszych fasonów

rffi itóiM tera, pi:n i jtos Mis. m

BA SCHOEN 5 S-!ta ,

Telefon 768 ś 187. fcYOSOSZCZ StaryRynek nr. J a

WBBSa

SPECJALNY SKŁAD FOTEK

o

e. w.mbaww

s:

Ni Ewiazdkę

w wielkim wyborze poleca

instrumentu mazytzne
własnego wyrobu i zagraniczne jak
skrzypce, mandoliny, gitary,
harmnnje ręczne i ustne oraz

wszelkie przyoory do tychże
firma fachowa 299S3

Niewsi^k

:p
x

S

s:

skład i pracownia instrum. muzycznych
s: Bydgoszcz, ui. Gdańska nr. 147 . |

Specjalność artystyczna budowa is
I korektura instrumentów smyczkowych. S

SSlHU:UHKlHHHiJSfllHłfHiHH:?Uf:KH:HHJHI:Ht}}:M

ij

!

s

!l

fi

I

II

^sss

lOJWlOEi ul, Dworcowa nr. io. s: Filja: ul, Gdańska nr. 3
Telefon nr. 188

poleca w własnym warsztacie kuśnierskim wykonane

futro OfigiBslgie i

po bardzo korzystnych cenach, futra wyjazdowe, futra myśliwskie, kamizelki

futrzane, czapki futrzane, dywany futrzane, rękawiczki futrzane, anuce

futrzane, peleryny kucze(Skie. Ubrania sportowe, skórkowe i futrzane

wykonuje na miarę.

= Rozmaite futra =

płaszcze futrzane, jopy futrzane, szałitd futrzane, również garnitury futrzane

najlepsze wykonanie, nadzwyczaj niskie certy.
Wielki zapas obsaddw futrzanych. Wie!ki zapas obsaddw futrzanych.

Każfly arfyM futrzany
podlegający naprawie, będzie według najnowszych modelów przerobiony.

Kołdry futrzane w każdej wielkości i w każdej cenie.

Przyjmowanie wszelkich skór do garbowania i farbowania. Wypchanie
ptactwa i zwierząt. Wykonanie garnitur futrzanych jak i czapek futrza
nych sportowych podróżnych, wojskowych i urzędniczych każdego gatunku,

iału,również za dostarczeniem materjr

8

1

j ga,buutt,u, wyg

29797 li

Polskie ToW.
Węglowe

Telefon nr. 321.
,,PETÓW"

’

Sp. z ogr. ódp.
Bydroszcz

Paderewskiego 331.

poleca sią do dostaw

SmrtW

futrzane,

Rainierze
f’utrzane,

skórę nu fairń

wszelkie gatunki po
lecą pod gwarancją
rzetelności (26907

Dom futer

!OSI

Bydgoszcz,
tiiic? 6 Jańska nr 1.

załóż. 7884.

Kifflta
lalek
P. G!asz,

ulica Gdańska 13.

JOTSHM5
jak na dłoni, że f28519

zaimki

wszelkiego rodzaju ku
puje się najkorzystniej
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Mawazva i fabrykacja

ulica Gdańska nr. 149

Ilustr cennik franku
Odprzedał%em sabat,

węgla i koksu
Rdres telegr.: ,,Petow-Bydgoszcz". Detćliczne sktady Bydgoszcz, c?

bocznica 27, plac 28, tel. 378, Gniezno: Mieczysława 14, tel. 382. s;

górnośląskiego
Z Pólśfticli Ko-

pató SKarbow.

Baczność

właściciele Iśfir i ralnfcy!
Ku,iuje każdą ilość

zajęcy, saren,

jeleni i barzantów.

Przy większych puiowa
niach odbiór dziczyzny
osobiście i za natych
miastową gotówką.

1 ŁBweasłsia i Hatschke

Leszno, Komeniusza 2C
Telefon 58 i 282

28600

Wgg!e

Koks
Drzewo

dostarczają po korzyst-i
nej cenie w dom ’SŚ):,ó

Bracia Stb!łeper,
Gdańska nr. 99 .

Tel. 306 . Tel 361.

łiiliiiili wydana
przez P K. U. w Łodzi

p. Aleleksandrowi Fren-
klowi została zagubiona.

00091

S0ŻMA OBHECSĘCE
B aSCA

po!eca w wielki ńi wyborze

ff. KRESKI,
b Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 7 . ,

!tlazg sztabom

gsdisźSzle, Mdkwy, omadiile

lemiesze, piece, rury i kolana
)raz wszelkie narzędzia gospodarcze (K)lecą no

rzvstępnych cenach (21914

fa. JUbJUSZ MUSBbFF
T.zo.p.

Skład żelaza, Gdańska nr. 6. Telefon

Byiisgski
Gazownia miejska

poleca:

SfiBHcBassBBisa - aajaowszej konstrukcji
- - da pieczenia mięsa i ciast.
— - ---- ---- -- da prasowania.

Piece - - - ------------ ------------kąpiRlawe.

IPS(ecds - - - - - do Bgrzewaoia pokoi. -

-- a ("5

asoESralfea - - do oświetlenia gazowego.
Informacji udzielają:

Biura sprzedaży Gazowni:

jagiellofisKa 38 43. Tel. 6301631.

u!. Jagiellońska 14 Teł. 784.

Ooae to najtańsze źródło świa!ta, ciepła i siły!
Oaaas !a czystość! Gszcz?dnaśf’ wygoda!
Oosc nie wy!warza dymni popiołu! sadzy!

Oświetlenie gazowe
jest bezwarunkowo najtańsze!

oBeBsj(cnrez!ca
wszelkich Przyborów gazowych.

iastalacje

13371

iriutii koks, smołę, amoniak, benzol,
sWJtBaBW c p0 bardzo przystępnych cenach

źFrosinzm ^cęafaać ofezt
i infonmaf,ji.

j KLINIKA LALEK!

| Wszelkie części do lalek
I 26438) ZAOAWSfil y

| FABRYKACJA LALEK |

| T. Bytomski, u!. Dworcowa I5a |

Przenośne
11818 SailOiK

oraz (294S9
Żelazne

RuciienHi
w zhanem najleoszeiń i

najtańszem wykonaniu
mam znowu na składzie.
Os!car SchSpper
Bydgoszcz, Zduny 5.

Pr.yi..,i. ra|a ggnORlOt-.
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0

cras poanytoś oFSftotesfe?

Takowe polecam w wielkim wyborze jak:
zegarki kieszonkowe i brasizoSstkowe z słynnych fobryk
szwajcarskich Omega, Long?nes. Kolczyki, naszyjniki,

pierścionki, zastaw§, koszyki, ęukiemiszki 8 t. d .

Telefon 360. SłMga nr. 29, Telefon 360,

lalstamj iatergi itsiiiiiHrti - ittóioj.

(802,19)

Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde dalsze

słowo 1C groszy. 5 cytr s= 1 słowo,
i,w,z,a - każde stanowi 1 słowo.

Jan Janicki
Zakład mód męskich ul
Jezuicka 6, 2 ptr. tel. 62C

poieca się wykonania

na składzie.

Wars%a wska
Pra’nia Chemiczna

dnia po cenach przy
stę nyeh. Z. Nowicka

(28947

Krawcowa
wykonuje wszelkie pra
ce dobrze i tanio Po
leca się również w don
i po za domem. Lewan
dowska, Plac Poznań
ski 14. k""

Każda pani
Wiedzieć powinna, żr

najtańsze i najpiękniej
sze kapelusze ma

A. Gawęcka, Stary Rv
nek 5-6. K łnierze. pięk

Obuwie
własnego wyrobu pole
ca po cenach fabrycz
nych Gabrieiewicz, Pl
Piastowski 3. Pros
zważać na nr. domu.

(SO!K

Piece
kaflowe przerąb a i re
paruje po niskich ce
nach Jan Suchomski,
mistrz zduński, ’. Pod
blankami 18. (30191

Każda Pani
wiedzieć powinna
piękne i najtańsze koł
nierze futrzane, skórki
cd 5 zł. oraz wielki wy
bór tanich kapeluszy

na; modniejszych tylko
A. Gawęcka, Ska,

St. Rynek 5-6.

Ms\jej9Ą”;JgY1WŻB1

Mała wiła
s, ogrodem warzywno
o’wocowym oraz dużt

stajenki zaraz do obję
cia za 6.503 zł. C
nr. 20; (

Sprzeda m

85 mrg 40 drzew, (
S pokojowy. 4 konie,
krów, 10 świń w Ku

lawach, 15 000 zł. Dzier

żąwa 1000 mórg z p
tacem.na lat 12, 1 q
morgi, potizeba 2S 0

sł., Dom z interesem
:entrum za 15 000 zł
Etan z wolnym intere
sem za 10 0CO zł Sień
riewicza 39, part, lewo

Gordon

KHL
KRism

0xśś premjera
0,35, 8,43.

W n’sSrie!ę -

od ytedz. 3-elei

Dom
z ogrodem warzywno-o
wocowym tanu sprze
dam. Ks. Skorupki 79.

(30244

Maszyna
krawiecka tanio na

sprzedaż. Pl. Piastow
ski 8, w składzie obu
wia. ;30157

Dom
z ogrodem i drugi ze

skleoem na korzystnych
warunkach na sprzedaż
Kordana, Zbożowy Ry
nek A i30220

Piec
żelazny do ogrzewania
żelazek krawieckich na

sprzedaż. Wiatrakowa
nr. 18. (30154

Tanio
na sprzedaż: roi wóz
koń 4-letni (walach)
półszorki robocze. Wia

dc,m iść Podliński, Gdań
ska 75 d. (80198

2 piece
żelazne w dobrym sta

nie na sprzedaż. Gdań
ska 14. (30193

Na raty
kanapy pluszowe, le
żanki garnitury klubo
we, otomany, materace

patentowe i poduszko
we, dębowa krzesełka

stoły rozciągane ooieca
w wielkim wyborze
Tanicernia Janowicza

Jagiellońska 4, drugie
podwórze. (30212

Na ruty
obuwie przewyższające
swoją jakością zagra
niczne, lakiery od 15 zł
szewro 14 zł., boks 13
zł. poleca pracownia
Okolę, Chełmińska 1.

(30205

Futro
damskie, długie czarne,
foki bardzo korzystnie
na sprzedaż. Libelta 10.
I ptr. pr. (X21O

50 obrazków
artystycznej r-boty roz
maitej wielkości, z po
wodu wyjazdu po bar
dzo niskiej cenie wy
orzedaję. Plac Pia
stowski 2, III ptr. (80167

Sprzedam
tanio dobrego psa do

pi.łowania. J. Domin.
Łowin p. Pruszcz. (3Dj37

Na sprzedaż :

koza, duża waga stoto

wa, kosz do band:u i

czujny pies. Na Wzgó(301Slr2uJ4o.

aby stać się odrazu bogatymi

zapłać§ w nadchodzę-cą, wi]j§ Bożego Narodzenia jako poda
runek gwiazdkowy temu, który mi udowodni, że podałem

wniosek o fetSzór Sądowy.

Już nadszedł

r§owy transport
Iwas Khwh si?

gwlazdtowe

pa catsatós feardza

korzystnych i nis!ricla.

SfeGSka SS, ?§g Cieszkowskiego,

”e!efcts sta. (30185

BROBKE OGIOSZraa

Ogfoszeała większe pet? niniejszą rubrykę ttbUoza się na mai. o IM% drożej

S rolwozy
nowe, stosowne do o-

igrodnictwa na s prze
ciąż. Pomorsk-a 70.

iSqgO9

Kupię
rentujący się dom czyn
szowy ca. 18 tys wo’ła

cę w gotówee- Dokła
dne of. pcd ,,149" do
Biura Ogłoszeń ,Kurjer1
Parkowa (30187

Na uczy cisłka
rutynowana udziela b
tan o, różnych korepe
tycji Sw. Trójcy 6b, II

pr. 3015

Lekcji
ręcznych lobót wszelkie
go rodzaju i batiku ar

tys.yeznego udzela się
Piać Piastowski 12, nart

tewo. 30225

posady
K8 ’ążkow ego-

inkasenta z kaucją przyj-
mie poważne przedsię
biorstwo zbożowe. Zgł.
z odp. świadectw do Dz.

Bydg. pod ,,Książkowy".
(30-162

Podróżą,ąey
aa czekoladę i cukierki

potrzebny. Kaucja 50J zł

Zgł. pod ,,Zu1 do Dzień

Bydg. i3G23d

Ds?geJSjemw
podróżującemu, który

odwiedza składy kolon

ialne, dałbym poboczne
zastępstwo moich wyro
bów na miasto B\d

soszcz. Z:ł. do: Jan
Szymański, Po’ska Fa
bryka Torebek, Byd
goszcz Poznańska 10
tel. 1630. (30174

Siużęca
do dzieci potrzebna od
i. Śniadeckich 20, Woj-
tynowsua. 302:6

Poszukuję
zaprowadzonych podró
żujących na Pomorze i
Po?nańskie na czekola

dę i cukierki. (30221
Kaucja pożądana. Of

pod ,,Gdańska" do D2

Bydg.

Czeladź
szewską tylko na dobrą
szytą pracę po-zukuję
zaraz Fr. Grabowski
Pomorska 11. (30231

Potrzebna
uczennica do kapeluszy
i haftowania, ul. Jasna

CG 34

załatwia ^szs(kie spra
wy skarbowa a adsn ai-

nlstraeyiaa, kartu, akcy
zowe, stemp’owe, paten
towe. konc syinj celne,
wekslowe, sąd we, pro
cesowe, umowy na !;iu,
rek(am.ocje, pnrtąrki,
ściąganie na! zmiel. 11 -

dzielanie porady praw
nej itd. c’0179

X WsHeeiwws’i!,
były referent snraw kar
nych Urzędu Al:eyzoWe-

gj Oworcnwa 35.

K-ra . m?curna .

przyjmuje praca, wyko
nują a giełslne. kosfcju-
mv. n!as-cze, suknie,, u
branka, przeróbki z Wy
czyszczeniem, wsae-rką
b;eliznę no tanich ce
nach. Uczennice mogą

wstąpić, także uczę’
wszelkich ręcznych ro-

bóteK. Wiatrakow:a 9. I

ntr. pr. 31164

Dla Doszukują,cy cn ooaa-Jy SO% zn-zki..
Drobne ogłoszenia orzvjmuie się da golz.

nrzed oołudniem.

rWa

Tanio faSc nigdzie, orze’fcossat

s?(?, Sao wSasBsaj ^rassww§.
Płaszcza zamszowa od .... 4Q sł.

,, snkfenne ...... 37 w

,, ?Sauszowe ...... "J n.

Pluszowe w najlep. gafcua. bekiassa tanio.
laczki kremsr.................................. . W zfc
Płaszcza nres!c’e poeząw. od . . 18 n

Ubrania męskie fehłaołfca

Kapelusza damskie aksamitne. . 1(5 zł.
w filcowe . . 4,,

Sukienk , bluzeczki, spódniczki, czsoki
męsk?a s dMopi%ca. (27485

poleca tanio

Ej, uL, Jezuicka 1 (róg ul, Sługśssi),

Starszy człowiek
do pracy ogrodniczej po
trzebnv zaraz Byd
eosz z Ruprenica,ut Ko
źrniana nr. 8. (30221

Który
z panów rzeźników

wziąłby w naukę syna
mego który się już rok

uczył. Kto, wskaże D .

Bydg. (30213

do dziecka i do wszel
kich prac domowych
tylko z dobremi sw,a
dectwami może się zgło
sić w niedzielę od li do
3. Śniadeckich 5all ptr.
lewo. (30232

-Młodszy
pomoc-nik książkowy po
szukuje posady. E. Ja

nicki, ul. Mazowiecka 2
30163

Lczennice
do kapeluszy, szycia i
haftowania p:zyimę. i

wyucząm. Dąbrowska.
Grunwaldzka 93, parter
lewo. Zgł w niedzielę

30191

Panienka
znająca książkowęść i
umie ąca pisać na ma
szynie poszukuje posa

y w biurze, interesie

lubd)dziecizamaem
wynagrodzeniem w miej
scu lob po za Byd-
g szczą. Of. pod ,KO!’
do Dzień- Byg -30170

Służąca
uczciwa do wszystkiego
może się zg!us;ć. Szka
-adkiew ic . Pomorska3.

(30180

Stajnię
na 3 konie, oraz szopę
do w, zów w pobliżu
Hotelu pod Orłem zaraz

(.)oszukuje , Kur ;-’r’ Par
koaa 2/3 tel. 1529.

-80183

Panimka
do dzieci, energiczne
wesoła, dobrze mówią
ca po polsku, umiejąca
szyć, która bv mogła
chwilowo zastąpić pa
mą domu, potrzebna.
Zgłaszać się ze świa
dectwami do Luciąna
Szulca. Glańska 51 w

podwórzu. (30173

Służąca
znająca każdą pracę
poszukuje od 1.12 miej
sca. Zgł. pod ,,Służąca
X" do Dz- Bydg. (30160

M.ieszkanie
3-poko,owe z wszelkie-
mi wygodami i mebia
mi do oddania Zgłosz
jod , .Mieś,;kanie 3 do
Dzień Bydg. 30201

Siie:iz mn,e
4 pokojowe komfortowe

odstą-dę ternu, kto mi

pożyczy 49.0 zł za gwa
rancją hipoteczną. Of

pod .,P. M. 100" do Dz

Bydg. (30157

UitSJKS

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnia

częściowo umebl lub

bez, podług ugod_y za

zam enię na mniejsze
Nakielska 8 part. 1 .

30213

waBKtesaSsScs^oi ateaagw
o

szybko, starannie i po cenach O

% -o°°1

o o

wykonuje

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego
ULICA POZNAHSKH 33. - TELEFON 315.

TTlTC

amerylmński
Maks - L-nderOfocza Betty Eomu:oi! i Ralmnnd SrifRih

w 8 miu aktowej komedji salonowej, pełna dowcipu, humoru i sensacji p. (_

,,...Aż do sKuW i!
Poraź merwszy w Poissei

śzędzie radość B8

szędzie śmiech c i

szysey o tem

mówić ’będą!

M-ieszkimte
3 pokojowo w śródmieściu
zamienię na 5-6 pokoi
z wygodami. Dopłacę, ot

składać do firmy Pile
Plac Teatralny pod ,,Miesz
kanie" (30^35

Poszukuje
1—3 pokoi z kuchnią
czynsz z góry i dobre wy
nagrodzenie temu kto
wskaże. Of. proszę na
desłać pod BL. L. 11" do
Dz Bydg. (30241

rą?:’--J. ,4; f,,- :

Pokój
umeblowany do wyna
jęda Czamańska. Sw
Jańśka 20. II p praw

’3 164

Pohrz’e
umebl pokój od 1. 12.
do wynajęcia. Chrob
rego 13 1 pr. 130206

2 pokoje
umebl, frontowe, na

parterze odoowiednie na

kantor lub biuro. Wiar!
D,worcowa 52. 30233,

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem. do wynajęcia
Kordeckiego 23 parter
prawo. -30211

2 poł(oje
frontowe razem lub po-
;edynczj eleg. umebl.,
:-iektr. światło, łazien
ka, wejście usobrie zaraz

do wyna,ęcia, ul. Gdań
ska 52 i ptr prawo.

(30213

Pokój
d!a inteligentnej osoby
wolny. Waiszawska 21

prawo. 30202

Pokój
dla pana do wynajęcia.
Gdańska 62 ii ptr- ławo.

- aojtti

Pokój
- imebl. dla lepszego pa
na do wynajęcia Śnia
deckich 6 ii prawo.

(29J97

Pokój
utnebl do wynajęcia

dia1do2isób.
Gar ba y 24 ptr. prawo

2 -969

PoAói

dla 2 osób zaraz do wy
najęcia. Grodztwo 24 ptr.

(30178

Fońój
dla pani do wynajęcia
Pomorska 6 I iewo.

i;oi.j9

Pokoje
dobrze umebl. dla jed
nej i dwóch osób zaraz

do wynajęcia ,Gdańska
:a. 11 l, (8021-4-

Na ’ stancję
przyjnię ucznia tn skll-
wa opieka, za ,ewniona
i. solidne pnż\ wien e za

umiarkowaną opłatą.
Lipowa 3. 11 ntr. pr,

130213

Po?iÓi
dobrze umebl. z elektr
św atłern i osobnem wei
ścieni zaraz do wyna
jęcia. D.uga 18 przy
Starym Rynku. SOt?u

Po ój
umebl ewtl. z używa
niem kuconi dia 2 osóo

od11225dowyna
lęcia. Kordeckiego 19
I p. piawo. 3 249

Pol.o ’e
dla1lub2osóbdowy-
najęcia D,worcowa 1 a.

IP- (30242

Pokói
umebl zaraz do wyna
jęcia. Koś ius2ki nr. 55
III ptr. 1 , p/o front.

181(2.56

Pokój
umebl. dla 2 osób do

wynajęcia Gdańska 139
wchód z bramy. (30250

’Łanio
pokój lub dwa bez bie
liznę z użcwaniem ku
chni do wynajęcia. Of.
d’ Dziennika Bydg. P’d

,,Wdowiec". 30257

2 poko ie
dobrze urn^b owi-ane dla

jeon’go łub dwóch pa
nówod11225dowy-
rajęc-,a, Marcmkow-dfie-
so 11. naftńer le wo 3 255

Okaz,.u
3 pokoje i kuchnia z u-

rza,zeniem w dobrem

miejscu do cdstaoienia
z powodu wviazdu. Of.
do Dziennika Bcdgcsk fi
go pod ..3C215". ’

(30215

Pokó j
skromnie umebl. z ka
wą dla intel. solidn pa
na lub pani zaraz do

wynajęć a. Kordeckiego
nr. 32 II ptr prawo.

-

’ 29542

Pokó i
umebl zaraz do wyna
jęcia Dworcowa 53 III.

-3( 15:5

i okó:i
umebl. frontowy do

wynajęcia, Hetmańska
nr. 7 1 ptr. nrawo.

29314

.’M-O;Z
Ob iestly T

i kolai-ie włącznie z u-

s?uga 7 gr poleca ..Ji-
dl t!ajnia", ul. G fań ra

142 (3 216

- .,tSsnpb e^
Restaur. cja - K wi rnla

p,o eca sn-aczne d mo" e

obiady a ! zf 30218

Fz.- s;f/S’)f?’iw
’

się pies wilk żółtej
maści z kawałi-iern po
wrozu u szyi. Ode
brać za zwrotem kosz
tów. Pio pena la 19 u

gospodarza 8 153

L,tigtną
’

pies wilk Oddać pXrszę
za wynagrodzeni m pod
adresem Chrzanowski,
Gdańska 135 1 mię Izy
4-5 po poł ,,O.’43

Humor! Śmiech! Sensacja! Dramat!

,,Biały Tygrys”
i Sensacyjny dramat egzotyczny w 5-ciu aktach, z za kulis haremu.

Akcja rozgrywa się w krainie jedwabi, drogocennych
stroi, pereł i brylantów. -30212



’ Kr. 2TT. Niedziela, dnia 29 listopada 1925 r. Str. 115. ?
JBUII -ijliri-r-(l1

Obrony prawnej
Odzieiai załatwia wsze!

Jkie, choćby najtrudniej
sze sprawy sądowe, tar

ne. procesowe, snadko-
wę, biooteezne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najtnu, adtni

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

,St. Banaszak,
obrońca prywatny

Ul. Eieszk(!Wi};ieg(i l Tel. 1304

Długoletnia praktyka
27310

Wlóczkowe
swetry, szale, bluzki
sukienki damskie i dzie

cięce robię prywatnie i
do sklepów podług naj
nowszych modeli. Bobu
ia staranna, ceny przy-
stę, ne Mickiewicza 2/3
I ptr. prawo. 1.30148

Krawcowa
z pierwszorzędną pracą
poleca się, niskie ceny,
,irzyjmie panienki Po
morska 65. (30137

Rzeźnictwo
w pe!nem biegu z ma
szynami i urządzeniem
sklepowera z ob-zer-

netn pomieszkaniem do

wydz erżawienia od go
je darza w niniejszem
mieście. Do objęcia po
trzeba 3-. 31 /2 tys z!.

Spieszne zgl. Koronowo
Dworcowa 7. (29936

Udzielam
lekcyj gry na fortepia
nie. gruntownie i tanio
Szkolą prof. Leszetic

kiego) Oeszkuwskiego
i. part. lewo. (23841

Tec/wt/fe -asystent
umiejący zupełnie sa

modzfe!nie pracować
może się natychmiast
zgłosić. Of. do Dzień

Bydg. pod ,,A. 600 L
"

(30107

Dobra książkę
możesz wyp(ożyczać w

wypożycza,ni książek
,,Lektora Gdańska 141

(29.283

Przyjmuje
się bieliznę do piania i

prasowania, ceny niskie.
G-rańska 50, podwórze
prawu. (30143

Wita
I-piętr. w Toruniu o 8

pokojach, z ogrodem
warzywno-owocowym

Z’raz za 18 tys z!, na

s -rząd?)ź JJał. ..Pogoń0.
Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 80. I !awo

W szkole
roodn arskiej. Śniadec
kich 2 jest jeszcze kil
ka mie,ść wolnych.

(29981

Potrzebny
czeladnik piekarski do

ch!eba, bułek i ciasika
| )f. do Dzień. Bydg pod
.Piekarz" . (30117

Poszukuję
zaraz samotnego mle
czarza, dokładnie obez
nanego z maszynami
parowem? i fabrykacją
seiów. Reflekt ije się
tylko na uczciwego i

rzetelnego pana. Of. do
CLz 3ydg. pod .Mleczarz’.

(8f0t5

Dzierżawy
małego domku z ogro
dem poszukuję, Dzier

żawą zapłacę z górv.
Zgł. do firmy Lucjan
Szulc, Długa 65. (29926

12 fotografji
3 zł. , ,Wiol”, Sienkie
wicza 44. (29783

Modystka
poleca s;ę do wykony
wania e.eganckiej i z wy
klej garderoby datn

skiej. Stippa, Zacisze 1

(30120

Lekcyj
na fortepianie, skrzyp
cach oraz no!akiego. nie
mieckiego i kaligraLi
udzielam tanio. Btroia
nr. 22a II prawo (30147

Cukiernika
poszukuję zaraz dó wy
robu cukierków i cze
kolady. Łójpwski Gru

dziad?, Toruńska 9.
(30028

Goniec
z porządnej rodziny po
trzebny świadectwa wy
inagane. Zgł- Gdańska
152 III ptr. od 10-11

przed poł. (. 0118

Biuro prawnicze
,,Argus \ Dworcowa 13,
teł. 780 załatwia wszel
kie sprawy: procesowe
handlowe, wekslowe,

hipoteczne; śc ą-. a nate

sytości pieniężne, spo
rządza: wnioski, kon
trakty, reklamacje ect

przemsuje na maszy
nach (2982 i

Futru
damskie i męskie, etole,
lisy, kołnierze futrzane
i wszelkie s,tórki nabyć
ro-. żna pobardzo niskich
cenach przy ul. Gdań

skiej 23 I ptr. wejście
w podwórzu na prawo.

(30115

Dom

piętrowy nowy, światło
eiektr. 4 pokoje ?kuch
zaraz wolne, ogród wa
rzywno-owocowy 6 mrg
łąki z torfem zaraz na

sprzedaż. cena podług
Ugody Ropaan Heiden-
reich. Mrocza. Ogrodu
wa 15, pow. Wyrzyski

ROSApy
KsMbowy’-bnaiis?sta

zaprowadza książki, re
guluje zaległości. spo
rządza bilanse- Gko!e,
u!. Jasna 29a tu, 6 II
otr. Jewp., I287SI

Pomocnik
obznajmiony z wyroba
mi serów tylżyckiego i

kwadratowego, jest, za
raz potrzebny do miej
skiej mleczarni. Oferty
z piśmiennym życiory
sem do Inowrocławskiej

Chłopakdo pcsyłek. może si

Zgł(-sić. Jankowski
Gdańska 137. (3(130

Ad mini straćję
realności przyjmie urzę

dnik, właściciel domu

Zgł. pod ..Administra
tor" do Da, B. (23941

Panny Marji 4.
eju
1300, .31

W komis
przyjmie gar-derobę, obu

wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso
wy, Pomorska 6. (18478

OAZ

r;
Przyjmuję

bieliznę do prania i pra
suwania i do wypurzą-
dzania. Kaszubowska
ul. Jana Kazimierza 5

(23824

la rafy!

Dkcz -’a
s powodu stosunków fa

milijnycb sprzedam ta
nio mói dobrze utrzy
many II piętrowy dom
z wolnem mieszkaniem
o 5 pokojach i kuchni
do tego kilka wolnych
ubikacji w podwórzu
stosowne do założenia
iakie;o rzemiosła, pie
karni, rzeźnictwo lnb
takowe wydzerżawię
Czynsz za 2-3 lata z

góry. Chełmno, Halle
ra 9, nart. -30C82

Stestogrofji
wyucza wszystkich bez
płatnie, listownie; In

stytut Stenograffczny.
A arszawa, Mękotoo. ska
nr 39. fSSoDl

Pomocnik
z branży ko!onjainej na

czas gwiazdkowy może

-ię zaraz zgłoś,ć, Of. do
Oz. Bydg. pod .,305”

t3ol24

Poszukuję
zazaz iub od l grudnia
paąnę do dzieci, umie

jącą cośkolwiek, szyć i

pras, wać K So!ińska

Inowrocław, Hurtownia

Wyrobów Tytoniowych
(30108

5 Ul. Etfsfifc 5

Futru
damskie i męskie, spo-
dy i skórki poleca po
ceuach umiarkowanych
M. Poręczowa. Ciesz

kowskiego 17 II prawo.
-29S03

Najmodniejsze
tzauav sukien kloszo
wych wykonuje Prac, w

-.nia M. Bojarskiej. Sw
’ Jańska 10 II p. (2S211

WBsrmmiitBa
messie

Ptamncse
damskie

SMłHmaecae-sa

męs.iśe

KJfejFeHS?a8HsOT
1 ziecięce

Płaszczyki
dziecięce

Jopy sportowe
poleca (27100

Na sprzedaż
drzewo akacjowe, dobre
dla kołodziejów, kilka
drzwi okutych i piec
żelazny do ogrzewania
Gdańs ?;a 159, I i. (30088

Z powodu

Długa §5o

t,

Meble
Przy najdogodniejszych

warunkach polecam:
kompi. jadalnie, sypial
nie, kuchnie ,jako też

pojedync?e meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka

napy, fotele, biurka, lu
stra i inne przedmioty
Piechowiak, Długa nr. 8

H8573

zupełne! nkwMss]i
działu bławatów

wyprzedają pn niebywale

!i niskich sssaeii!!
Dentysta

Duszyńska, ui. Śniade
ckich 20. przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

(la rafy!
Meble

adalki, sypiaiki, kuch

nie, męski gabinet, bar
dzo tanio poleca. Po
morska O. (29928

Jeiflsc(efcia pftas mśj Wala zwrtrai s fial Mi

MEBLE?
Najtańsze źródło żaku

pu komoletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchui, oiaz po
jedyńczych mebli soli
dnego wyki nania na do
godnych falowych wa
runkach poleca Ignacy
Gi a, nert, Bydgoszcz,
Dwojcowa 8. Tei. 1921.

(23490

Majątki
folwarki małe i duże, fa
bryki, młyny parowe i

wodne, kamienice i skle
py kupieckie poleca S
liuszk- wski Biuro Boi
sko-Amerykańskie. ul.

Frankego la, obok Pla
cu Teatralnego, telefon
nr. 88j. (18532

Pianino
dobrze utrzymane na

sprzedaż. Luoelska 26.

(30015

Smyrna-dywan
3X4 bardzo ciężki, dob
rze utrzymany sprze
dam- Of. pcd ,,25C0

’ do
Dz. Bydg. (30032

ByggasŁss
W. Koczoro wshl

Rzadka

sposobność! spsscfestt?§ć!

c-: -:i;:(-

Autotaksy
przedsiębiorstwo samo-

chód, we drży dobre sa
mochody) z koncesją,
sześciu dobrze wpracu-
wanych szoferów i ga
rai okazy m:e zą lS.tO,
?l. sprzedam Ruszkow
ski, lleimana Fiankie

go la, obok Piacu Tea

tranego. i2983c

Majątkiziemskie, domy itp
p((ieca na sprzedaż Ta
szycki. Dworcowa 13

Te) 780. (29826

Pianino
pierwszorzędne tanio na

sprzedaż. Pomorska 10,
dom fabryczny. i293c0

K tóra pani
chce zaoszczędzić dużo

pieniędzy 1 czi.su, ta już
dziś, zakopuje najlepszą
i najtańszą mąkę na

p.erniczks, ciasteczka
i placki świąteczne w

firmie: ,,Handel Mąki i

Haszy ", Józef Hausler.
Dworcowa 90. tek 319.

-29908

Dom
I piętrowy, w Byd
goszczy ala wiła. 13 po
koi, z ogrodem owoco
wym przy tr. mwaju do

objęcia, 5 pokojowy lo

al 110 0 zt. Zgł. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80, I

lewo.

Dom
2-piętrowy, 15 mieszkań
na sprzedaż wp?,.ta 8-
!OuOO sł. Ssuchiewicz.

Bernardyńska 10 (29947

Fretki
polujące sprzedam. Wie

czoren, S"-natorska 9
-30100

KUPHA

Kupię
zaraz w mieście pow.
dom z interesem, naj
chętniej bławaty krót
kie lub coś podobne
wpłacę 7-8 000 tys. Of

od ,,Zgon" do Dz. Bydg
(29890

PoMłOCw/jfe
z branży kolonjelne
dest, fabiy-ra octu, z 6

!etnią praktyką, obezna

ny z książkowością. z

dobremi świadectwami

władający językiem poi
skiro i n era ećkim w

s}uwie I piśmie, poszu

kuje posady mis’Seo-
wość obojętna Zgl. do
Os. Bydg. pod ,,J. S".

(29 39

Stenografistka
bieg!a w jęzcku po!sk
i niemieckim w stawie
i piśmie, przyzwycza
jona do samodzielnej
nrsiy natychmiast no-

?zukiwana. Początku
jąca siła wykluczona,
uf. z odpisem świa

dectw i podaniem wy
maganej pensji upr pod
.. Stenografia" do Dzień

Bydg. (30094

Dom
i pa?e mrg. ziemi wy
dzierżawię tanio naiye -

m-ast. Czyżkówko. Ko
runo wska 43. (30 97

Tamo
można kup ć garderobę,
obuwie, mebie wszel
kiego rodzaju, rzeczy

prtechodzune w dubiym
st. -nie, 2 minuty od

tramwaju, ul. Dworco
wej 1 Gdańskiej. Upr.
się wiedzących o wska
sanie mojego Domu Ko
misowego, l’omul ska 6.

(ł-466

Ślusarz
maszynowy, z Własne-

mi uaizę,z-ami. wyko
nuje u-. u gwuianCją ra-

ptiacje . msty maszyuach
piifo wych, piwowar
sk-ch, piekaiskich 1

mlecza; skich po przy
stępnych cenach. Zgt.
2ak, Gdańska 118. (29951

Kamienica
III piętrowa, z balfeona
tm i 3 interesami wdob
rem pun cie p zychód
miesięczny 500 zł wol
ne do obięcia mogą być
2 ime esa z triieszkzniem
cena 75.0 0 z!, r rzy wpJa
cie 20(00 z! Zg.Pogoń
Dworcowa 80, I lewo

Okuzja
dom I piętrowy, wraz

z interesem na sprze
daż, na dogodnych wa
runkach. w razie d( j-
scia du skutku połowa
iest wolna. Wiadomość
Gdańska 111. (300(4

Il-piętrowy z ogrodem
1 wolnem mieszkaniem
za cenę 12 tys. zł na

sprzedaż. Wiad Gdań

ska 160 w składzie oa

pierw (30041

Gorczycę
kupujemy w większych
ilościach po najwyższe i
cenie. , Ocetń Byd
guszcz, Poznańska 18

-29538

A keje
Cukrownia Środa.

Września, Opalentaa ki?
1 -ię za gotówkę. Korczak
Poznań. Kwiatowa 1.

:SOLU

SBtji wpmiła
z t-ranzy sbnżawo . na
s!ennej z dfuższ s prak
tyką władającego jęZy-
k mi polskim j niemiec
kim, umiejącego praco
wać samodzielnie peszu
kuje większe prz-dsie
biorstwo. Of. piśmien- e

z cdp _sąrni świadectw i
Dodaniem referencji pro
szę pod , 29328" dn Dz.

By-tg. (30002

Dziewczyna
uczciwa poszukuje do

brego miejsca do wszy
stkiego, iubię dzieci.

Skrsvpkowska, Lesz-
cs\ ńskśego 160. (30126

LETKO E

Fortep an

io ćwiczeń, Gdańska 76a

Ip.1. 301i-l

Podróżu iący
dobrze zaprowadzony z

kaucją na ko!oniaikę
!ub cukierki poszukuje
onważnego zastępstwa
Łask. of. pod ,,L 3 8
do Dz. Bydg. (30123.

Pomocnik
z branży kolonialnej i

żelaznej z trzyletnią
oraktykąposzukuje miej
sca Fiorjan Miele wczyk
Za!akowo p Sierakwi
ce pow. Kartuzy ’P-i-

roorzej. -29718

Ggroinik
poszukuje dzierżawy o-

grodu owocowego wraz

z ziemią od 5-10 mrg
na parę iat. w dobrym
punkcie blisko miasta

posiadam szkółkę drze
wek owocowych 1—2 !et
nich 5(00 sztuk, w ce
lu dalszego wcchodo-

wania, odpowiednią rkj-
sai;ę przyjmę wtem ?a

chu, znam aię też dob
rze na tkactwie. Zgł
przyimuja piśmienne

Stańisław Szewczyk,
A ierzchucinek, p. Trzę
miętuwo, pow, Byd
gąszcz (23906

Chodzę
prasować tanio w dom
Plac Piastowski 51. Iptr
wi (29282

Kursów
wieczornych wszelkich
robótek ręcznych udzie
la Barełkowska, Grun
waldzka 93, (30f3Ś

Restauracja I cukiernia (^i
potsS OrtdSKRii

urządza w każdą niedzielę od 5-tej popnł

o’ C!ockM.

Dobrze
za prcwadzuny interes
handel zbożowy pasza i

opai, Krut;.k maszyna
do sieczki z zapędem
elektrycznym, wdo

biym po-łuzeniu w śród
mieściu. Biuro tel 2

pokoje z ku ;unią natych
miast do wyuzierżaAie
uia Zgł. pizy-inUje Jó
zef Osowski, Chojnice.
Uynek 3. (30 19

IMIESZKANIA

Poszukuję
mieszkań od 3-8 pokoi
dla pewnych refieuian-
tów. Zgło3z. wprost do

mojego biura z calem
zaufaniem: Dworcowa
nr. 80. I p. lewo, biuro

, ,Pogoń" .

Wynajmę
od 1. XII- 25. pokój z

kuchnią, najchętniej od

gospodarza. Of. do Dz.

Bydg. pod ,. Ski". (29931

r POKOJE

3 ładne
pokoje frontowe, obszer
ne, na kaneelarję lub
umeblowane wydzier
żawię. Nowy Rynek 3
II piętro. (29934

Pokój
ameb!, z całem utrzy
maniem do wynajęcia
Jackowskiego 29, I ptr.
prawo. (30057

Pokó i
umebl. do wynajęcia
ul. Szczecińska 3 parter
iewo. (3C063

Pokój
umeblowany dia lep
szego pana od 1. 12. do

w,ynajęcia. Maiwa!d.
Gd;-óska 137 II. (29851

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 osób, Chełmińska 19 a

Organ. (23115

Pokój
umebi. od 1. 12 do wy
najęcia. Chodkiewicza
nr 43. 2986-1

Pożój
lo wynajęcia. Paderew

skiego 7, Ii. (30934

Ludny
duży pokój umebl. do

wynajęcia. Kośc.uszki

48, part, ł, (30098

. Pokój
do wynajęcia. Zduny 6
II ptr. pr. (30993

Poszuku ię
pokoju bez mebli. Of

pod ,,Bez mebii" do
Dzień. Bydg. 129932

Pokój
umeblowany d!a inte
ligentnego pana lub c.fi
cera do wynajęcia. Fa

lencik, Loaietka 8c, JI

piętro. (30146

Pokój
ejeg. umebi. od 15- 12.
do wynajęcia. Grodz-
two 28, II. (30140

1-2 pokoje
umebl z eiektr. oświetl,
i łazienką do wynaję
cia. Garbary 28, 1 nię
tro na orawo. (30139

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Cieszkowskiego 9

parter. (30145

Pokój
umebi dia pań do wy
najęcia- Jen. Bema 3. I

lęwo. (30(31

Pokój
umebl. do wynajęcia
Gieszkowskie-o 6, Iptr.

(3012?

Pokój
umebl. duży dla 1-2

ranów do wynajęcia
Śniadeckich 30. (30127

Fo?fS./

umebl. z oaobneoj wej
ściem do wynajęcia

Buraiski, Pomorska 63

S!orii nraanicze
Karola SchrOdela,

Nowy Rynek 6 II,-
załatwia wszelkie spra-ł
wy sądowe, hłpotecZ’
ne. karne, kontrakty 1

spółkowe. administra
cyjne, reguluje hipo
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze-
orowadza ciche akordy.’

(9804)

Pokój
frontowy z eiektr. świa
tłem do wyoa;ęcia. Ul.
Kościuszki 11 part. pr.

-30122

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Lubelska 1 pra
wo. (30125

2 pokoie
elegancko umebl- d!a f
lub 2 solidnych panów
z wyborowem utrzyma
niem zaraz lub od i 12.
do wynajęcia. Sienkie
wicza 03, I ptr. 1 . (29925

Pokój
skromnie umeblowany
z osobnem wejściem na

parterze, dla 2 panów
lub pad (młode roa’żeń-
stwo nie wykluczone)
do wynajęcia Kościu
szki 9, Łukaszewska.

(29937

Po?fói

jasny, bli-ko tramwaju,
ewtl. na 2 osoby, z czę-

elowemutrzymaniem do

wynatęcia. Ul. Ciesz
kowskiego 17 I p. lewo.

(2:016

Pokó i
umeblowany do wyna-(
-ęcia. Poznańska 31.1
I piętro. (30101:

Odstąpię
2 umeblowane, suche,
pokoje, z balkonem, ku
chnią i wygodami, z o-

sobnero wejściem, na

I nierwszem piętrze,
zkdres wskaże Dzień.

Bvdg. -80099

Pokó i
umebl. dla solidnego
kupca lub lepszego rze-

-nieśnika od 1. I. do

wynajęcia. Kordeckie
go14.Io.pr. (3010J

Pokó i
do wynaięcła. Ul. War
szawska 14 I prawo.

(3010 i

Pokój
d-brze umeblowany K
telefonem i używ-aniem
łazienki zaraz do wyna
jęcia. Śniadeckich 3L
I p. na wprost. (30.05

ROZMAITOŚCI

Obiady
włącznie z usługą

W5 str.
poleca ,.Ognisko”, Ja-

gieltońska 71. (58309

Obiady 83 gr.
Bar Angielski. Gdań ket
nr. 155. Koncert, (29177

Obiady
domowe wydają. Pro
menada a, I o. (30121

Obiady
bard?o dobre i obfite

wydają. Cieszkowskie
go 17. I p. lewo. -30101

300 złotych
oogzukuję na dobry pro
cent. Gwarancja inte
res. O?, pod , Pewność"1
do Dzień. Bydg. (30119,

%gubiono
23 go po obiedzie chu- .

steczkę białej wełny
ręczna, odnieść Kraków-1
sita II, za wynagrodze
niem. (30129
--------- -T’

ffzydzierżawię
stajnię dla koma tubna
warsztat mechaniczny.
Rctuaóska, Garbary 11,

2 poko ie
umebl, mieszkalny i

svpialka d!a 2 panów
do wynajęcia. Piotra

Ska,rgi 7 ptr. lewo.
129130

Spółnika
poważn°go poszukuj’ą ,

Of. do Dzień Bydg nod
Hurtownia monopolu”,.

(29748

Dziewczynka
2-letma, na własne do,
o idania Zgl. pod ,,H.
a” do Ds. Bydg. 30053



Str. 16. Niedziela, dnia 29 listopada 1925 r. Nr 277.

Przetarg przymusowy.
W___ dnia 30 listopada 1925 r

o godz. 12 -tej w południe sprzedawać będę

przy ul. Gdańskiej nr 155 najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą następu
jące przedmioty:

1 kompl. pokój męski, maszynę
do pisania, 1 samochód marki

,,Fiat", 1 bibljotekę.
Powyższe przedmioty można obejrzeć

godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 24. XI . 1925 r,

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

30149) (—) Wachę, Radca Miejski.

Dobrowolna llcyfacja.
Dnia 3 grudnia o gcdz, 10-tej rano zc

gotówkę naj więcej dającemu będę sprzeda wał:

1 stmoc!tóS hryiy 4 osobom od 5809 żt

1 samoGiidH Torpedo 4 g;o w od 4000 a

1 scmartoa Torpedo 4 osooow od 3000 zł.
Wszystkie na chodzie w dobrym stanie

z, starterem i światłem.

Do licytacji mogą stanąć tylko Oi, któ
rzy do dnia 2 grudnia cb"jrzą objekty i zło
żą wadjum K’ -% od sumy licytacyjnej.

Bydgoszcz, ul. Hermana Frankiego 1 a.

głnsszhowsSsl. (30155

Aby uprzystępnić
jaknajszerszej publiczności

zakupy gwiazdkowe
sprzedajemy do 24 grudnia br. specjalnie na ten cel

W Większych Ilościach sprowadzone artykuły

po wyjątkowo nlsHlch oenaoh.
Między inn§mi:

Crepe de Chine szer. 100 ctm.

jedwab do prania ,, 100 ,,

Tafta szyfonowa ,, 90 ,,

Aksamit na suknie ,, 70 ,,

,, ,, ,, I-?zy gatunek
Plusz kot?,kowy na płaszcze

oraz

zł. 10,80

9,80
13,60

12,50
1.6,80,

38,-

f
Prosimy przy każdym zakupie zażądać
bono kasowego, gdyż każdy bon ka
sowy i na najmniejszy zakup upoważnia
do brania udziału w rozwiązaniu za-

— — gadki prerajowej. - —

I

Smółka Stolarska w Bydgoszczy T. z. o . p. znajdująca
a wierzycieli o zgłoszenie swychsię w likwidacji, wzywa

pretensji do dn-a 31 grudnia 1925 r,
tftzenia nie będą uwzględnione.

Zgłoszenia dn likwidatora: Jakóba
w Bydgoszczy, ulica Podgórna 2.

gdyż późniejsze zgło-

Hscbllńsk!ego
(2760?)

Materjały damskie na kostjumy i płaszcze
Materiały w kratę szer. 100 i 140 cm. w wielk. wyborze
Materjały męskie na ubrania i płaszcze

Przeznaczyliśmy również do sprzedaży po cenach

do poSewsg
w’szelkich materjałów i jedwabi.

k

— jgauiM piClUJWWWJ- --- M
1 F. Kreski, K2SK7 f

? ? ?????i??

-”=- ---- ----- --- =:

S’S’oass:e?sJOOTomMSMS

Jfórarw Jfaradleroe

ć?. Vorreau
rewizor ksiąg,

Telefon 1259. Bydgoszcz, Jagiellońska 14.

:j

M!itz!ip ZOKan.

W sprawie spornej zaku
,puję w przetargu publicznym
;pa rachunek interesowi nego
od naj ;n niej żądającego
18 tonn pszenicy bia-łej zdro
wej, suchej, czyś ej, towar
WiIbk. 129 130 funt. hol. pary

tet Nakło. U10I84
ile natychmiastowej d’)Stawy.
Przeta rg on będzie sie we wto
rek, d. 1. XII. 25. o godz. 14.30
w lokalu zrzeszenia zbożow-
eów na sali Hotelu pod Or

łom w Bydgoszczy.
MU !iawronrgSfS,
zaprzysiężony senzal przy

tsbie rrzemysłown Handlo
wej w Bydgoszczy.

Alka
Renesie pleralkows

do pieczenia pierników
wszelkiego rodzaiu, pod
g warfmciąskładająee się
z pierwsz-rzędnych czy
stych korzeni z własnej
mielarni.

CZKHKA"

W

uB. Oaa-aatfBsSseB SS"S BS”SS

-’-””l(,,

flby zapasy
znacznie zmniej

szyć polecam

ORisr wanśhWy
Gołka mimkataw?1

onwmoi?
Krat

CypmoR

GOŹłZlRl
BnOionek
pppwo

Pr mssit
30133 Masorankr

wsz)Stko w mielo

nym stan:ę i po jak-
najtaószcch cenach

,,ABfifiJL-
Fabry,i a wyrobów

spożywczych

Bydgoszcz.

który gwarantuje za

pierwszorędny towar je
dynie pochodzący z

,.AŁMA”, Fabryka
Wyrobów Spożywczych

Wszędzie dc nabycia!

Jajka
dostarczam stale każdą
ilość w skrzynkach no

12i21kop (30090
W. Szydłowski,
Gniezno. Te!. 3W.

Z dzielnych

Na Święta Wyborowy
”? ’ty, czysto
pszczelny pod

gwarancją w I. ouszkac, ;,- In
Kg. po cenie 2,SC zł. za kilogr.
lisłoikach , ii%kr.w
i acztiacn od 10 kg po cenie
2,75 Zł. za ks. wysyła za za

cz ką 002

KBotes,Besa. Kopczyóca
p. Oanysów woj. Tarnopol.

poszukujemy. Zgłoszę
nią uprasza się do biu
ra ruchu -3 0171

Sydgoskiei Fabryki Maszyn
fiermaflD lelniert Sp. Akr,

ulica
Bydgoszcz,

Gan. B;Bama 10.

A1KM

raszek Go meczen o

poleca (3M34
A I,MA

Fabr. W rob. Spoży wcz.

B’ySDOOSZECS.

ino nowości
Mostowa 5. Tel. 386.

Początek o godzinie
320, 640 po południu i 845

:: wieczorem ostatnie ::

la iwiiifii polecam:
Woswfew BoaaH’c?BiiwmHa w jw a

Serca marcepanowe - Marcepan z krajem
Torty marcepanowe z owocową dekoracją
Hei’batniki — Marcepan k ólewiecki -

Mie’szanki owocowe — Kartofle
marce anowe - Chleb mar-^" MftaflroteWB

cepanowy-Gwićizdory ^^-^ ca^SsGBStaeńtoWdB
rozmaite figurki i de-f Gwiazdory — dekoracje choinkowe —

koracje choin.- (^"Ls^rigurki — Torty czekoladowe — Brylanty
kowe Napoletanki — Czekolady z świąteczną deko-

’%J’ e?tł- racją -Bonbonięrki - Konfekt deserowy —Praiinki
śmietankowe — Praiinki kremowe — Wiśnie w koniaku

A wszelkie in,ne w zakres mej fabrykacji wchodzące artykuły.
a 25o wez’fctir^ = imasaj marcepanową - Nu,gaty

Ozdoby

Me biegunowo,
wóz!ki So laiob

301IK i różne

ZABAWKI

w wielkim wyborze poleca

Isf IzarowsRi,

ul. Ow^r’eow’is 10.

Poszukujemy na wysoką prowizję
Wel;mii i t!cwwh !os ęic8sj

na szwedzkie wirówki do mleka ,,i?ego-Bomo".
Sprzedaż ratami, kontrakty fabryczne.

J?. WHWEECI?aW’OWSKB 9 i§rgfW
Poznali, Głogowska 55a. (30108

Generalni Reprezentanci na Polskę.

(iiskfe ceny.
ciągle świeże wyroby na składzie.

"30098 Skora 3 rzetelna obsługa,

§-?okajosB RKMI2

taksamo

ZcmiEroigcy

ku ,ić, sprzedać, wy
dzierżawić lub zamienić,
majątek, gospodarstwo
dom v i!ę. skład oraz

wszelkie inne w rachu
bę wchodzące przedsię
biorstwo, niechaj się
zwróci z oełnem zaufa
ni-’m do (5(095

MUfizjaa?odBweś figeniary Bóbr
,,PflLGiir, Eyiisasził,

ulica Par.owa nr. 3

gmach Hotelu pod Orłem
Teł. 693 . Te!, 698.

Rusztowy
! maszynowy

Sara.
Kup-ne sta e po ce

nach dziennych u

odlewnia że.sza =

F. MM o/por.
Sydgoszcz

sa:
os
r:

sągsiBaBi!Bg^i!imiM(a^MH!aawBt!aiaMW8pga8i78a!g-8MmiiMBMMaa8I4ł4ł4ł444 4łł4ft445łł4ł4tfł44,O44łłłt4ł44łt4łł44Jłł,,łłłł4t,4,4ł4K(4ł44()łł44ł’łł”łł”ł”’ł’^

RSRS
ss:
li

g:
Ii

liii
§l
Si

|:

H§;

IM(B!!mIII!!

urządzenie na 6 pokoi
razem lub osobno do odstąpienia.

Królowej Jadwioi 7, II piętro.3D207)

30-go listopada j
:,

2-ga srafinia %

SS

, BBflziny 10-1

od
3-?

(SO!!D
udziela porad

BEIfiASSZ-SIBBCJAOSlFA
według ,,§gstemu Brr. SCOWIAW4

w magazynie obuwia
W. SteCZOrows§ii, Bydgoszcz, Gdańska 5.

Wszelkich dolegliwości nóg można się pozbyć, stosując wyiohy
tego systemu.

I

I

i

!

5

ii

11

SM
:a

Związek Kroi rzv ,,ftonwitj!f fiyigjszcz
urządzą

w dniu 11 grudnia i ewf. w dniacą dalszych,
na kręcie,nl p i.nekwa!da nesr. właś-. Hugo

Bo Ike. ul. Jagiellońska nr. 9 .

Kręslowasii^ ż nagrodami
ssaaa c:asHaB cKiSR!fia?ram:azĘBraHBC!

n - które się wszystkich, którzy s;iurt len mi
łują i serce mają d’a b.ednvch uprzejmie za-

nrasza

Wstawka wvnosi 2 zf. Wst wka wvn -si 2 zł.

Nadwyżkę przekazuje sę i,a rzecz ub,
e ch. Ostateczny termin zaois-w In a 9 Xil
1925 Listv d- w,,isyw nia się wyłożone są
w nastęnujących fir ach:

Jtilius Wiśniewski. Wefniany Rynek 12
Geore Neitzke. Herm. Frank-’- -o 1
Wvtw. Miot J- dnvch S il,e, Gdańska 160
J J?ze-skr, (L ńdta 18
Ma.s W ter. Gdańsk i 37
Huco Bohlke, Jasiel cósła 9. (3C038

Ostatnie dwa dni

sobota
i niedziela

prze wyborna
wielce wesoła

— farsa z -

OSSI OSWALDA
w roli głównej p. t.

isimi PirasW Dfbwi

iWam: M EOltóO/Ó^ (aloh 12 aft



Str. 18
Niedziela, dnia 29 listopada 19ZS r. Nr 27T.

(W rocznicą powstania listopadowego).

,,Wiedź Wodzu na boje! Ja w ręce pochwycę
Mą szablę kochankę, piorunne krócice,

Moskiewskiej krwi zdroje wytoczę!"

1 poszli na wroga w bór dziki, nieznany.
Szły wieści że krwawe tam wiodą się tany,
I niosły się wróżbv prorocze.

A kiedy umilkły bitewne rozgwary,
Na krwawem podłożu żołnierzyk legł szary,
W swej drodze do zwycięstw i chwały,
W niedzielne, pochmurna, przesmutne raz rano,

Wśród leśnej gęstwiny grób jemu kopano,
A drzewa podzwonne szumi ały.

W V

I poszedł jęk bóiu przez polskie rozłogi,
Wiatr przyniósł z Sybiru brzęk kajdan złowrogi.
I pokrył mogiły liść suchy,
Wśród głuchej, cienistej i smętnej ustroni

W burzliwą noc ciemną gdy północ wydzwoni,
Powstańców błąkają się duchy..

Zdzisław Sykutowski.

Siły na zamiary.
Z okoiiczności 95-cio letnej rocznicy

Powstania Listopadowego.

Kiedy w niespełna 30 lat po zbrodni

Ostatniego rozbioru Polski, z pod pióra
wschodzącego wtedy słońca wielkiej na
szej narodowej poezji Mickiewicza wy
szły takie słowa:

,,Cyrkle miary i wagi do martwych użyj brył
Mierz słiy na zamiary nie zamiar wedle sil"

ludzie wagi i cyrkla, którzy jak tenże
wieszcz ich scharakteryzował ,.martwe
jedj’nie znają prawdy nieznane dla ludu,
i widzą świat w proszku w jednej
gwiazd iskierce" przyjęli tę radę z uczu
ciem niezadowolenia i nietajonej niechę
ci, drżąc na samą myśl, aby nie popchnę
ła ona naszego narodu jęczącego w jarz
mie trzech ciemiężców, których wola

przechodząc stokrotnie nasze mdłe siły,
trzęsła posadami świata podówczas, ku

orężnym czynom, będącym w mniemaniu
ich sarnobójczem szaleństw’em, źródłem

naszej beznadziejnej zguby.
Ale Polska nie podzieliła ich obaw,

poszła nie za ich opartemi na zimnej ra
chubie glosami, !ecz za wskazówką tego,
który już w’tedy zapowiadał jej czem w

kolei czasu dla niej się stanie, i w dniu
30 listopada 1830 roku, prngnac potargać
krępujące ją kajdany, chwyciła za broń,
rzucając rękaw’icę temu, który potężny
niby Bóg ziemi:

,,gdy zmarszczy! brwi, to tysiąca kibitek

(wnet leci

gdy skinął, tysiąc matek opłak’uje dzieci",

pogrążając się tym czynem, już nie w

morzu, ale w oceanie niezgłębionym też
i krw’i.

Czy wielki nasz prorok i poeta, bole
jąc nad tem tak bezbrzeżnie, że w’krótce

po tęm co w’ Ojczyźnie jego się dokonało,
pod wpływem rozpaczy w słynnej swojej
Improwizacji w Dziadach" bluźnierczo

Boga wyzwał na ostre, i grożąc mu, że

wobec niesprawiedliw’ości jaka się stała:

,,strzeli przeciwko jego naturze, jeśli jej
w gruzy nie zburzy", opamiętał się’w
swoim rzekomym błędzie i zawrócił na

drogi zimnych rachmistrzów kalkulują
cych wszystko po żydowsku z kredka w

ręku?
Niech odpowiedzią na to zapytanie

będzie ten jego wiersz, skreślony naza
jutrz prawie po zduszeniu Listopadowe
go pow’stania przez kohorty Mikoła
jewskie:

,,Mocarzu jak Bóg wielki, jak szatan złośliwy!
Gdy Turków za Balkanem twoje straszą spiże
Gdy poselstwo paryskie stopy twoje liże,
Warszawa jedna mocy twojej się urąga,
Podnosi na cię ręce i koronę ściąga,
Koronę Kazimierzów Chrobrych z Twojej J

(głowy,
Boś ją ukradł i skrwawił synu Wasilowy".

I gloryfikując tym wierszem tę War
szawę, która dała hasło do tak nierów’nej

i okupionej tak strasznemi cierpieniami
i stratami walki, pośrednio kto wie czy
nie przyczynił się i do tej, jaka rozegrała
się za jej podnietą w 33 lat później, a któ
rej bezpośrednie następstwa krew ze

zgrozy ścinają w naszych żyłach.
Kiedy w dzisiejszym dniu rocznicy

bez mała stuletniej, wspominam to

wszystko, ten wiersz młodego i niezna
nego jeszcze wtedy światu poety, tę nie
chęć i obawę jaką on w’śród ludzi, którzy
zamiast ,.mieć serce i patrzeć w serce"

,,nie znali prawd żywych", budził, ten

pierw’szy poryw nasz do broni, hymn na

cześć obalonej przez przemoc Warszawy
po pierwszym bohaterskim naszym pory
wie Mickiew’icza, te dwa porywy następ
ne w latach 1848 i 1863 i tę całą naszą

martyrologię krwaw-ą, wynagrodzoną
nam hojnie zrządzeniem i łaską nierych
liw’ego ale sprawiedliwego Boga, przycho
dzi mi na myśl zapytanie, co byłoby wi
działem naszym po tej wielkiej wojnie,
gdyby na szali naszych narodowych pra

gnień nie spoczął ciężar tych niezmier
nych ofiar, jakie trzy pokolenia co je
przemoc dręczyła położyły, wsłuchane w

nakaz, aby dła osiągnięcia w’ielkiego celu

mierzyć nie siły na zamiary ale na podo
bieństwo wachmistrzów zw’ykłych, za
miary wedle sił’

I hołd w duszy oddają wielkiemu i na
maszczonemu wieszczowi, gdyby bowiem
nie jego nauki, których pierwsza zaklę
ta w tym wierszu, przeniknęła do na
szych dusz, w chwili kiedy po tej wojnie
rozległo się na całym cyw’ilizowanym
świecie nawoływanie ludów uciemiężo
nych do zmartwychpow’stania, — nad

Wisłą, Wartą, Sanem, Bugiem i Niem
nem, kiedy nas wskrzeszać z grobu przy
szli, nie byłoby być może nic do wskrze
szenia.

W czasach gdy dokoła nas gromadzi
się tyle przeciwieństw, a nad głowami
naszemi tyle chmur, gdy na zachodzie

najbliższym rozlegają się tak donośnie

głosy ponow’nego oderwania od naszego

ciała dzielnic z krwi i kości naszych, i

zapoczątkowania tym sposobem ponow
nej naszej śmierci, gdy głosom tym prag
ną już dziś dać wtór ci, którzy biorąc w

rachubę układ nierównych sił, łudzą się
mniemaniem, że dobrowolnie dla rzeko

mego spokoju świata, na ofiarę złożymy
ostrzącemu swe na nas szpony wiekowe
mu wrogowi, skrawkę choć jedną świę
tej naszej ziemi, nie zapominajmy o tem,
że gdy o fąk wielkie dobro jak byt nasz

chodzi jak dotą,d mierzyć musimy ,.siły
na zamiary lecz nie zamiar wedie sił".

(Warszawa). Stanisław Bełza.

—T""li i -i ii. .TriTn^r77nr:."rT"--,riirT]iiLrT-.jirrT-iriiiTTTiiTirii;---nTifriiWB-|Miit

tchnie mateczka i dziecię roztaczając

blask.czystości i świeżości, a wesołe

zdrowie uśmiecha się do nas olśnię-’

wającemi ząbkami.

Najprostszym sposobem
zachowania pięknych i

zdrowych zębów -- jest
codzienne używanie pasty

do zębów Kalodont.

Przed niespełna wiekiem.

(Pamięci bohaterów z r. 1830 - 31.)

Za. pięć lat święcić będziemy setną
rocznicę ,,dnia krwi i chwały". Błogie
skutki ostatniej wielkiej wojny, która
oddała nam większość ziem zagrabionych
i najprawdziwszą swobodę polityczną,
nakazuje nam dzisiaj uczcić pamięć bo
haterów z pod Grochowa, Wawru, Ostro
łęki, z szańców Warszawy i wielu innych
miejsc, gdzie przelewem krw’i protesto
wano przeciw pogw’ałceniu dziejowych
praw’ w’olnego przedtem narodu. Bo nie
na darmo ożył w’ów’czas, w 1830 r. ów pło
mień patrjotvzmu. choć celu realnego nie

dopiął, a W’ielu powstanie to, jako nie
w’czesne potępiło. Ogień ten ogrzał du
cha przyszłych pokoleń, aż stworzył te
raźniejszych bojowników o w’olność, któ
rym Bóg dozw’olił widzieć na własne c)
ezy wskrzeszoną Polskę.

Tamci zaś z pod naczelnika Kościu
szki, i ci, co w Napoleona uwierzyli, i ci,
o których mów’imy — żołnierze Chłopi-
ckiego, Skrzyneckiego. Dw’ernickiego i
ow’i z 1863 r. — polegli bez pociechy, ze

słabą nadzieją, że krew ich dokonać mo
że dzida wyzwolenia.

Żali boje powstańcze z przed 95 lat

mamy uważać za smutna pamiątkę? Ol
Przenigdy! Gdy wyrasta w’ielki czyn,
choć marnieje życie je,dnostek, gdy serca

goreją żądza w’yzwolenia narodu, chociaż
na obliczu łzy, a na wargach jęk; gdy w

duszach wyrasta niezłomna w’ola i mi
łość Ojczyzny, choć bohaterowie kładą

się w grób — nigdy taka chwila nie bę
dzie samym tylko pogrzebem. Z poza ki
ru osłaniającego trumny poległych w’idać
ob!ok wolności.

Przeto w pamiątkowym akcie czci dla

poległych za spraw’ę narodową będzie się
mieścić nietylko żal po ich zgonie, ale też

uwielbienie i w’dzięczność; uw’ielbienie
dla zasług, wdzięczność za pokrzepienie
ducha.

Rzeczą dziejopisów jest podawać z

przeszłości praw’dę, choć ona często gorz
ka i przykra. Z praw’dy historycznej po
winno wyrosnąć pouczenie dla przysz
łych nokoleń. by nie popadać w błędy
przodków’. Atoli dla czasów, w których
stokroć więcej było gorących serc, niż

błędów u naszych dyplomatów i polity
ków — dla takich czasów mleży się pieśń
pochwalna i rzew’na pamięć.

Nie znaczy to, jakoby ktoś pragnął
W’idzieć w minionych dziejach i ludziach
samo piękno i dobro; jednak wypada sta
nąć w’ obronie honoru przeszłych w’ieków
w’obec tych, co bezwzględnie potępiają
Polskę z czasów szlacheckich. Są to lu
dzie źli, bardzo źli, rozsiew’ający zgnili
znę trupia w dzisiejsze społeczeństw’o. Na

ustach ich imiona zdrajców’ ojczyzny po
to. by nam w ciężkich chwilach odebra.ć

chęć do poprawy; jeśli zaś przwtrodzi się
im napomknąć o j-kimś wielkim mcżu

z dawnych lat, fo dopatrują się w’ nich

błędów, aby zaprzeczyć iego wielkości.
Własna marnotą i własną nicością nre-

rzą ludzie, kt,órych historja uznała za

wzory cnót obywatelskich.
Mnóstwo takich nikczemników spot-

kacio w obecnej dobie; wiedzcie atoli, że i

pod mianem Polaka kryje się w takim

nędzniku marna dusza wewnętrznego
w’roga - najczęściej dusza żydowska.

Albowiem trudno uwierzyć, by w na
rodzie żyjącym w’edług zasad świętej wia

ry było pełno gniazd zgnilizny moralnej,
jak chcą owe właśnie znikczemniałe du
sze. Mogły się często i zbyt często trafiać

podłe charaktery, w których ręku spoczy
wały losy Polski, to jednak nie dopusz
cza. do tego, by przeszłość naszą obrzu
cać błotem, a teraźniejszości malow’ać

przepaść zgotowaną przez ogólną gangre
nę minionych pokoleń.

"

Ist,niały hańbiące czyny, naw’et hań
biące nas okresy, atoli na ich tle znacz
nie w’ięcej objawia się chwały i boha
terstwa.

Nie brak nam chwalebnych w’ypad
ków pokojowych, w’zbudzają.cych cześć
w całym świecie, jak unje, tolerancja re
ligijna i najśw’ietniejsza Konstytucja 3-go
Maja; o wiele więcej sławy wyrosło na

po’ach W’alki. Krew — to jedna z naj
częstszych pieczęci, św’iadczącej o nie
śmiertelności i szlachetności" polskiego
ducha, bp naród umiejący żvcie synów
złożyć na ołtarzu wielkiej idei, zdolny
jest zawsze do czynów szlachetnych.

Dlatego pona,d mogiłami dziś już od
dawna nieznanych żołnierzy niech za
brzmi hymn wdzięczności za uratowaną
tyle razy cześć polskiego imienia i za

otuchę, za wiarę w nas samych. Powsta
nia upadły, ale pamięć o nich przyczy
niła się do tego, że nem polskości nie

wydarł żaden zabór — ni ten, co wieszał,
słał na Sybir i męczył w więzieniach, ni

ton, co wywłaszczał i mowę ojczystą za

bierał, - ani ten, co obłudnie głaszcząc,
pragnął z Polaków’ zrobić własnych słu
żalców. A stało się dzięki pamięci, że
śmy kiedyś byli wielkim niepodległym
narodem i że nas powstańcy pouczyli,
jak wytrwać na stanowisku prawego
Polaka.

Dziś hołd składamy tym, których do

świętego szaleństw’a popchnęły gwałty
cara i potęga słowa wieszcza Adama,
która w’ r. 1839 po raz pierwszy prze
radza się w czyny wzniosłe.

Napad garstki młodzieży — ze spisku
podpor. Piotra Wysockiego - na Belwe
der wyglądał istotnie na szaleństwo,
lecz ci szaleńcy mieli to słuszne przeko
nanie, że ogień, który płonie w ich du
szach, tli również w narodzie; że iskra
wzniecona przez nich rozgorzeje po kraju
i porwie społeczeństwo do czynów’.

Jakoż nic skończyło się na zw’ykłej
ruchawce TŚ%rszaw’skiej; ks. Konstanty
przelękniony ueiekł, wojsko poczęło się
skupiać, a do niego garnęła się ludność

cywilna po broń z arsenału; rewolucja
z początkiem grudnia 1830 r. w’zrosła w

siły, tak. że pow’ażni obywatele; mający
mir w’śród społeczeństwa, dali się skłot
nić do utworzenia rządu, a kiedy sła
wny Chłonicki zgodził się objąć naczel
ną komendę, pow’stanie zakwitło z wi
dokami powodzenia.

Historycy zgadzają się z tem. że mło
dzież ,,rozumna szałem" postąpiła do
brze. mimo że powstanie upadło. Wie
czór 29 listopada mógł był rzeczywiście
zapoczątkow’ać erę w’cześniejszej swo
body ojczyzny, gdyby
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Zwycięstwo rozumu pslitfcios§s,

Deklaracja prezesa klubu Ch. 0. w Se?m?e.

Wysoka. Izbo! Fakt powstania rzą
’du koalicyjnego Klub Chrz. Demokracji
ocenia jako zwycięstwo rozamn. państ
wowego wśród frakcji sejmowych. Pier
wszy i elementarny obowiązek każdego
parlamentu wyłonienie rządu i Wzięcie
sań na siebie odpowiedzialności obecny
Sejm no!ski spełnia po raz wtóry. Jest
te niewątpliwie pocieszającym objawem
nietylko wzrasta kalłary nr!itycznci w

naszem m?odem życiu parlamentarnem
ale również i wymownym dowodem, że

olbrzymia większość społeczeństwa pol
skiego pragnie i chce rządów parlamen-
-tarnych^ demokratycznych.

Zbyt v,ielkie zadania stoją przed na
szem państwem, dotkniętem skutkami

wielkiej wojny światowej, pfoy im moż
na fevSo wodeteó w atmosferze walki

y/s?ysśkich i nrzec?wko wszystkim.
W życiu międzynarodowem widzi

my potężny zwrot i duży wysiłek naj
lepszych umysłów i charakterów ku ”-Or
łckwema uk?”dowS stosu-ków. Ten
sam prąd musi zĄńariówać i w dziedzi
nie stosunków ’wewnętrznych, jeżeli
chcemy jeknijszybciej chory swój or
ganizm społeczno-gospodarczy uzdro
wić. X- .

W naszych stosunkach polski--h nie
zanosi sie na to. aby rychło i-?r?eś jedno
stronnictw-o mogło samo zdobyć więk
szość i samo wyłonić rząd. Wobec te
go rozumnr komnremis staje się wprost
k?nirnuM^ żyo?cWe d?a naszego Sej
mu. Możliwe to iest tylko wówczas, je
żeli każde stronnictwo zrozumie, że rząd
kmniw"bow n?e może wrs?enr’’we’?5dć
r"lkowłtorso nronr?mn tekteo"ó te^ns-

go -stroi!F?etwa. lecz, że wszystkie stron

nictwa ograniczyć się muszą, do tego,
co w den°m położeniu jest kon’eczne i
możliwe. Jeżeli zechcą na tej podstawie
wsnółnracować naprawdę warstwy po-
siodaiece to zrozumieją. że musza po
nosić duże ciężary w Interesie spokoiu
społecznego, który jest zresztą kh wła
snym interesem. Jeżeli na tej sańmi

podstawie zechcą współdziałać śzernk?e

War’-t’”y ?ud,a ntecaląewse wsi i miast,
to do?da do wniosku, że dużo skutecz
niej można poprawić, swój byt w atmo
sferze pokoju i współpracy, aniżeli wal
ki.

Nasz kra? może bardziej niż każdy
Innv potrzebnie Jtesne?enla wswsth’ch

si? Sio ratowan’a noóstwa cpcfi m’oa

pospodorc’o j flnons”wa. I dlatego chnt

p?e wzięliśmy udział w dużym wysił
ku Sejmu nad stworzeniem obecnego
rządu parlamentarnego.

Przewidujemy, że rz.ąd ten będzie
miał dó pokonania duże trudności, ro
zumiemy, że koalicja tak szeroko zakro
?ona z dużym wysiłkiem będzie tworzy-

! ?a wspólny program rządzenia, niezbę
dny celem wyprowadzenia państwa. z

ciężkiej sytuacji. Spodzie,wamy się je
dnak, że ten wspólny program znajdzie
się wśród, skoaliżowanych stronnictw i

chcemy wierzyć, że wspólny wysiłek
S,ejmu i rz,ądu pefeifi wiele naprawić i

budowę naszego państwa na zdrowych
podstawach oprzeć.

Program. finansowo-gospodarczy no
wego rządu ma nam przedstawić w

myśl zapowiedzi pana prezesa Rady Mi
nistrów w najbliższych dniach p. mini
ster skarbu. Wtedy będziemy mieli spo
sobność zająć co do niego rzeczowe sta
nowisko. Obecnie tylko pragniemy wy
ra_zić nadzieję, że zapowiedź pana pre
mjera, iż ,,rządzić", to znaczy działać,
te znaczy z cały’m naciskiem i z całą wy
trwałością pilnować, przestrzegać i pod
nosić skrupulatność, rzetelność, moral
ność, nieskazitelność administracji \ nie

pozostanie tylko mocnem zakończeniem

jego cspose, nie stanie ?’s naprawdę pra

gramem dzi?łania rgada.
Nie moglibyśmy bowiem brać udzia

łu w rządzie, któryby przechodził do po
rządku dziennego nad cbjnwemi gwałtu
i samowoli, j,akich byliśmy ostatnio
świadkami niestety w wojsku, chociaż
by z najszlachetniejszych płynęły one

pobudek. Przestrzeganie praworządno
ści musi być kamieniem węgielnym rzą
dzenia i wszyscy musza przed majesta
tem prawa i Konstytucji się Ugiąć.

Oczekując cd rządu szczegółowego
programu działania w szczególności w

dziedzinie gospodarczo-finansowej, o-

świadczamy, że udziel?my mu poparcia
i wyrażamy ma nasze zaufanie.

Sr
w

Oświadczenie powyższe zrobiło w Iz
bie duże wrażenie. Chrześcijańska De
mokracja stwierdziła swoją deklaracją,
źe chce szczerze współpracować nad u,
zdrowieniem gospodarczem Polski i go
towa jest do jaknadalej idących u-

stępstw, byle tylko ten wielki cel zostać
mń^j osiągnięty. ,

ia drodze do oszczędności.
Przeniesienie ayrełteji hale!owej y, Gdafiska do Bydgoszczy

oif!?i?ffis sl’ w nrzysiiiesznnem ftmplB.
Warszawa, 27. Jl . Na posiedzeniu

senac,kiej komisji skarbowo-budżetowej
i pod przewodnictwem sen. Adełmanh

j (Ch. D.), rozpatrywano sprawę rezolucji
: senatu co do przeniesienia dyrekcji ko-
: lejowej z Gdańska do Bydgoszczy. Ko-
| misja ,przypomniała rządowi, źe prze-
. niesienie dyrekcji do Bydgoszczy będzie

?połączone ze znacznem! eszczęfasśeia-
m?.

Przedstawiciel kolei zapewnił uro
czyście że przemówienie fo odbędzie się,

s w -przysąieszcnym tempie, W wyniku
narad nad tą sprawą przyjęto wniosek

f sen. Nowodworskiego o powierzenie jej
i referentowi budżetu ministerstwa koleń

Cii. D. a okład z Locarno.
Wniosek zgłoszony przsz posła Chaclhskbgo na gCom?slS Sjłraw

Zagranicznych w Sejmie w dn!u 2C. listopada 7925 r.

Komisja Spraw Zagranicznych przyjmuje do wiad a rości oświadczanie

p. Ministra Spraw Zagranicznych w tcm zrozumieniu, ź3

1. wstęp do układu rozjerńcz?_g? między Polską a Niemcami zawiera,

poiwkrdzenie nkn;rusżBjia^l granic wschodnich Niemiec

równie obowiązujące, jak poręczenie granic wschodnich w ukła
dzie reńskim ;

2. nota do Niemiec w sprawie crt. 16-go nla stworzy dla

przywilejów w zakresie ofeawiąskOw wśpMddafanja członkńw

Ligi przeciw napastnikowi;
3. dodatkowy układ zabezpieczający Francji z Polską w zestawieniu

z art. 2 i 4 układu reńskiego, nie b§dz;e ograniczeniem dotych
czasowego sojuszu francusko-polskiego.

4. Polska uzyska narówni z Niemcami stałe miejsce w Radzie Ligi.

Śmlerć

Aleksandry.
Tn:rana ze zwłokami w kaplicy
w SanJnnghara pokrjtą sztanda

rem królowej.

Wicie rzeczy złożyło się na zgubę po
wstania, a z tych dwie najgłówniejsze
te, że naczelnicy rewolucji — przede-
wszystkicm Chłopicki — nie mieli wia
ry w zwycięstwo, i powtóre, że zabrakło

tęgich charakterów wśród osób na któ
rych ramionach opierała się listopado
wa insurekcja, a skutkiem tego powsta
nie nie posiadało spoistości i wytknię
tego planu politycznego.

Bo zresztą stron dodatnic-h. dających
gwarancję pomyślnego rozwoju, było
bardzo wiele; był zapał w-śród 30 COO-ej
armji i wśród społeczeństwa, tak że po
ewentualnych pierwszych zwycięstwach
armja ta pow-inna była rosnąć w siłę,
zwłaszcza że słusznie spodziewano się
zasiłków w ludz.iach, broni i pienią
dzach od rodaków z pod innych zabo
rów. Jakoż z Poznańskiego podnułk.
Dezydery Chłapowski zaraz na pierw-’
szy odgłos o insurekcii zjaw-ił się z u-

sługami u dyktatora Chłopickiego. Spo
dziewano się też pomocy z Litw-y i Rusi,
a, to tem w-ieceJ, że z nich wojska rosyj
skie ustaniły.

I w-oiska polskiego było dość sporo.
Około 50 000 żołnierza staw-iało czoło ar-

mjom rosy ?sk im, które przeważały
wpraw-dzie liczbą, ale dawały sie poko
nywać. Więc zw-ycięsko lnb chlubnie
z prz’magnłneemi siłami Moskali wał
czył Dwerni-ki pod Stoczkiem, Skrzy
necki- nod Dobrem. Chłopicki pod Wa-

wrem i Brochowem: j znowu pod Wa-
wrem Polacy pobili Beismara. pod Wie!

kim Dębem pogromiono Rosena. a nod

Igantem świetnie zwyciężył Prądzyński
Oto w-iększe bitwy, które mogły dać

świadectwo o potężnym duchu wojska

polskiego i mogły porwać w- bój z same
go Królestwa około 200 000 zdolnych do
broni. Potęga liczby ze strony w-roga
ulegała, a mogłaby zupełnie u!ec, potę
dze patrjotyzmu. I mieliśmy te, co w

Grecji nastąpiło po bitw-ach: maratoń
skiej i salamińskiej; ho już przemoc u-

stępow-ala męstwu, a na miejsce pole
głych bohaterów wstępowali nowi, licz
niejsi.

Solidaryzow-ało się z wojskiem spo
łeczeństwo, składając obficie ofiary na

koszta wojny. W dzień klęski t. j . zdo
bycia Warszawy przez Paskiewicza po
siadali powstańcy - według raportu
zdobyw-cy — wielkie bogactwo sprzętów
w-ojennych, odzieży i amunicji. A jeśli
na ludziach nie zbywało, cóż tedy przy
czyną unadku?

Inni ludzie.
Ci, którzy mieli słabą wiarę, ci, co

ufali zbytnio zagranicy, a nawet zdra
dzieckim zaborcom; ci, dla których wię
cei znaczyła własna ambicja niż dobro

podjętej spraw-y . ci wreszcie, którzy nie

nauczyli się w-idzieć potęgi w zgodzie,
a sukcesów w jedności.

Mimo krwawych wysiłków- musiały
nastąpić dwie najtragiczniejsze sceny
owego pow-stania: poddanie się stolicy
i złożenie broni przez reszt,ki wojska za

pruską granicą. Zdobycie Warszaw-y
przez Paskiewicza — to ponowne z.am
kniecie Ojczyzny w trumnie, a składa
nie br^pi przez ostatnich obrońców wol
ności — to pogrzeb w-olności.

Lecz to były chwilow-e złudzenia

tych, których serca przejął zbytni ból

po klęsce. Przywykli snogłsd"ć na zwy
cięstw-o krwi nie mogli pojąć żołnierze,

że ich spraw-a idzie w grób, w-ięc west
chnęli z żalem ogromnym i odeszli bez

nadziei.
Dopiero młodsze pokolenie, które

słuchało z bijącem sercem ich czynów,
obudziło w- nich otuchę. Stare wiaru
sy poczęli krzepić się, widząc, że z ich

wysiłków na polu bitew przecież coś po
zostało, bo pozostała młodzież tym sa
mym duchem, co i oni, owiana. A cho
ciaż i ci z 1863 r. ulegli przemocy, duch
nie zdrętwiał rsa zawsze. On żyć nie

przestał, tylko feiałoduszni go nie wi
dzieli. Zato odczuwali go zawsze mężo
wie i niew-iasty mający myśl i serce

w-zniesione ponad poziom zwykłego ży-

Idea wskrzeszenia Polski biła żywem
tętnem w- słowach poetów i w melo-

djach pieśni narodowych, a ilekroć sło
w-a wieszczów lub gorąca piosenka u-

derzyły o uszy rodaków, tyle razy w-sta
w-ała z uśpienia wolna Polska w sercach

Te św-ięte uczucia i zapały wyw-oła
ne echem krwi przelanej - to jakby
kwiaty na mogile, które przeczą, jako
by ze śmiercią ludzi wszystko się skoń
czyło. Tak na kurhanach poległych z

każdą wiosną nowe wyrasta kw-iecie, ja
ko symbol życia. Rosło ono długie lata,
aż dzisiejsze pokolenie z kwiatów uwi
ło wieniec zw-ycięstwa.

Oto praw-dziwy cud życia i zmar
twychw-stania na miejsc:!ch, gdzie lu
dzie bez serc, bez podniosłej myśli i bez

chwalebnych w-spomnień — widza tylko
grób i śmierć, a synowie Ojczyzny do
strzegają rękę Boga, który ma moc przy
wrócić dzieło zmartwychwstania, bo u

Niego nio ginie to, co się zrodziło u łu

dzi z miłości dla świętej sprawy wyzw-o
lenia, choć sami ludzie złożyli swe cia
ła w- mogiły bohaterów.

Cześć tym bohaterom!

Bydgoszcz, 28. XI. 25.

Kr. StaslckL

Obchód listopadowy.
W niedzielę, dnia 29 bm., o godzinie

10.15 min , w- kościele Farnym odbędzie
się uroczyste nabożeństwo, na które

wszystkie zrzeszone towarzystwa win
ny w-ysłać delegacje ze sztandarami.

!Aieczorem o godzinie 7.30 przed
stawienie w teatrze miejskim i !popu
larnym, poprzedzone przemówieniami
okolicznościowemi.

Przemów-ienia okolicznościowe wy
głoszą: W teatrze miejskim Dr. J . Szy
mański, prezes Konferencji Prezesów.
W teatrze popularnym Profesor Dr. M.

Wagner.
Na w-ieczorne przedstawienie do te

atru miejskiego członkow-ie zrzeszanych
tow-arzystw w Konferencji Prezesów o-

trzymują bilety po zniżonych ćónaęh w

kasie teatru, za przedłożeniem karty
członkowskiej sw-ego tow-arzystw-a.

Apelujemy do wszystkich towa
rzystw zrzeszonych i Ich członków po
szczególnych, aby wzicR jak najli”zniej-
szy udział tak w- części pw edpołudnio-
wej obchodu jak i wieczorem.

Za Zarząd Kon?erenc(i Prezesów:

Dr. J. Szymański, prezes.
St. Pałaszewski, zast. sekr.
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Pochwała Polskiego Aerolotu.

Donosiliśmy o niezwykłych sukcesach jakie na międzynarodowej konferencji
w Kopenhadze odniosła polska awiatyka dzi§ki takim fachowcom naszym jak bracia

Wygard, kierownicy Polskiego Aerolotu. "

Najbardziej Polską entuzjazmowała sl§
Ameryka. Tara w pismach pojawiły się nawet ilustracje, jak powyższa, przedstawiająca
Amerykanina, gratulującego Polsce do jej zdobyczy i pierwszorzędnego stanowiska na

polu międzynarodowej aeronautyki.

Składki na pomnik
Sienkiewicza.

60) Na życzenie p, Franciszka Kreskłego załą-
eram 5 zł. i proszę kolegę p. Tadeusza Ferbera,
skład bławatów przy ulicy Gdańskiej, o dalszy ciąg
składki.

Kazimierz Cza.taowski.

9A
61) Zapewne Panowie przyjmą i odeinie 5 zł.

aa otwarcie łańcuszka Sienkiewiczowskiego. Muszę
się sam zgłosić, skoro nikt mnie nie wzywa A do
dalszej składki zapraszam moją kuzynkę p. Helcię
Seńckę, ulica Kujawska 47.

B.rnard Seac tl, uczeń szkóly wydziałowej
Grunwaldzka 21.

AA M

62) Celem zapoczątkowania nowej składki za
łączam 5 zł. i proszę paua wójta. Romańskiego,
Zbożowy Rynek, aby powiódł składkę dalej.

Łsaa Jtediak, Toruńska 148.

63) Składam 5 zł. 5 proszę p. Dr. Kazimierza

Szymanowskiego, ulica Gdańska 5, o ciąg da.lsay.
Dr. Emanuel Grossman

dyrektor Polskiej Ajencji Telegraficznej
ulica Sw. Trójcy 12 b.

A A
Rozpoczynam, aową składkę kwotą 5 zł.

Na następcę po mole- proszę mistrza krawieckiego !

p. Franciszka Nowórytę, ul. Gdańska.

Słani§ aw Niewczyk
fabryka instrumentów muzycznych

ulica Gdańska 147.

65) Czyniąc zadość wezwaniu p. Fr. Mani
kowskiego przekazuję 5 zl i proszę p. Józefa
Solióskiego, mistrza rzeźnickiego, Poznańska 13, aby
uczynił to samo.

B Spott.

66) Na apel p, L. Sosnowskiego dołączam S zł. 1
na tak piękny cel i polecam p, Romanowi Chy-
bickiemu, ministrowi kominów, ub Fredry 8, aby
uczynił to samo.

?tatr Zwierzycki.
A

t A

67) Stosując się do wezwania p, Kulpy załą
czam 5 zł a do podjęcia dalszej akcji zapraszam
p. Westfałewskiego, ui. Parkowa 3, Biuro ^Polonja".

Józef Belmin.

68) Wezwany przez p. Artura Janeckiego spie
szę z przepisową ofiarą i proszę o to samo p. Józefa
Pawłowskiego, u!. Królowej Jadwigi 11.

Bronisław Kenfzer.

69) Na apel kolegi Radeckiego składam 5 zł.
Kolega Naate, właściciel apteki w" Sępólnie, niech

prowadził dalej !
S. Ciernia’r, Apteka Piastowska.

4 M o.
70) Na życzenie p. St Radomskiego w załączeniu

b zł. Proszę p. Marjana Lacknera, właśc. Apteki
Centralnej, o ciąg dalszy.

!aż. Adam. Piotrowsk!i,
Ul V

71) Na wezwanie p, Marji Wierzbickiej składam
8 zł. i proszę r. mecenasową Maciaszkową, Gdańska
ar. 122, o dalsze poprowadzenie akcji składkowej.

Em.SSja Bolblsska.

72) Powołany przez p. Józefa Szczepaniaka
przesyłam 5 ?ł. a do dalszej akcji wzywam pana
Adama Bukolta, kupca ul. Grunwaldzka 91.

Feliks Jóźwlak.
’

w ł
Wynik zapoczątkowanej przez ,,Dziennik

Bydgoski" akt ji składkowej na pomnik
Sienkiewicza w Bydgoszczy jest wprost nad

zwyczajny, jak to zresztą widać z powyż
szego wykazu. Akcja ta objęła już wszystkie
sfery, dotarła do g/kół, do dzieci nawet, i jak
lawina z impetem coraz większym się toczy.

Prosimy naszych Czytelników nie usta
wać w tym p ęknym zapalę. Kto nie zo(stał
wezwany do składki, niech sam łańcuszek

składko -, y otwiera i do przyjaciela o ciąg
dalszy apelu ;e.

Puszki Sienkiewiczowskie, które tak

piękny dały rezultat, i ta składka łańcuszkowa

powinnv się stać granitowym fundamentem

pod pomnik naszego ubóstwianego powieścio
pisarka.

Potrzeba redukcji urzędników
przedewszystkiem w instytucjach centralnych.

Dnia 29 października roku bieżącego, w

przededniu święta narodowego na cześć

nieznanego żołnierza, poruszyłem w inter
pelacji do Pana Prezesa Ministrów, Mini
stra Spraw Zagranicznych i Ministra Skar
bu sprawę wdowy po żołnierzu armji pol

skiej, ochotnika armji Hallera, poległego
w r. 1920 przeciw bolszewikom, p. Pauliny
Podzimskiej w Zabrzu na Śląsku Niemiec
kim, której nagle bez podania powodów
wstrzymano wypłacenie renty od września

r. 1924, powodując temsamem ruinę i nę
dzę rodziny bohatera przed oczami Niem
ców,

Od roku podania wdowy, podania Ślą
skiej Chorągwi Związku Hallerczyków, a

następnie od czerwca roku bież, liczne in
terwencje poselskie posłanki Stęślickiej i

moje oraz telegram do p, Wiceministra

Markowskiego, dyrektora Ministerstwa

Spraw Zagranicznych, Bertoniego i szefa

Wydziału Konsularnego, p. dra Babińskie
go, wreszcie do szefa Wydziału Emerytal
nego Min. Skarbu, p, dra Czechowicza,
byty bezskuteczne, Interpelacja, domagała
się odpowiedzi na pytania: l) Dlaczego od

roku przeszło na wszystkie podania oso
biste, podania Związku KaBerczyków, in
terwencje i telegram posła Skowronka do

dziś ze strony rządu.i jego instancji niema

ani jednej odpowiedzi?

2) Dlaczego nie uwiadomiono wdowy
po Antonim Podzimskim, z jakiego powodu
odbiera się- jej rentę i dlaczego odbierająca
jej rentę władza nie poradziła jej, co musi

uczynić, aby rentę zatrzymać?

3) Czy będą pociągnięci do odpowie
dzialności winni za wyrzą’dzenie krzywdy
rodzinie bohatera i za wielką szkodę, wy
rządzoną interesom państwa polskiego?

4) Jak i kiedy sprawa ta będzie załat
wi’ona?

Aczkolwiek rząd ma 6 tygodni czasu na

udrie!enie odpowiedzi na interpelację po
selską, jednak w interesie tej biednej wdo
wy, spotkawszy dnia 25 bm. p , wicemini
stra Markowskiego w Sejmie, pytałem się

o załatwienie tej sprawy. P. wiceminister

Markowski wyciągnął z teki informację pi
semną, odczytał i wręczył mi ją. Brzmi

ona: Sprawa zaopatrzenia Podzimskiej za
łatwiona przychylnie (L, 9192 Em 25), wy
słano polecenie do Izby Skarbowej war
szawskiej celem wypłaty zaopatrzenia z

prawem spożywania go zagranicą do czer
wca 1926 roku.

Oznacza to, źe wymieniona musi się sta
rać o mieszkanie w Polsce, ewentualnie

prosić o przedłużenie terminu. Ale nie w

tem leży trudność. Zaraz następnego dnia

udałem się do Izby Skarbowej warszaw
skiej, wydział emerytalny, z zapytaniem,
czy tam sprawa przeszła. Ku memu zdzi
wieniu dowiedziałem się, że owe pismo-z

Min, Skarbu L, 9192 (Em) 25, do Izby Skar
bowej warszawskiej wcale nie doszło. Od
nośny referent Izby warszawskiej z polece
nia p, kierownika wydziału emerytalnego
tejże Izby udał się osobiście do Minister
stwa Skarbu w poszukiwaniu za owem pi
smem i stwierdził, że pismo to znajduje się
jeszcze aa biurku p. dyrektora Żaczka do

podpisu, (Podług słów p, wiceministra Mar
kowskiego pismo to miało wyjść już dawno

z Min, Skarbu).

Oto obraz naszej administracji central
nej w najaktualniejszem Ministerstwie -—-

Min. Skarbu,

Dziwić się tedy, że naród, uginający się
pod ciężarem następstw wojny światowej,
sark,a na rządy, kiedy nawet sprawy popar
te interwencją posłów, sprawy, tyczące się
honoru i świętych obowiązków kraju wo
bec bohaterów naszych, w ten sposób są

traktowane,

Który ze Związków Urzędników chciał-

by stanąć w obronie tych urzędników, je
żeli wołamy: Wydąć ten Iss biurokracji

niedołęgów, szkodników! Uwo’nić go od tej
zmory, która go dusi, zaczynając od redu
kcji urzędników u samej góry.

Tomasz Skowronek,

poseł na Sejm,

List z Górnego Śląska.
Nowy budżet województwa śląskiego pod
znakiem oszczędności. — Już przeszło
60 tysięcy bezrobotnych na Śląsku. —

Widmo dalszych redukcyj w ’wielkim prze
myśle. — Zamknięcie kilku wielkich war
sztatów pracy? — Ucieczka do Francji nie

ustaje. — Przed ingresem pierwszego bi

skupa górnośląskiego.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego)

Katowice, 26 listopada,

Sejmowi śląskiemu w tych dniach prze
dłożył wojewoda wyczekiwany już odda
wna preliminarz budżetowy województwa
śląskiego na rok 1926, przyczem wojewoda
dr. Bilski wygłosił dłuższą mowę o położe
niu gośpodarczem w ogólności, a położeniu
finansowem województwa w szczególności.
Położenie to jest poważne, ale nie krytycz
ne. Przy zestawianiu preliminarza budże
towego władza wojewódzka przy pomocy
rady wojewódzkiej musiała iść po linji jak-
najdalej idących oszczędności, a mimo to

tak zestawiony budżet wykazuje niedobór.

Wydatki wynoszą bowiem 71909 687 zł,
podczas gdv dochód przyniesie tylko zło
tych 58 197 401. Niedobór wyniesie zatem

13 732 286 zł. Jest jednakże nadzieja, że

rząd centralny, wzgl. Min. Skarbu, zwolni

rząd wojewódzki od zapłacenia w przy
szłym roku przypadającej nań tangenty w

tejże wusokości, to znaczy zwolni Śląsk od

odesłania do W’arszawy swego udziału od

,,zysków", gdy zysków takich województwo
śląskie oczekiwać nie może. W tym wy
padku budżet śląski możnaby uważać jako

zrównoważony.
W nowym budżecie ze względów oszczę

dnościowych skreślono przedewszystkiem
373 etaty osobowe, gdyż w roku bieżącym
stan osobowy władz i urzędów, objętych
budżetem województwa śląskiego, wynosił
9 681 urzędników, w roku 1926 zaś wyno
sić ma tylko 9 308 urzędników. Przede
wszystkiem zredukowano policję o sto osób

mimo, że kadry policji śląskiej w_ stosunku
do innych województw ńie są najliczniejsze,
W takiem naprzykład województwie wileń-

skiem jeden policjant przypada na 350 mie
szkańców, podczas gdy w gęsto zaludnio-

ncm województwie Śląskiem jeden polic;ant
obsłużyć musi 428 mieszkańców, a po zre
dukowaniu 100 urzędników stosunek ten

jeszcze będzie gorszym.
Poważną jest też redukcja w Urzędzie

Wojewódzkim, w starostwach i w Dyrekcji
Policji, gdyż obejmuje 94 funkcjonarjuszów,
jak również w administracji skarbow_ej,
gdzie wypowiedzenie otrzyma 148 funkcjo
narjuszów.

Natomiast znaleziono — bo musiano
znaleźć - pieniądze na tak nieodzowne

wydatki, jak akcja przeciwgruźliczna, po
moc lekarska dla funkcjonarjuszów i wy
datki połączone ze stanem oświaty, a więc
na budowę gimnazjum w Bielsku t semina
rium w Pszczynie, rozbudowę gimnazjów
w Katowicach, Królewskiej Hucie i Rybni
ku, na budowę szkoły policyjnej w Kato
wicach i t. p.

Musiano też dbńć o różne zapomogi
i wyznaczono w tym celu poważne sumy
dla rodzin po poległych urzędnikach poli
cyjnych, 600 000 zł przeznaczono dla naj
biedniejszej ludności, 1363 000 zł na opiekę
i pomoc połogową, 2 094 000 zł jako do^a-

tek państwowy dla rent socjalnych, 290 0 .

zł dla opieki nad. młodzieżą szkolną i jako
zasiłki dla instvtucyj dobroczynnych, wre
szcie 330 000 dla głuchoniemych i ociemma-

^Przewidziane są też znaczne wydatki

na roboty publiczne, jak budowa gmachów
publicznych, dróg i mostów, regulacja rzek

i t p wydatki te jednak naogoi są mniej
sze aniżeli w roku bieżącym i inwestowane

będą tylko w miarę możności.
Już od dłuższego czasu w kołach rzą-

dowvch robiono starania odebrania urzęd
nikom w województwie Śląskiem przyzna
nego im swego czasu -- ze względu na

szczególne położenie województwa i panu
jącą tutaj drożyznę - 40-proćentowego do
datku wojewódzkiego do zwykłej pensjp
Urzędnicy śląscy sprzeciwiali się temu i je
szcze ostatnio w sprawie tej _odbyli wielki

wiec protestujący. Wojewoda obecnie w

swem przemówieniu budżetowem uspokoił
także urzędników, uznając ich wyjątkowe
położnie i zapewniając ich, że dodatek wo
jewódzki nadal im będzie wypłacany.

O
e

W stosunku do obecne; smutnej rzeczy
wistości budżet powyższy wydaje się być.
zestawionym jeszcze pod względnie dobre
mi auspicjami. Położenie gospodarcze bo
wiem z dnia na dzień się pogarsza i wieża-

posiada

poa eważ dołirymuje,
es obiecuje.

Kilka

br pil
wyslaiczajg

Uwaga



Str. ao

długo mówić będzie trzeba o całkowitym
zastoju, jeśli jakiś cud się nie stanie. Okle
pany frazes, że ,,jakoś tam będzie", nie wy
starcza, a w cuda mało kto wierzy,

Jeszcze nie tak dawno temu — jakoś
przed pół rokiem — liczba bezrobotnych
w województwie Śląskiem wynosiła ,,tylko"
50 000, gdy dziś według danych statystycz
nych wynosi już dokładnie 60 460 osób!
Z tygodnia na tydzień przybywa średnio po
500 bezrobotnych do pierwotnej liczby.
Z owych zarejestrowanych 60 460 bezro
botnych, tylko 39 213 otrzymuje wsparcia
rządow’e, reszta zaś skazaną jest na po
moc województwa lub na łaskę współoby
wateli.

Niedość na tych komunikatach o liczbie

bezrobotnych, które z tygodnia na tydzień
brzmią coraz beznadziejniej, nadchodzą
hiobowe wieści o dalszych jeszcze reduk
cjach. Tak naprzykład dyrekcja jednej z

największych fabryk wagonów w Polsce,
mianowicie fabryki wagonów w Królew
skiej Hucie, stanowiącej jeden z oddziałów

połączonych hut ,,Laury" i huty ,,Królew
skiej”, zawiadomiła już komisarza detnobi-

ł:zacyjnego o swym zamiarze zlikwidowa
nia tej fabryki ze względu na całkowity
brak zamówień. Fabryka ta, która dawniej
zatrudniała przeciętnie 550 robotników,
pracujących na dwie zmiany przez dzień
i noc, obecnie zatrudnia już tylko 160 ro
botników, którzy pracują tylko przez 3 dni

w tygodniu. I ta resztka niebawem ma zo
stać bez pracy. Pokrewnemi oddziałami lej
fabryki są również należące do tej huty —

wielka kuźnia dla sprężyn wagonowych,
wielka fabryka kół i t. zw. ,,presswerk",
które po zastawieniu fabryki wagonów za
pewne również będą musiały zwolnić
swych robotników. Nieszczęście bowiem
zawsze idzie w parze...

Nie dziw, że wobec takiego stanu rze
czy napływ bezrobotnych do mysłowickiej
stacji zbornej, przygotowującej transporty
na roboty do Francji, w ostatnich czasach
znów się zwiększył, zwłaszcza też z po
wodu zakończenia tegorocznych prac rol
nych. W tych dniach z Mysłowic wyjecha
ły do Francji dwa większe transporty w

łącznej liczbie 770 osób. Zapewne już z ja
kie 50 000 Górnoślązaków ,,bawi" na robo
tach we Francji. I wyobrazić sobie, że by
łyby teraz wybory — naprzykład do Sej
mu — jak ujemnie zaznaczyćby się musiał
c!a nas brak tak pokaźnej liczby głosów
polskich!...

.

"

.

Górny Śląsk przysposabia się do godne
go uczczenia ingresu pierwszego biskupa
polskiego w Katowicach. Pierwszym bisku
pem nowo utworzonej djecezji polsko - ślą
skiej z siedzibą w Katowicach, Ojciec św.
w tych dniach mianował ks. d-ra Hlonda,
dotychczasowego administratora apostol
skiego dla przyznanej Polsce części Górne
go Śląska. Nominacja ta jest niezwykle
szczęśliwą, gdyż ks. Hlond dzięki swej spra
wiedliwości, dobrotliwości i niezmordowa
nej pracy duszpasterskiej i społecznej za
skarbił sobie miłość i zaufanie wszystkich
swych djecezjan — do czego też niemało

przyczyniła się i okoliczność, że jest Gór
noślązakiem i Polakiem.

Uroczysty ingres nowego biskupa odbę
dzie się krótko przed świętami Bożego Na
rodzenia, około 20 grudnia. Utworzył się
już komitet z wojewodą śląskim dr. Bil
skim, marszałkiem sejmu śląskiego Wol
nym i dowódcą dywizji śląskiej generałem
Horoszkiewiczem na czele, który zajął się
przygotowaniami dla uświetnienia tej nie
zwykłej, na Śląsku dotąd w rodzaju swym
jedynej uroczystości, o przebiegu której
w swoim czasie napiszę obszerniejsze spra
wozdanie.

Aleksy Pająk.

Najwyższą nagrodą na wystawie lekar
skiej w Warszawie zosta!a odznaczona od
żywka naturalna Sanatcr. Sanator Jest jak
iekarze i chemicy stwierdzili, odżywką
uzdrawiającą nerwy, w wołającą enerpję,
chęć żysiswą, odpornrść. Sanatcr dae

smaczny sen, apetyt, doero trawienie i za-

itępnje zupełnie eudz’enne pożywienie za-

miist bezwartościowych kaw, herbat etc.

Zrób próbę, a przekonasz się, ż obudzi się
w Tcbic nowe życi.e, nowa energja, pozba-
w;sz się wszelkich dolegliwości. W każdej
aotece i składzie otrzymasz Sanator. (30114

Z fenlMHL
Nasz korespondent pisze: Wyczytawszy

przypadkowo . w ,,Gazecie Bydgoskiej" nr.

273 wzmiankę o posiedzeniu miejscowej
Rady miejskiej, z dnia 19 bm. a widząc,
iak zwykle fakta umyślnie czy nieświado
mie poprzekręcane, pragnę ninieiszem rzecz

należycie sprostować, ażeby opinji publiczne!
w błędzie nis pozostawiać. A więc, nie

jest i nie był pan burmistrz Wawrzyniak
przewodniczącym zebrania, gdyż przewod
niczącym Rady miejskiej jest p, Raszewski.
Twierdzenie zaś korespondenta G. B. że

’przeprowadzony wybór nowych członków
Magistratu był bezprawnym, gdyż ,,obecna
Rada miejska urzęduje ły!k’- do 1 stycznia
1926 r." jest poprostu śmieszne. Wyloso
wanie połowy członków Magistratu i uzu
pełnienie przez nowy wybór nastąpić mu
siało i to wskutek zarządzenia Wojewódz.
twa tak wcześnie, ażeby zatwierdzenie no
wych członków już przed upływem kadencji
t!s(ępu?ących przeprowadź ne być mogło.
Majaczenie więc o nielegalnych wyborach
i proteście do Województwa i Starostwa

jest bzdurstwera z którem tylko takiemu

,,statyście fordońskiemu od Gazety Byd
goskiej" jest do twarzy.

W dniu 25 bm. odbył się tu wiec en-

d ck na sab-e p. Krygera na który przy
byli pp- Fiedler i Lewandowski z Byd
goszczy. Zebrani w liczbie około 100 o’sób

przeważnie z N. P. R. i Chadecji gdvż
garstka tutejszych endeków mało wchodzi
w rachubę, wysłuchali referentów obojętnie
którzy właściwie nie umieli nic nowego
oowiedzieć, tylko ,,że było źle i jest nie
dobrze". o czem zresztą każdy wie sam.

W dyskusji zaczeptii enpcrowcy p. Lew’an
dowskiego za jego wzmiankę o 8 godzin
nym dniu pracy i Kasach Chorych W swym
referacie zaatakował też p. Lewandowski
,,Dziennik Bydgoski" który wedle jego nie
omylnego zdania bardzo częsio alarmuje,
pisząc o różnych defraudacjach itd., co

zmniejsza powagę państwa. Zapowiedzia
nego zaś .odczytania mów Dmowskiego,
prof. Byba: skiego i posła Kozickiego nie

było, a szkoda, bo byłoby z pewnością
więcej interesującem niż referat p. Lewan
dowskiego.

Z telbiszigiMi.
a Jak 4o nazwać? Dyrekcja Pocztowa

w Poznaniu wydała rozporządzienie, aby
wysłano jej wszystkie skrzynki pocztowe
celem przemalowania. Wskutek takiego
rozporządzenia zd;ęte zostały wszystkie
skrzynki pocztowe, założone przecież d!a

wygody obywateli i wysłane do Poznania

Prawdopodobnie pomalowanie to potrwa
przynajmniej kilka tygodni, a w tym czasie
ludność może sobie urządzać spacery do

najbliższego urzędu pocztowego lub czekać
na okazję zabrania listów.

Za niemieckich czasów każdy urząd
pocztowy polecił miejscowym malarzom od
nowić skrzynki na miejscu, nie zdejmując
ich wcale, a tylko d!a przestrogi wywie
szono kartkę z napisem, źe świeżo malo
wane. Za polskich czasów pozbawia s:ę

publiczność na przeciąg przynajmniej kilku

tygodni wygody wysyłania listów, naraża

się skarb państwa na koszty wysyłki skrzy
nek, może i zamiany i pozbawia się możności

chociażby tak matege zarobku miejscowych
rzemieślników prawdopodobnie na korzyść
akiekoś uprzywilejowanego artysty w za

wodzie malarskim nrzy ,,ołtarzu". Bo iak
sobie tłumaczyć takie rozporządzenie ? Ozy
nie wystarczyłoby najzwyczajniejsze po
danie instrukcji, w jaki sposób przemalować
należy skrzynki z podaniem nawet wzoru,
niż kosztowne wysyłanie wszystkich skrzy
nek na jedno miejsce i pozbawianie wygody
publiczności na czas nieokreślony ?

Doprawdy, jak. może być u nas dobrze
lub przynajmniej lepiej, jeżeli same urzędji
przyczyniają , się do takich dziwolągów
i w ten sposób pojmują hasło oszczędności
Obywatele niemcy ironicznie uśmiechają
się na takie rozporządzenia i twierdzą, że

skrzynki zdjęto dla tego, aby kto do nich

przypadkowo nie wpadł,

Z ziemi mych smutków.
Maleńkiej poświęcana.

I.

Ziemi mych smutków i pragnień bez końca,
I z dni tych moich jednakich wybrzeża,
List dziś wysyłam — ale brak mi słońca

I tęgi czeg.ś , co niebo rozszerza.

Jak p"en, co żyje tęsknot? zarzewiem,
Bv świeżych liści okryć się szelestem,
Do gwiazd się gamę, ale drogi nie wiem

Gdzie jutro p ’jdę i czem dzisiaj jestem...
Je !no wiem tylko: że jako pochodnia
Gore me serce,. , że uczucie ginie
Bez dźwięku,, echa. , i . , źe błądzę co dnia

W pomorskich lasów samotnej krajnie,
Jak zwierz co w cudzą zabłąkany stronę
Rodzimej knei szukaniem się trudzi

Chłód mię ogarnia i ogniami płonę
I coraz bardziej urn eram d!a ludzi.

n.

Czasami w cienie owdowiałych sosen,

Jak ja łaknących słońca do nrzesytu,
Chadzam w płaszcz strojny dawnych

(moich wiosen,
W nitki pajęcze i ciszę błęki-u.
Bór maskaradą tą dziwną omamion,
Zdumione szepty po" wierzchołkach niesie —

Ja widma gonię wyciągnięciem ramion

I łzy gorące rozsiewam po lesie.

Między kolumny owdowiałych sosen —

Choć wiem, że dni się już nie przeinaczą-
W płaszoz chadzam strojny moich

(dawnych wiosen

N by ar!ek.. pijany rozpaczą.

Ostromecko, 24 . XI. 1925 r.

Mi S/-urio-Gorzelak.

indyjski Caruso.

Ali Khan, znany indy ski Caruso, posiada
jący prześliczny g os, zbiera obecnie triumf

w Europie.

Jej pamiątka.
Gdy tylko dzionek świta,
Całuję szkaplerz święty,
W nim jest pamiątka wszyta
Drobnemi jej rączęty

Te słówka w aksamicie

Jedwabną nitką strojne:
,,Jam Twoja! — Tyś me życie!"
Pamiątką jej na wojnę.

Ach! Nie znam żadnej trwogi,
Gdy z takim talizmanem

Zamienię całus błogi,
kamieni§ z każdem ranem.

Bo tchnie zeń urok luby,
I balsam ukojenia,
I wiara w nasze śluby
I w nasze przyrzeczenia.

I z tego to szkaplerza —

.

Choć wojna grozą bucha,
iV O czyznę grom uderza
V głąb spływa mi otucha.

I pędzę w bój z zapałem
I przyszłość sobie w eszczę,
Ze z tą co pokochałem,
Ojczyznę ujrzę jeszcze.

Więc skoro dzionek świta,
Całuję szkaplerz święty,
W nim jest pamiątka wszyta
Drobnemi jej rączęty.

Te s!ówka w aksamicie

Jedwabną nitką strojne:

,,Jam Twoja! - Tyś me życie!"
Pamiątka jej na wojnę. —

Kr, Staslekl.

Z hutnl ustaw gdańsk(ch,
nowych projeRtfiw i ganów

(Korespondencja z Gdańska).
Sprawa komunisty Raubego, który, o

ile był dostatecznie przezorny i myślą!
o zabezpieczeniu sobie przyszłości, ko
rzysta teraz zapewne z pieniędzy, za
oszczędzonych przez ,,burżujów" i wy
pożyczonych mu prze kasę oszczędności,
w Oliwie — nie daje ani władzom tu
tejszym ani tutejszemu, sejmowi spoko
ju. Ostatnie posiedzenia sejmu, zebra
nego znowu po kilkutygodniowej przer
wie, poświęcone były w większej czę
ści sprytnemu temu aferzyście. Cieka
we, że za w’nioskiem o zezwolenie na

aresztowanie Raubego wypowiedziała
się i partja komunistyczna po przes
usta rej wodzącego dziś wśród komuni
stów, Laschewskiego, który piętnował
bardzo słusznie pasywne stanowisko
władz gdańskich wobec tych, którzy
Raubemu nie szczędzili kredytów’ . . .

Laschewskl snąć nie posiada do nacjo
nalistów najmniejszego zaufania, skoro

zaproponował utw’orzenie komisji śled
czej. któraby zbadała gruntownie całą
tę oszukańczą aferę — bez udziału re
prezentantów nacjonalistycznych. Wnio
sek senatu, domagający się zezwolenia
aresztowania Raubego, został przyjęty
jednogłośnie.

Sprawa Raubego stanowiła bądźco-
bądź pewną atrakcję w sejmie i wzbu
dzała obok spraw’y, dotyczącej załogi na

Westerplatte, o czem w następnym li
ście, największe zainteresowanie. Za
interesowania takiego ńie mogły wzbu
dzać suche, nudne i nużące sprawy, do
tyczące ustaw o sądach kupieckich i

przemysłowych, dalej ustaw o rozsze
rzeniu ubezpieczenia inwalidów, a wre
szcie ustaw o podatku majątkowym, o-

brotow’ym i luksusowym. Paragraf 3-ci
o zniesieniu podatku obrotowego i

luksusowego został odrzucony 58 prze
ciw 5-8 — nie w’iadomo jednak, jaki los

spotka ustawę tę podczas trzeciego czy
tania. Ciekawe, że nacjonaliści, którzy
zajmowali wobec tych wszystkich ustaw
i paragrafów zupełnie inne stanowisko,
gdy mieli sw’ych przedstawicieli w se
nacie, zajmują teraz zupełnie odrębne
stanowisko i starają się utrudnić obec
nemu senatowi pracę.

Trochę ożyw’ienia w Całość obrad

przynoszą komuniści, występujący za
wsze z pewnym tupetem i nieprzebiera-
jącycn w wyrażeniach. Krzyczą, wrze
szczą, hałasują, protestują, podbiegają
do stołu marszałkowskiego grożą pię
ścią i bawią tam nudzących się na try
bunie świadków obrad. Cóż to za wrza
wa powstała n. p . w chwili, gdy poseł
komunistyczny Raschke zaczął gromić
dyrekcję stoczni. Marszałek musiał do
prawdy panować nad sobą, aby nie

wyjść z rów’nowagi i zachować formy
parlamentarne Mimowoli jednak bu
dzą się refleksje, co za pozytywny wy
nik prowadzonych w sejmie gdańskim
obrad. Czy nie byłoby lepiej znieść ca
ły ten kosztowny aparat i powierzyć
naradzanie się nad wszystkiemi formal-
nemi tam sprawami jakiejś mniej ko
sztow’nej radzie?

Ze sportu.
Turniej piłki nożnej

o nagrodę honorową Komitetu w,ychowania
Fizycznego m. Bydgoszczy.

Celem przyspieszenia rozgrywek tu nie-

jowych, Komitet Wychowania Fzycznego
postanowił rozegranie dalszych meczów
w niedziele i święta przed południem tak
samo jak w Toruniu, Poznaniu i innych
miastach. Po południu boisko będzie czę
ściowo oddawane klubo n na rozegranie
zawodów towarzyskich i związkowych.

W niedzielę, dnia 29 bm. przed połudn.
rozegra , ą :

O godzinie 9-tej
HI. Serja:

II. Naprzód - II. H K. S.

sędzia: p, Drożniewski.
O godzinie 1O80

I’. Seria:
1. b. Polonja -- I . Astorja

sędzia: p. Wesołowski.
O godzinie 1480

I.Gwiazda-lHK.S

sędzia: p, Mutuszczak.

Zawody odbędą się bez względu na

pogodę.

jak Katbrei-
nera lawy

słodowej
Rneip a"-
mówi mądra

gospodyni
przy zakup-
nie i baczy,
by na każdej
paczce byty
uwidocznio
ne podobizna
ks. K ; eippa

i jego
oryginalny

podpis! ___
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